
C e n o  3  m i ó t e

Cukrownie pow. kutnowskiego
przekroczy ły  plan p rodukc ji

W  związku z zakończeniem kampanii w cukrowniach, prowadzono 
są obliczenia tegorocznej produkcji.

Dwie w ielkie cukrownie znajdujące się w  pow. kutnowskim przekro
czyły znacznie nakreślony im  plan produkcji. Pierwsza zakończyła pra
ce cukrownia w Ostrowach, która w  tegorocznej kampanii przerobiła 
435 tys. kw intali buraków cukrowych.

Przewidziany plan przeróbki buraków cukrowych przekroczony zo
stał o 65 tys. q czyli o 15,3 proc. Cukrownia w  Dobrzelinie przerobiła 
611 tys. q buraków. Plan przekroczony tu został o 15 proc.
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cała PolskaWrocław, a z nim
manifestuje uj obronie pokoju
przeciwko zakusom anglosaskich imperialistów
Przemawiaj tow. Wiesław i tow. Cyrankiewicz

Kilkadziesiąt tysięcy członków obu partii robotniczych i  bezpartyjnych 
zebrało się we W rocław iu z okazji zakończenia X X V II Kongresu PPS, 
na manifestacji, na której przemawiali sekretarze generalni obu partii: 
Premier Cyrankiewicz i  wicepremier Gomułka-W iesław.

do-Nad potężną Halą Ludową 
minuje ogromny napis: „S ilny jed
no lity  front — silna Polska . 
W około całej hali widnieją hasła: 
„N iech żyje jedność działania PPR 
i PPS“ , ,'Jedność działania PPS i 
PPR _  fundamentem sojuszu robot 
nłczo- chłopskiego", „PPS walczy 
o pokój", „Stoim y na straży jedno- 
4ci robotniczej", „N iech żyje jed
ność PPS i PPR w walce z reak
cją", „Proletariusze wszystkich kra
jów  łączcie się“  itp.

Ze stropu zwieszają czerwone 
wstęgi z umieszczonymi na przemian 
napisami PPS — PPR.

Setki sztandarów partyjnych, 
wśród których wyróżnia się postrzę 
plony sztandar PPS z 1905 roku —- 
stanowi tło  dla prezydium. w  któ '  
rym zasiedli: premier Cyrankiewicz,
wicepremier Gomułka-Wiesław wH
«marszałek Szwalbe, poseł Kltezko, 
min. Rusinek. tow. Alster, min. 
Świątkowski, prezes Borejsza, am
basador Lange, wicewojewoda Bar- 
ebacz, poseł Hochfeld, wojewoda 
Piaskowski, poseł Słemek, dowódca 
O W  Śląsk gen. Daniluk, prezydent 
W rocław ia Kopczyński i  w iceprery 
dent Dymek.

Przewodniczy zebraniu wojewoda 
wrocławski, Piaskowski.

WSPÓLNA MANIFESTACJA 
m a  WIELKĄ W YMOW Ę

Burzą oklasków pow ita li zebrani 
sekretarza generalnego PPS, premiera 
C Y R A N K IE W IC ZA . Orkiestra gra 
„Czerwony Sztandar". Żyw iołową o- 
wacją pokw itowały tłumy stwierdze
nie Premiera, że fakt zamknięcia jed- 
nolitofrontowego Kongresu PPS jest 
ogromną manifestacją obydwu partii 
robotniczych, manifestacją całej klasy 
robotniczej — ma w ielką wymowę.

Żywe zrozumienie znalazły też sło
wa mówcy; dotyczące międzynarodo
wego znaczenia tej manifestacji.

W skazujeniy dziś robotnikom • ca
łego świata -  socjalistom i komuni
stom, że nasza polska droga do socja
lizmu może być przyjęta przez inne 
kraje"' — stw ierdził mówca przy o- 
aólnym aplauzie. „N ie  przypadkiem
manifestacja polskiej klasy robotniczej
odbywa się we W rocław iu -
stwierdza Premier.

Dalsze ustępy przemówienia Pre
miera Cyrankiewicza, w których 

, t iednym z motywowwskazał on, ze jea J . f
zerwania przez Anglosasów ko« crc“  
5  londyńskiej była niezłomna posta
wa Związku Radzieckie«? - 
prób rew izji naszych gram« e
nich, wywołały entuzjastyczne
na rzecz Z S R R .

TYLKO PODPIS STALINA 
JEST REALNY

Z  ogromnym entuzjazmem przyjęli 
również zebrani stwierdzenie mówcy, 
przypominające, że spośród trzech sy 
gnatariuszy uchwał poczdamskich, 
stwierdzających prawa Polski do 
7iem  Odzyskanych —- T Y LK O  POD 
PIS S T A LIN A  O K A Z A Ł  SIĘ RE
a l n y m .

Rozlegają *1? w tym miejscu nie- 
milknące okrzyki na cześć Generalis
simusa Stalina.

N ic ma takiej siły, która by mo-
ghT podważyć nasze granice zachod-
JJ«  -  stwierdza Premier wśród bu-

cje ludowe i wszystkie siły postępo
we świata.

Przemówienie Premiera Cyrankie
wicza (którego streszczenie podaje
my na str. 3), zakończyło się w iel
ką owacją na rzecz jednolitego fron 
tu. Orkiestra gra hymn narodowy.

N A S TĄ P IŁA  D ŁU G O T R W A I cześć jednolitego frontu i niewzruszal- 
I  N IE Z W Y K L E  SERDECZ- ności zachodnich granic Polski, trw a

ła długi czas. Bezustannie zryw ały się 
okrzyki na cześć obydwóch przywód-

KĄ ,
ŁA
N A  O W AC JA N A  R ZEC Z ZSRR.

Po przemówieniu tow. W IE S ŁA 
W A  (którego streszczenie podajemy 
na str. 3), wojewoda Piaskowski od
czytał rezolucję (której tekst podaje
my na str. 4).

Rezolucja została przyjęta przez 
zgrom adzonych w śród  ogromnego en
tuzjazmu. N iem ilknąca ow acja na

ców partii robotniczych.
W ciąż na nowo skandowano imię 

„W iesław " i „Cyrankiew icz". Potęż 
ne dźwięki „R o ty", „Międzynarodów
k i" i „Czerwonego Sztandaru", p ły
nące z kilkudziesięciu tysięcy piersi 
zakończyły manifestację.

rzy oklasków, wskazując następnie, te 
granice te są rękojmią pokop świato
wego i  że wraz z nami bronią tego 
pokoju Związek Radziecki, demokra-

TOW. WIESŁAW 
NA TRYBUNIE

Na trybunę wstępuje wśród entu
zjazmu zgromadzonych, tłummy;, se
kretarz generalny PPR. G O M Ó ŁKA- 
W IE S ŁA W . Rozlegają się dźwięki
„Międzynarodówki .

W icepremier G O M U ŁK A przypo
mina, że nie po raz pierwszy zbierają 
się członkowie obydwu partii robotni
czych na wspólnym zebraniu. Dzisiej
sza manifestacja, odbywająca się z o- 
kazji Kongresu PPS, podkreśla jednak 
ze szczególnym naciskiem niezłomną 
wolę pogłębienia i  mocniejszego zacie
śnienia szeregów świata pracy,

Z  głębokim zrozumieniem, wyraża
nym niemilknącymi oklaskami, spotka 
ły  się stwierdzenia mówcy, dotyczą
ce ogromnego znaczenia jede&ittago 
frontu nie ty lko  dla klasy robotniczej, 
ale dla całego narodu polskiego.

IMPERIALIŚCI ODMAW IAJĄ  
NAM PRAWA 

DO ODSZKODOWANIA
Z  wielkim  napięciem wysłuchały 

zgromadzone tłum y dobitnych słów 
tow. wicepremiera, gdy podkreślił on, 

imperialiści anglosascy odmawia
ją Polsce prawa do odszkodowań 
wojennych.

Mówca wskazał, że odszkodowa
nia te wynosić m iały półtora m iliarda 
dolarów, co pokryłoby zaledwie drób 
ny ułamek strat, poniesionych przez 
Polskę na skutek wojny i  rabunku 
niemieckiego.

Nasza walka o pokój będzie sku 
teczna, qdyż świadomość faktu, że 
na straży pokoju stoi Związek Ra
dziecki i demokracje ludowe, coraz 
głębiej dociera do narodów świata 
— stw ierdził mówca, wskazując da
lej, że wbrew w oli ludów nie uda 
się zburzyć pokoju.

Z UFNOŚCIĄ PATRZYMY 
W  PRZYSZŁOŚĆ

„D LA T E G O  M O Ż E M Y  SPOKO) 
N IE  I  Z  UFNO ŚCIĄ PATRZEĆ  W  
PRZYSZŁOŚĆ, KTÓ R A N A LE Ż Y  
D O  NAS, A  N IE  DO IM P E R IA LI
S TÓ W " — słowa te w yw ołały nową 
burzę oklasków i okrzyków! na cześć 
obu partii robotniczych i ich przy
wódców.

Z  oburzeniem przyjęli zgromadzeni 
wieści o losie Polaków z W estfa lii, 
ktprym  władze brytyjskie uniemożli
w iają powrót do kraju, w ie lki entu
zjazm natomiast wywołało stwierdze
nie wicepremiera, że nie przestaniemy 
walczyć dopóty, dopóki wszyscy Po
lacy, którzy chcą w ródć do kraju — 
nie znajdą się w  granicach Polski.

„Polska nie jest krajem kolonial
nym i nie będą Anglicy dyktow ali 
swej ro li Polakom w  Niemcze ń " — 
stw ierdził mówca wśród burzy oklas
ków.

NOW Y elem en t
PRZYJAŹNI

Gdy kończąc swe przemówienie w i 
cepremier G O M U ŁKA stwierdził, te 
ZA P Ę D Y  IM PERLISTÓ W  N A  N A  
SZE G R AN IC E O R AZ S TA N O W I 
SKO M IN . M O ŁO TO W A  — JE
SZCZE M O CNIEJ CEM ENTUJĄ 
PRZYJAŹŃ  POLSKO - R AD ZIEC

UWAGA! UW AGA!
Przemówienie łow. WIESŁAWA i tow. CYRANKIEWI

CZA na wielkiej manifestacji we Wrocławiu, podajemy na stro
nicy 3.

Marsz. Tito przybył do Bukaresztu
celem zawarcia paktu przyjaźni

XXVII Kongres PPS
Zakończenie obrad

W  toku obrad X X V II Kongresu PPS, tow. K A Z IM IE R Z  RUSI
N E K  imieniem ustępującego C K W  przedłożył wniosek o ratyfikację umo 
w y o jedności działania między PPS i PPR. Kongres podjął uchwa
łę, zobowiązującą wszystkie organa partyjne i wszystkich członków 
partii do jak najściślejszego przestrzegania i wykonywania tej umowy. 
Kongres wezwał partię do kontynuowania po lityk i jednolitego frontu 
celem politycznego, organizacyjnego i ideologicznego zbliżenia obu par
tii.

W  trzecim  dn iu  obrad X X V I I  K on
gresu PPS na sesji popo łudniow ej spra 
wozdanie z K o m is ji M andatow ej z łożył 
tow . K o ra l, po czyim poseł H ochfe ld  
zre fe row a ł sprawę tez program ow ych 
p a rtii.

P ro je k t tez program ow ych będzie 
przekazany specjalnej kom is ji, k tó ra  
przeprowadzi nad n im  dyskusję. D y 
skusja będzie się toczyć rów nież w  
prasie p a rty jn e j oraz na teren ie orga
n izacy jnym  — ośw iadczył tow. Hoch
feld.

Z ko le i zabrał głos przewodniczący 
K o m is ji Program owej, ambasador 
Lange, k tó ry  om ów ił szerzej p ro je k t 
program u. Ponieważ tezy program owe 
zostały dostarczone delegatom w  ostat
n ie j ch w ili, K om is ja  zaproponowała 
utworzen ie stałe j K o m is ji Program o
w e j, k tó ra  ■ po tra k tow a łab y  tezy, jako

Reezek, Rusinek, Salcewicz, Szwal
be, Szymanowski, Świątkowski, K łu - 
szyńska, Krygier, Petruczynik, Fotek, 
Waczkowska, Kamiński, Zdziarek, 
Sieradzki, Siemek, Drobner, Mach- 
nol Grzecznarowski. - Hoffman. Du- 
niak, Karaczewski. Górny, Wołek. 
Grajek, Włodek.

W ybrano również Kom isję Rew i
zy jną i Sąd P a rty jn y .

Po wyborze w ładz, przewodniczą
cy w icem arszałek Szwalbe ogłosił 
skoń cze n ie  obrad Kongresu Polskie j 
P a rt ii Socjalistycznej.

•  •  *

'R frsjzośm lnio po zakończeniu obrad 
X X V I t  Kongresu PPS, nowo w y
brana Bada Naczelna zebrała się na 
pierw szym  posiedzeniu, na k tó rym  
dokonano w yboru  przewodn e - icego 
Rady w  osobie w icem arśża': o Sej-

B U K A K E S ZT , 17.12. (PAP). — W 
środę, w  godzinach popo łudniow ych 
p rzyb y ł do Bukaresztu marszałek Jó- 
zef B roz - T ito  na czele de legacji ju 
gosłow iańskie j, celem przeprowadze
n ia  z rządem rum uńsk im  rozm ów 
w  spraw ie zawarcia uk ładu  o p rzy 
ja źn i i  pomocy wza jem nej m iędzy 
obu państwam i.

W skład de legacji jugosłow iańskie j

wchodzą m. in. m in is te r spraw we
w nętrznych  Rankovic, m in is te r skar
bu G uiović, m in is te r sp iaw  zagra
nicznych S im ie oraz w icem in is te r o- 
b rony narodow ej gen. Goszaniak.

Marszałka Tito w ita li na dworcu 
członkowie rządu rumuńskiego z pre 
mierem Petru Groza na czele oraz 
korpusu dyplomatycznego, akredyto
wanego w  Bukareszcie.

Rokowania handlowe radziecko-brytyjskie
przebiegają pomyślnie

podstawę do dyskusji. mU Stanisława Szwalbego. Na stano-
M in is te r Rusinek poddał następnie , 

analizie przebieg dyskus ji i  podsumo
w a ł dotychczasowe w y n ik i,  obrad.

Po n im  zabrał głos wojewoda do i- : rĘ 
nośląski, tow. Piaskowski, k tó ry  od- ! wyborze przewodniczącego
czytał szereg wniosków.

Tow. Piaskowski zaproponował m. 
inan. przyjęcie  w n iosku  w  spraw ie 
współzawodnictwa pracy, s tw ierdza
jąc  konieczność zwiększenia wydajnoś 

pracy dla podniesienia dobrobytu

LO N D Y N , 17.12. (PAP). D z ienn ik  
„E ven ing S tandard“ , donosząc o po
m yślnym  przebiegu rokow ań hand lo
w ych  b ry ty js k o  -  radzieckich w  M o
skw ie, podaje, szczegóły nowego u k ła 
du, k tó ry  ma być ju ż  podpisany w  cią
gu na jb liższych dni.

N ow y uk ład  hand low y przew iduje, 
że pierwsze znaczne transp orty  jęcz- 

l m ienia, owsa i  k u ku ryd zy  radzieckie j 
| opuszczą p o rty  czarnom orskie ju ż  w  

styczniu 1943 roku:
W zam ian źa p ro d u k ty  ro ln icze W ie l

ka  B ry ta n ia  zobowiązała się dostarczyć

Z w iązkow i Radzieckiemu, w ściśle o- 
kreślonych term inach, maszyny.

Jednocześnie delegacja b ry ty js k a  w  
M oskw ie p rzy ję ła  w szystkie w a ru n k i, 
w ysunięte przez Zw iązek Radziecki w  
czasie p e rtra k ta c ji, prowadzonych la 
tem br.

W  m yśl nowego tra k ta tu  handlow e
go, zaciągnięty w  czasie w o jn y  dług 
ZSRR wobec A n g lii u leg ł pewnej re
dukc ji, zaś spłata jego nastąpi dopie
ro po okresie 4-le tn im . w  ciągu 12 la t. 
Stopa procentowa tego d ługu została 
rów nież zredukowana ż 2 proc. do 0,5 
proc. _____________

mas pracujących. Kongres przesyła w  
ty m  w niosku pozdrow ien ia  przodow
n ikom  pracy, ja ko  czołowej grup ie ro 
bo tn ików , budujących gospodarkę Pol 
sk i Ludow ej.

Tow. Piaskowski zaproponował 
również wniosek w  sprawie oddzie
len ia  Kościoła od państwa, rozsze
rzenia a k c ji oświaty powszechnej i 
wprowadzenia do szkół nauki o so
cjalizmie.

W szystkie w n io sk i oraz wniosek, 
po tw ie rdza jący słuszność stanowiska 
PPS, wyrażonego uchw ałą Rady Na 
czelnej i  C K W  —■ zostały przy ję te  
przez delegatów jednogłośnie.

Po k ró tk ie j p rze rw ie , w  późnych 
godzinach w ieczornych dnia 16 bm. 
na wniosek K o m is ji-m a tk i Kongres 
dokonał w yboru  przez, aklam ację no 
w e j Rady Naczelnej w  składzie 140 
osób.

W skład Rady weszli m. in .: tow. 
tow. Arski, Baranowski, S. Bobroski, 
Ćwik, Cyrankiewicz. Dąbrowski Kon 
stanty, Dąb, Hochfeld, Jabłoński Hen 
ryk, Kaczorowski, Kurylowicz Adam , 
Lange, Motyka, Osóbka-Morawski, 
Piaskowski, Pragerowa, Rapacki,

nowistka w iceprzewodniczących w y
brano tow. tow. Nowickiego i Mcte- 

Trzecie stanow isko — vacat. Po
w ice

przewodniczących, Rada Naczelna do 
konała - w  godzinach porannych dnia 
17 bm w yboru  nowego CKW  w 
składzie: tow . tow . Arski, Baranow 
ski Feliks, Cyrankiewicz, Ćwik, 
Hochfeld, Jabłoński, Kuryłowiez, 
Lange, Machno. Motyka Obrączka. 
Osóbka-Morawski, P la s k --■•ski, R a
packi, Beczek, Rusinek Sieradzki. 
Świątkowski, Szwalbe, Wachowicz, 
Włodek.

(aminy
współzawodniczą
w zaorywaniu ugorów

| Z inicjatywy gminnych Związków  
i Samopomocy Chłopskiej 4 gminy w 

powiecie przemyskim rozpoczęły 
i współzawodnictwo w podnoszeniu 

kultury rolnej. Współzawodnictwo 
to dało już w efekcie zupełną l i k w i
dację odłogów na terenie tych gmin.

Grecki rząd demokratyczny
powstanie na terenach wyzwolonych 
N o w e  suksesy arm ii gen. M arkosa

R ZYM , 17.12. (PAP). Według informacji agencji Eieiteri Elłada 
Grecja) wojska rządu ateńskiego rozpoczęły ofensywę w  Epirze. Od 15 
dni faszystowskie wojska atakują silaipi 16 batalionów z silnym P P 
ciem artylerii i lotnictwa. Szczególnie zacięte boje toczą się o o 
des i Kalama.

F ilia -

M im o o lb rzym ich  w ysiłków , wojska 
rządu ateńskiego nie zdoła ły odnieść 
żadnęgo sukcesu: W szystkie próby od
zyskania pozycji, zdobytych przez a r 
m ie dem okratyczne w  Epirze^ pozo
s ta ły  bez rezu lta tu . S tra ty  w o jsk fa 
szystowskich w  ciągu 5 dn i wynoszą 
100 zab itych i  180 rannych.

A rm ia  Dem okratyczna zachowuje in i 
c ja tyw ę na w szystkich innych tere
nach.

LO N D Y N , 17.12. (PAP). Przywódca 
greckie j p a r ti i kom unistycznej, Zacha.- 
riades, zapowiadając przez rozgłośnię 
A rm ii Dem okratycznej rych łe  utworze 
nie na wyzw olonych terenach demo
kratycznego rządu, om ów ił jednocześ
n ie  przyczyny obecnego kryzysu w  par 
lam encie greckim  i w  rzrdz ie  Sofulisa.

Zachariades podkreślił, że przyczy 
nam i tego kryzysu  są m. inn. d o tk li
w e ciosy, ja k ie  A rm ia  Demokratyczna 
zadała wojskom  rządowym.

W skutek tych s tra t rząd zmuszony 
b y ł zrezygnować, ze swego zam iaru 
przeprowadzenia ofensywy zim owej 
przeciw ko A rm ii Dem okratycznej.

Dalszą przyczyną kryzysu po litycz  
nego w  G rec ji są niepowodzenia na 
po lu gospodarczym, które spowodo
w a ły  wzrost n iepokojów  wśród lu d 
ności greckie j. A by ratow ać się z 
ciężkie j sy tuac ji gospodarczej, rząd

zwrócił się do Ameryki z prośbą o 
udzielenie dalszej pomocy. Jednocze
śnie tzw. opozycja parlamentarna do
maga się przeprowadzenia zmian w  
łonie rządu.

Zachariades stwierdzi! dalej, że 
Amerykanie z każdym dniem wzma
cniają swą kontrole nad Grecją.

Obecnie noszą się oni z zamiarem  
utworzenia pseudo - demokratyczne
go rządu greckiego w porozumieniu 
z lewicą. Cel tych zamiarów jest ja
sny. Amerykanie chcą uśpić czujność 
ludu greckiego i uspokoić' wzrastają
cą opozycję w wielkich miastach, ta
kich jak Pireus i Ateny.

Z A M IA R Y  TE  — . oświadczył Za- 
— N IE  PO W IO DĄ SIĘ.

Jeśli Amerykanie chcieliby przy
czynić się do utworzenia rządu 
greckiego, w skład którego wszedł
by EAM , rząd taki musiałby prze
de wszystkim przeprowadzić am
nestię, opartą na zasadach prawdzi 
wie d’» n o k i znych. a potem do
piero mógłby ogłosić wybory pow
szechne. Tylko pod takim i warun
kami : kr. A 'm ;p jń eVu!.'.-p ;.’ ri»na;
gotowa J by rozważyć możliwość 
przerw  Mila prowadzonych przez 
nią działań wojennych z tym za
strzeżeniem jednak, iż tereny, nad 
którymi Arm ia Demokratyczna spra

wuje kontrole, nadal pozostałyby 
w je j ręku.

W  każdym innym wypadku A r
mia Demokratyczna kontynuować 
będzie swój zwycięski marsz i już 
W  C IĄ G U  N A JB LIŻS ZY C H  K IL 
K U  D N I POW OŁA DO Ż Y C IA  
P R A W D ZIW Y  W O LNY D EM O KR A  
TY C Z N Y  RZĄ D  LUDÓW'Y.
P A R Y Ż, 17.12. (PAP). — W edług In 

fo rm a c ji agencji E A M  Press niezado 
wolen ie ludności greckie j z chaosu 
ekonomicznego i nędzy w  G rec ji znaj 
du jącej się pod w ładzą rządu aten - 
sklego, jest tak  w ie lk ie , że nawet ga 
zety u ltra  reakcyjne k ry ty k u ją  d z ie - 
ło  M is ji A m erykańsk ie j w  G recji.

D zienn ik „Estan“ pisze o gospodar
ce am erykańskie j co następuje:

„A m erykan ie  nie mogą być dum ni 
ze swego dzieła w  G recji. Koszty u- 
trzym an ia  wzrosły ostatn io o 50 pioc. 
N iezadowolenie jest powszechne".

PARYŻ, 17.12 (PAP). — W edług a- 
gencji E A M  Press w  Atenach w y  - 
buchł w ie lk i skandal, na tle  m a rn o 
traw stw a  żywności i tow arów , pocho 
dzących z p rzydz ia łu  UNRRA.

Zapasy tow a rów  w artośc i 75 m ilio 
nów  do larów  zablokowane są od 
trzech miesięcy, ponieważ m in is tra  - 
w ie  p a r ti i popu lis tyczne j i  monarcho- 
faszyści Tsaldarisa, chcie li u ła tw ić  
w ie lk im  kupcom  i przemysłowcom 
sprzedaż Ich tow a rów  na czarnym 
ryn ku  przez w yw o łan ie  sztucznego 
głodu towarowego.

Ocenia się, że wartość żywności, k tó  
ra  uleg ła zniszczeniu wynosi 1# m i -  
lionó w  dolarów.

uñM J/TjO O k
□  PARYŻ. Agencja France Prcsse 

donosi z Kairu, że do brytyjskiej
strefy kanału Sueskiego przybył mar 
szatek Montgomery. Podano oficjal
nie do wiadomości, że Montgomery ma 
przedyskutować na miejscu proble
my, związane z rozmieszczeniem bry
tyjskich sił zbrojnych na Środkowym  
Wschodzie.
□  W ASZYNG TO N. Wskutek gwał

townej eksplozji, która zniszczyła
w środę rano w ielki gmach w cen
trum  Waszyngtonu, 10 osób zostało 
ciężko rannych. Powód eksplozji nie 
jest jeszcze znany. Przystąpiono do 
rozbiórki budynku.
□  NORYM BERG A. SS-Gruppen- 

fuehrer generał W alter Schimann
zbiegł w czasie przewożenia go z 
więzienia w Norymberdze do szpita
la amerykańskiego. Wszczęte natych
miast poszukiwania nie dały żadnych 
wyników. Schimann znajduje się na 
radzieckiej i greckiej liście zbrodnia 
rzy wojennych.
□  PRAGA. Około 140 tys. Czechów 

i Słowaków osiedlonych w Jugo
sławii, stara się o repatriowanie do 
Czechosłowacji. Na konferencji dla 
spraw emigracyjnych w  Pradze żako 
munikowano, że na powrót do Cze
chosłowacji zgłosiło się również 20 
tys. Czechów z Rumunii, 2.300 z Buł
garii, 3 tys. z Austrii i około 9 tys. 
z Francji .
i 1 GENEW A, Komisja Narodów 

Zjednoczonych* przyjęła 18 glosa
mi deklaracje Praw  Człowieka. Przed 
głosowaniem delegat radziecki e j. ¡ad 
czył, że projektowana deklaracja nie 
jest wyczerpującą i zapowiedział w 
przyszłym roku złożenie propozycji 
radzieckiej w  tej sprawie.
□  LO N D YN . Jak donosi prasa teh* 

rańska. b. premier Iranu Ghavan
Es Sułtan oh wyjeżdża w soboto do 
Szwajcarii, podobno dla poraio" ' da 
zdrowia. Jak wiadomo. G harar Es 
Sultaneh zmuszony został do zglrsze 
nia swej dymisji ze stanowiska pre
miera, gdyż nie uzyskał votum sa- 
ufanla w parlamencie.
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Sm at

Jasne i oczywiste
K on fe ren c ja  londyńska nie  roz 

b ila  się o zagadnienie granic. Spra 
wa ta  poroszona została racze j 
margiauesowe, o -zy w iście byn a j - 
m n ie j nie dlatego że nie by ła  
ważna lub, że n ie  byłe w  odn ie
sieniu do n ie j różn icy  poglądów. 
S tało i\je  ta k  po prostu dlatego, 
że na jw ażn ie jszy odcinek spraw y 
granic, l\o znaczy nasza granica 
na Odrze i  Nysie, jes t fak tem  nie 
odwraealrsym , jes t sprawą prze
sądzoną ostatecznie i  n ieodw o ła l
nie. Z togo zda li sobie sprawę 
n ie w ą tp liw ie  wszyscy uczestnicy 
kon fe renc ji, n ie  wyłączając M a r
shalla.

N iem n ie j itie m ie libyśm y pełne 
go obrazu ce lów  i  metod p o lity k i 
im p e ria lis tyczn e j reakc ji, k ie ro  -  
w ane j przez Stany Zjednoczone, 
gdybyśm y z iłpom n ie ii, że nawet 
w  tych  okolicznościach Marshall, 
a w  nieco bazidziej zaw calowanej 
rów nież i  B ey ip  uzna li za stosow
ne zakwestiondwaić nasze praw a 
do Z iem  O dzyskanych. Uczyniono 
to p rzy  ponsoey dyp lom atyczne j 
fo rm u łk i, żądającej „udostępnię - 
n ia “  bogactw nasżych Z iem  Od
zyskanych dla odbudow y Europy.

Co się k ry je  za tą  fo rm u łką?
Jeśliby brać ją  ' serio, to okaza

łaby się bezsensowna i bezprzed
miotowa. Nasze stosunki handlo
we z krajam i europejskimi do
wodzą, jak  skutecznie, celowo 1 
K O R ZY S TN IE  D liA  W S ZY S T
K IC H  PARTNERO M ’. K O RZYST  
N IE  D L A  SPRAW Y (O DBUDO W Y  
EUROPY gospodarrgjemy zaso - 
bami odbudowanych przez nas 
Ziem Odzyskanych. B Y Ł Y  PRZE  
C IĘ Ż D N I, K IE D Y  W Y D O B Y C IE  
W ĘG LA  W  N A S Z Y M  Z A G Ł Ę 
B IU  Śl ą s k o  - d ą b r o w s k i m
PRZEKR ACZAŁO  W Y D O B Y C IE  
Z A G ŁĘ B IA  R U H R Y i Nasz węgiel 
służy sprawie odbudowy wszy
stkich krajów, które chcą handlo
wać z nami na zasadzie równych  
praw  i  równych obowiązków. Są 
to fakty zbyt dobrze znane, aby 
nie wiedział o nich p. Marshall 1 
jego doradcy.

Wysuwając swoje żądanie „n- 
dostępnienia" p. Marshall mógł 
mieć w  tych warunkach jedynie na 
myśli udostępnienie na rzecz w ie l
kiego kapitału amerykańskiego ezy 
li po prostu O W IA N IE  N A S ZY C H  
H U T, FA B R Y K  I  K O P A LŃ  A L 
BO P R ZY N A JM N IE J Z N A C Z  -  
NEJ IC H  CZĘŚCI W  RĘCE M O 
NO PO LISTÓ W  Z  W  A M ,-S T R E E T . 
Na wzór tego co się dzieje w Z a
głębiu Ruhry, co się dzieje czę -  
ściowo we Francji, we Włoszech i 
wszędzie tam, gdzie sięga władza 
wielkiego monopolistycznego ka
pitału.

Oznacza to nie tylko skrępowa
nie i uzależnienie polityczne, A LE  
R Ó W N IE Ż CHAOS, N IE D O S T A 
T E K . I  R U IN Ę  GOSPODARCZĄ, 
ALE R Ó W N IE Ż PO W AŻNE Z A 
H A M O W A N IE  PROCESU OD - 
BUDOW Y.

Francuzi przyjmują z niewiar!)
centrowe enuncjacje przywódców SFIO

P A K Y Ż , 17.12 (PAP). — Na w czorajszym  posiedzeniu Rady K ra 
jo w e j S®TO, re fe ra t p o lityczn y  w yg ło s ił sekretarz generalny p a r ti i 
G uy M-oliet, ¡wywracając, zgodnie z przew idyw aniam i, do koncepcji 
podwójnego niebezpieczeństwa — ze strony kom unistów  i gaullis tów . 
M o lle ł po łoży ł nacisk zwłaszcza na niebezpieczeństwo ze strony 
gaullistóW .

ska ze swojej drogi nie zejdzie 
czy się to komuś podoba, czy nie 
podoba. „JEŚLI KTOŚ M O ŻE  
SOBIE POMYŚLEĆ, oświadczył 
tow. min. Minc w czasie uroczysto 
ści górniczych w dniu tradycyjnej 
Barbarki w Katowicach, ŻE  Z  
N A M I, K T Ó R Z Y Ś M Y  TE Z IE M IE  
O D B U D O W A LI BE D ZIE  SIĘ  
D Z IE L IŁ  IC H  BOGACTW EM , 
TO M Y L I SIĘ W  SPOSÓB Ś M IE  
SZNY I  T A K  O C ZYW ISTY, ZE  
N IE  W Y M A G A  TO ŻA D N Y C H  
DOW ODÓW “.

Odpowiedzialność za zerwanie 
konferencji londyńskiej, odpowie 
dzialność za sabotaż sprawy po - 
kojn ponoszą imperialiści. Droga 
do uregulowania, w interesie po
koju i w  interesie bezpieczeństwa 
Europy i świata, całokształtu za
gadnienia niemieckiego pozostaje 
nadal zablokowana. A le są spra -  
wy wiążące się z tym zagadnie
niem, które zostały już ostatecz - 
nie i raz na zawsze rozstrzygnię
te. Do nich należy w  pierwszym  
rzędzie nasza granica nad Odrą i 
Nysą Łużycką. Granica niepodle - 
głośei i pokoju.

(S. D.)

tycznym  praw om  pracowniczym , prze 
c iw ko niezależności na rodu ,, p rzeciw 
ko poko jow i m iędzy narodam i.

M ilio n y  pracow ników  francuskich 
wzię ło udzia ł w  akc ji strajkowe-,. O- 
bow iązkiem  każdego członka CGT 
jes t ca łkow ite  solidaryzowanie się ze 
s tra jku ją cym i, niezależnie od rep re
s ji, ja k ie  są wobec n ich  stosowane. 

U siłow anie przeniesienia na płasz

W konsektaenc ji sekre tarz p a r t i i 
soc ja lis tyczne j domagał się zorgan 
zdwania tzw;. ..trzeciej s iły “ , zdoln 
do' w a lk i na  dwóch fron tach. Stano
w isko  M oU etii p o p a rli w  swoich prze 
m ów ien iach ’f iiu m , D anie l M ayer 1 
Moch.

D z ie n n ik i pa rysk ie  p rz y jm u ją  z nie 
dow ie rzan iem  ’ w ypow iedz i działaczy j
socja listycznyc5i. w ysuw ające na p ie r i czyznę po lityczn ą^a kc ji 
wszy p lan  niebezpieczeństwo g a u l l i - 1 
zmu. K onse rw a ltyw ny „Meande“  przy 
pom iną współpracę RPF i  SFIO  pod 
czas wyborów*. „H u m a n ite “  podkre 
śla. że akcenty an tygau llis to w sk ie  
użyte zosta ły pro fo rm a i są n ie
szczere.

.D la  działaczy socja lis tycznych — 
stw ie rdza dz ienn ik — isto tną je s t je 
dyn ie sprawa w a lk i z kom unistam i.
W idać to na jle p ie j na p rzyk ładz 
„B a ta ille  Sccia llste": G dy działacze 
tego ugrupow ania  p rze c iw s ta w ili się 
an tyrobo tn icze j po lityce  rządu i w y  
sunęli postu la t jedności a k c ji z ko
m un istam i, M ó lle t

dotyczącej problem u socjalnego w y 
ją tk o w e j wagi, narzuconego przez po
l i ty k ę  rządową, oznacza próbę z m ia -1 
ny  zasady odpowiedzialności w  celu 
zm ylenia pracow ników .

Zachowanie jedności jest koniecz
ne. Jako działacze CGT nie możemy 
an i poprzeć, an i postępować za t y \ j  i 
członkam i, k tó rzy  chcie liby dokonać 
zamachu na jedność o rgan izac ji“ .

PARYŻ, 17.12. (PAP). — Na pośle-, 
dzeniu K om ite tu  Generalnego U n ii!  
Z w iązków  Zawodowych okręgu p a -1 
ryskiego uchwalono protest przeciw ko 
zarządzeniom represyjnym , w ydanym  
przez rząd i  zapowiedziano akcję, 
zm ierzającą do uw oln ien ia  wszystkich

zw iązkow ej, I aresztowanych.

»,P a rtia  ro zs ttze la n y c h
czet pamięć swych bohaterów

t t

nia ich  z p a rtii.  Jednocześnie M o ll et 
nie w spom n ia ł an i słowa o soc ja li
stach, k tó rzy  zachow ali p rzym ierze 
z RPF podczas ostatn ich w yb o ró w  { 
kom u na lnych “ .

List otwarły
w sprawie fednoici CGT

P A R Y Ż, 17.12. (PAP). — Sekretarz 
CG T i  Ś w iatow ej F ederac ji Zw iąz
ków  Zawodowych Lou is S a illan t, se
k re ta rz  generalny fede rac ji d ruka rzy  
francusk ich  E dw ard  E hn i oraz sekre
ta rz  generalny zw iązku fede rac ji u- 
rzędn ików  państw ow ych i  samorządo
w ych  A la in  Le - Leap wystosowali 
lis t  o tw a rty  do wszystk ich członków 
CGT, ostrzegając ich  przed rozłamem 
organizacji.

P rzypom inając, że jedność poglą
dów  m an ifes tu je  się w  spraw ie n a j
ważnie jsze j, t j .  w  spraw ie zagwaran
tow an ia  zdolności nabywczej płac, au
to rzy  lis tu  piszą:

„P odzia ł CGT jest równoznaczny ze 
wzm ocnieniem  re a kc ji oraz ka p ita liz 
m u francuskiego i  m iędzynarodowego, 
występujących przeciw ko dem okra-

Działacz gauUistowski 
konfidentem Gestapo
P AR YŻ, (Teleprezs), 17.12. —  Przywód 
ca degaulllstowskiego stronn ic tw a  
RPF, w  departam encie G ironde, p u ł
k o w n ik  C om ine tti .został aresztowany 
w  Bordeaux tn. in. pod zarzutem , w y 
dania Gestapo 15 spadochroniarzy an 
giełskich, po cenie 50.000. frs  za głowę. 
W yb itn y  członek DGER — degaullisto

P AR YŻ, 17.12. (PAP). — W dn iu 
wczorajszym  odbyła się uroczysta a - 
kadem ia w  W elodrom ie Z im ow ym , 
poświęcona pam ięci bohaterów fra n 
cuskiego ruchu oporu, kom unistów  
G abrie la P eri i Lucjana Sam praix'a. 
B y li oni rozstrzelan i przez N iem ców 
w  dn iu  15 g rudn ia  1941 r., ja ko  dzia- 

zażądał w yk luczę  i łącze francuskiego ruchu  oporu. Ja-
ko redakto rzy „H u m an ité “  zwalczali 
m onach ijską p o litykę  rządu francu
skiego.

W czasie akadem ii zabrał głos dy
re k to r „H u m an ité “  i deputowany do 
Zgromadzenia Narodowego Cachin, 
oddając ho łd pam ięci poległych 
w spó łp racow ników  dziennika. Ca
ch in  podkreślił, że z 24 redakto rów  
„H u m an ité “- 10 padło w  walce o w o l
ność ojczyzny.

Następnie przem aw ia ł redakto r 
„H um an ité “  Georges Cogniot.

Wreszcie przem ów ił sekretarz ge
ne ra lny p a r ti i kom unistycznej i  w i
ceprzewodniczący Zgromadzenia Na
rodowego Jacques Duclos.

Naw iązując do sy tuac ji przedw o-

%

obołnicy amerykańscy
walczą o podwyżkę płac

Polska wybrała inną drogę. Pol- ^ ‘ej .7
pu łk. „C h a rle y “  C om inetti, w ystępu
jący w  Bordeaux w  ro l i bohatera R u
chu O poru w y d a ł N iem com  licznych 
m aquisardów ,a następnie powierzono 
m u fu n k c ję  łącznika m iędzy degaulli 
stam i a frank  i stow ską Hiszpanią.

NO W Y JO RK, 17.12. (PAP). P»Ć« 
zw. zawód, m arynarzy, wchodzących 
w  skład CIO, a liczących ponad 
200.000 członków, wysunęło wobec a r 
m ato rów  żądanie podw yżk i płac. T rzy  
zw iązk i zawodowe domagają się pod
w yżk i w  wysokości 25 proc., dw a zaś 
o 15 proc. Um ow y zbiorowe tych związ

700 milionów doi.
pożyczki 
domagają ste Niemcy

LO N D Y N . 17.12 (PAP). Agencja 
Reutera donosi z F ra n k fu rtu , że za
stępca k ie ro w n ika  niem ieckiego urzę 
du do spraw  żywnościowych w  an
glosaskich strefach scalonych — dr 
Schlange-Schoeliingen w ys tą p ił z pro 
pozycją  przyznan ia N iem com  pożycz 
k i w  wysokości 700 m ilio n ó w  dola
rów .

Is tn ie ją  dokładne dane 
dza korespondent, że werbuje się 
wojskowych do Grecji, Turcji, In -  
dochin, Indonezji, a nawet do po
łudniowej Afryki.

Zaciąg niem ieckich ofice rów  i  żoł 
n ie rzy  do Indonez ji zaczął się przy  
poparciu am erykańskich w ładz oku
pacy jnych  jeszcze w  początkach 1946 
roku . W erbunek prowadzono do tak  
zwanej legia ochrony ob iektów  prze
m ysłow ych. Jednakże szybko okaza
ło się, że leg ia  przeznaczona jest 
dla innych celów.

Nowo sform owane ba ta liony  w y
słano na okrętach b ry ty js k ic h  do 
In d ii Holenderskich. Na Jaw ie  stwo 
rzono z przyby łych  ba ta lionów  d ru 
gą zm otoryzowaną dyw iz ję  cudzo
ziemską. składającą się w  większo
ści z Niemców.

Dowódcą te j d y w iz ji m ianowano 
niem ieckiego pu łkow n ika  Hansa M u l 
le ra, k tó ry  za czasów h itle ro w sk ich  
zajm ował- stanow isko S A -O berstu rm - 
banrifuh fe ra . M u lle r je>* zna r«  m ię
dzy innym i jako organ iza tor k rw a 
w ych  prześladowań studentów pras
k ic h  w  1943 r.

„SPECJALIŚCI"
OD „A K C JI SPECJALNYCH" 

H itle ro w c y  p rz y b y li do In d ii H o
lenderskich, zachowując nawet na
zw y z a rm ii n iem ieckie j. I  tak  np. 
n iek tó re  ba ta liony  m ają nazwę To- 
tenkopf.

SS-owey używ an i są w  pierwszym  
rzędzie do specja lnych zadań. U tw o  
rzono lotne oddziały, liczące do 30 
osób, k tó ry m  pow ierzono likw id a c ję  
pa trio tycznych  elem entów  spośród 
m ie jscow ej ludności.

D ruga dyw iz ja  cudzoziemska zo
sta ła  w prow adzona do a kc ji w  po
czątkach tego ro ku  i  bierze od tego 
czasu udz ia ł we wszystk ich w ię k 
szych dzia łaniach wojennych.
Z A  SŁUŻBĘ W  TU R C JI —  O B Y W A 

TELSTW O  USA
Następnie korespondent „Prawdy“ 

podaje, że w  kwaterze wojsk bryty j
skich w  Bad Saleuffen w idział jesz
cze jednego obcego agenta, którym  

ków  ważne są do 15 stycznia 1948 r. b y ł przedstawiciel m isji tureckiej, 
Związek zawodowy elektryków zwo j p rzyb y łe j specjalnie do Niemiec, 

ła ł na 5 stycznia posiedzenie kom ite  j celem „repatriacji obywateli turec- 
tu wykonawczego, na k tó ry m  m a ją  ! k ic h “ .

Wielki popyt na zbirów hitlerowskich
Pod „wysokim protektoratem“ Anglosasów
„zachodnie demokraci«“  prowadza werbunek w Niemczech

M OSKW A, 17.12 (PAP). — Berliński korespondent „Prawdy" po
daje sensacyjne szczegóły dotyczące werbunku oficerów i żołnierzy . 
hitlerowskich oraz SS-manów za granicę. Werbunek jest prowadzony 
intensywnie w angielskiej i amerykańskiej strefach okupacyjnych, 
przy czym liczni agenci pracują pod płaszczykiem różnych instytucji. 
Pierwszeństwo werbunku mają ci. którzy służyli w  arm ii hitlerowskiej.

stw ier-

jennej. Duclos s tw ie rdz ił, że n ie  m o
żna obecnie pchnąć św iata do nowej 
m asakry, gdyż lekc ja  przeszłości nie 
pozostanie bez w p ły w u  na rozw ój 
wypadków . Zapowiedź Duclos o po
w stan iu w  na jb liższym  czasie rządu 
W olnej G rec ji w yw o ła ła  entuzjazm  
wśród zebranych. Duclos poddał rów  
nież ostrej k ry ty c e  p o litykę  rządu, a 
naw iązując do zw yżki cen, p rzew i
dzianej w  plan ie  m in is tra  finansów  
Duclos zapowiada, że klasa robo tn i
cza będzie m usia ła walczyć przeciw 
ko chciwości trustów .

Przechodząc do p o lity k i zagranicz
nej Duclos gw a łtow n ie  k ry ty k u je  po
l i ty k ę  am erykańską, zm ierzającą do 
odbudowy Niem iec i  uczynienia z 
F ra n c ji narzędzia im p eria lizm u  ame
rykańskiego. F ranc ja  pozostanie w o l 
na i  n iepodległa —  ośw iadczył m ów 
ca —  w zyw a jąc  św ia t pracy, do tkn ię  
ty  represjam i, aby się zjednoczył dla 

i uchylen ia  p raw  an tys tra jkow ych  i 
; domagał się ca łkaw ite j- d e m ilita ry - 
i zacji.

naukowych organizacja za jm uje się 
potajem nym  w ysyłan iem  h itle row ców
do południow ej A fry k i.

„LEG IA  C U DZO ZIEM SKA"
W IEDEŃ, 17.12. (PAP). — Władze 

francuskie  prowadzą na teren ie A u 
s t r i i  werbunek m łodzieży do L e g ii 
Cudzoziemskiej. O statn io stw ierdzono 
w yp ad k i tajemniczego zn ikn ięc ia  k i l -  
kusest m łodych A ustriaków , a wszel
k ie  poszukiwania nie p rzyn ios ły  żad
nych rezu lta tów . Tajem nica została 
w y k ry ta  z chw ilą  pow rotu jednego z 
m łodych A ustria ków  do domu. O - 
św iadczył on, że zaciągnął się do Le
g ii Cudzoziemskiej.

„Administrator“ z ramienia Trumana
będzie dysponował „pomocą ‘ amerykańską

N O W Y  JORK, 17.12 (PAP). Agen- w isko. „Am basadorem “  i  pełnomoc __  v*»v*«* ŁVV a_
cja Reutera donosi z W aszyngtonu, n ik ie m  La fo le tta  w  E uropie zostanie j cow n ików  przem ysłu samochodowego, 

prezydent T rum an  postanow ił prawdopodobnie obecny ambasador j R e iter, ośw iadczył, że przem ysł jestże

być sform ułowane zadania podw yżk i 
płac d la  3.000 spośród ogólnej liczby 
10,000 członków zw iązku, k tó rzy  p ra  
cują w  4 na jw iększych przedsiębior
stwach elektrycznych.

Związek zawodowy robotników prze 
mysłu naftowego, również należący do 
CIO, który grupu je  100.000 członków, 
prow adzi rokow an ia  w  spraw ie pod
w yżk i p łac o 12 proc.

Zw iązek zawodowy przem ysłu r u 
mowego z liczbą 150.000 członków, 
p rzygotow uje  akcję na rzecz podw yż
k i zarobków.

59.000 robo tn ików  te legra fu , należą 
cych do A F L , wyznaczyło s tra jk  na 
23 g rudn ia  w  razie n ieuwzględnienia 
ich  żądań przez dyrekc ję  przedsię
b iorstw a. CIO  nie w ystępuje tym  ra 
zem o je dn o litą  podwyżkę płac, pozo 
s taw ia jąc każdemu zw iązkow i moż
ność wysunięcia w łasnych postula
tów.

Jak donosi Associated Press, dorad 
cy ekonom iczni rządu am erykańskie
go, tw ierdzą, że podniesienie zarob
kó w  pracow niczych o 10 proc. przyczy 
n i się do dalszego w zrostu in fla c ji. 
Jednakże przedstaw icie l zw. zaw. p ra -

Jak się oblicza w Bizonii znajduje 
się zaledwie kilkudziesięciu Turków, 
jednakże działalność wspomnianego 
agenta wiąże się nie tyle z repatria
cją, ile z werbunkiem niemieckich 
specjalistów, do Turcji dla obsługi 
sprzętu amerykańskiego. Niemcom o- 
biecuje się, że w  zamian za pewien o- 
kres dobrowolnej służby w  Turcji o- 
trzymają później obywatelstwo ame
rykańskie.

| I  SMCJTS POTRZEBUJE H IT L E 
ROWCÓW

Korespondent podaje rów nież szcze 
go ły w e rbu nku  h itle ro w ców  do po
łu dn iow e j A fry k i.  A kc ją  tą zajmuje 
się specjalna organizacja, która ukry
wa się pod szyldem „instytutu kedo- 
n ia lnego“ . Jednakże zamiast badań

m ianow ać „a d m in is tra to ra  pomocy 
e u rop e jsk ie j“ , dla w ykonan ia  tzw. 
„p la n u  M arsh a lla “ . P ro je k t ten w y 
maga zatw ierdzenia Kongresu.

„A d m in is tra to r“  będzie wyposażo
ny  w  szerokie pe łnom ocn ictw a 1 bę
dzie m ógł rozporządzać według w ła 
snego uznania k re d y ta m i uchw a lo 
nym i przez Kongres na „pom oc do
raźną“  dla F ra n c ji, W łoch, A u s tr ii 
i  Chin.

W kołach politycznych wymienia 
się nazwisko b. senatora Roberta L a -  
M e tte  jako kandydata na to stano-

Komisja Skarbowo -  Budżetowa
omawia zagadnienia dotyczące prasy

O bradująca nad pre lim ina rzem  bud 
te tow ym  na ro k  1948 K om is ja  S kar
bowo-Budżetowa Sejm u U staw odaw
czego k ilk a k ro tn ie  omawiała szereg 
Isto tnych zagadnień, zw iązanych z 
prasą.

Eluard i Marcenac
n a  Ś lą s k uj

Pisarze francuscy P au l Eluard i  Je
an Marcenac baw ią od paru dni na 
Śląsku.

Goście francuscy zwiedzili w  G liw l- 
oach muzeum, w  Katowrcaah zostali
p rzy jęc i p f t «  redakcję „Trybuny Ro
botn icze j“  oraz przez śląski oddział 
Z w iązku  Zawodowego L ite ra tó w  Pol
skich. Spotkania te u p łyn ę ły  w  m iłe j 
atmosferze bezpośredniej pogawędki 
na tem aty  ku ltu ra ln e  i  lite rack ie .

Po pobycie w  Rą&wrieach Ełuard  
Marcenac wyjeefeaB. iw

Zgłoszono szereg wniosków , dotyczą 
cych przede wszystkim prac nad pro
jektem ustawy prasowej i ustawy o za 
wodzie dziennikarskim oraz przyśpie- 
Lzenia prac nad reformą studiów dzień 
nikarskieh na poziomie akademic
kim. Ten ostatni wniosek został przy
jęty przez komisję jednomyślnie.

Następnie pos. Dzendzel zgłosił kon
kretne wnioski w  sprawie udzielenia 
Związkowi Zawodowemu Dziennika- 

j rzy R:P. subwencji na prowadzenie 
akcji szkoleniowej i przeszkoleniowej 
oraz na prowadzenie kursów korespon 
dencyjnych. Poza tym  pos. Dzendzel 
wniósł o udzielenie subwencji Polskie
mu Instytutowi Prasoznawczemu na 
badania i prace naukowe, pomoce na
ukowe i wydawnictwa.

Wnioski te, mające zasadnicze zna
czenie dla dalszego rozwoju dzienni
karstwa polskiego, staną na porządku 
dziennym obrad najbliższego posiedze- 

i j nia Komisji Skarbowo -  Budżetowej
„ | oe jin u

am erykański p rzy  rządzie 
sk im  — Lew is  Douglas.

b ry ty } -  I w  stanie zw iększyć płace rob o tn ików  
i o 20 proc. bez potrzeby re w iz ji cen

wydajności pracy 
górników niemieckich

LO N D Y N , 17.12. (PAP). — Agen
cja Reutera donosi z brytyjskiej Stre
fy okupacyjnej w  Niemczech, że w y
dobycie dzienne w  kopalniach węgla
w  te j s tre fie  spadło w  ostatn ich 2 ty 
godniach o 25 tys. ton, to  jest o 10 
procent.

Generałowie amerykańscy—  ' Bizonii
Deklaracja min. wojny USA potwierdzona przez Bevina

W ASZYN G TO N . 17.12. (P A P l W 
d n iu  dzisiejszym  o godz. 22-ej podp i
sane zostało po przeszło 9-cio tygod
n iow ych  pe rtrak tac jach  nowe anglo- 
am erykańskie porozum ienie w  spraw ie 
podzia łu kosztów u trzym an ia  scalo
nych s tre f okupacyjnych w  N iem 
czech.

Porozum ienie podpisał w  im ien iu  
USA podsekretarz stanu R obert L o 
ve tt. zaś w  im ien iu  W ie lk ie j B ry ta n ii 
— szef delegacji b ry ty js k ie j S ir  W il
lia m  Strong.

Na m ocy nowego porozum ienia, k tó 
rego pe łny tekst nie został jeszcze opu 
b likow an y, S tany Zjednoczone uzysku
ją  decydu jący głos w  dziedzinie p o li
ty k i gospodarczej B izo n ii p rze jm ując 
w  zam ian obowiązek pok ryc ia  w  roku  
1948 — % kosztów je j utrzym ania .

Jednocześnie w  stre fach anglosas
k ic h  zostają powołaną do życia dw ie 
nowe organizacje: w spó lny urząd ek
sportowo -  im p o rto w y  oraz w spólny 
urząd w ym ia n y  zagranicznej, k tó re  
k ie row ać będą hand lem  zagranicznym  
s tre f scalonych z państw am i obcymi.

W  fo rm ie  kom pensaty za dodatkow y 
w k ład  do la row y USA, przedstaw icie le 
am erykańscy w  obu wspom nianych in 
s ty tuc jach posiadać będą dodatkowe 
głosy pr., po rc jona ln ie  do ich uozia łu 
dolarowego.

Przedstaw iciele de legacji b ry ty js k ie j 
i  am erykańskie j od m ó w ili podania do
k ładne j c y fry , o k tó rą  »większy się

wkład USA w  związku z nowym poro- porozumienie między 4 mocarstwami
było w  obecnej chwili trudne, co nie 

LO N DYN, 17.12. (PAP). —  Minister oznacza, że w  przyszłości porozumle- 
spraw zagranicznych W ielkiej B ryta- nie takie nie będzie możliwe, 
nii Ernest Bevin oświadczył na pośle, LO N D Y N , 17.12. (PAP). — D zi-
dzeniu Izby Gmin, że w  środę o godz. 
22 podpisane zostanie w  Waszyngto
nie porozumienie w  sprawie udziału 
obu państw anglosaskich w  wydat - 
kach związanych z okupacją stref połą 
czonych w  Niemczech. Tekst porożu 
mienia opublikowany zostanie w 
czwartek o godz. 17.

Jak podaje sprawozdawca „Associa 
ted Press“, aa pytanie posła Labour 
Party Skeffingtona Lodge‘a, ezy praw  
dą Jest —  jak stwierdził ostatnio m i
nister wojny USA Royall —  że na 
podstawie tego porozumienia Stany 
Zjednoczone sprawować będą kontro 
lę nad polityką gospodarczą i  finan -  
sową Bizoi.łi — Bevin odpowiedział 
krótko: „Tak“.

siejtzy „Daily W orker“, komentując 
zapowiedź podpisania w  Waszyngto
nie nowego porozumienia w  sprawie 
kosztów utrzymania Bizonii, podkre
śla, iż Am eryka zażądała zaw arcia tej 
um ow y, zapewniającej je i ca łkow itą  
kontrolę finansową i  ekonomiczną 
nad b ry ty jską  strefą okupacyjną w  
Niemczech bezpośrednio po załama
niu się londyńskiej konferencji *  * * ł" 
nistrów.

Powołując się na dziennik nowojor 
ski „Herald Tribune“ —  „Daily W or* 
ker" zaznacza, że we wszystkich or
ganach gospodarczych Bizonii Amery 
kanie będą m ieli zapewnioną w ię k 
szość, gdyż, wobec większego udzia
łu  USA w  kosztach utrzymania Bizo
nii, każdy głos amerykański będzie li 

---- 9 potrój -
LO N D Y N , 17.12. (PAP). — B ry- ................ „ ___________

tyjska opinia publiczna przyjęła z w v ! Czony podwójnie lub nawet 
raźnym niezadowoleniem wiadomość nie. 
o zerwaniu konferencji londyńskiej.
W  związku z tym minister Bevin u- 
ważał za konieczne ogłosić oświadcze
nie, w  którym  usiłował uzasadnić sta
nowisko delegacji brytyjskiej na kon
ferencji londyńskiej.

Prasa brytyjska, pragnąc uspokoić 
społeczeństwo brytyjskie, podkreśla, 
że zerwanie konferencji londyńskiej 
nie oznacza ostatecznego podziatu 
świata. Szereg pism z zadziwiającą 
jednomyślnością wskazuje na to, że

Powiedział to jasno i niedwuznacz 
nie amerykański m inister wojny 
Kenneth Royall, który oświadczył do
słownie: „W przyszłości Amerykanie
będą m ieli dostateczną kontrolę nad 
sprawami gospodarczmi Bizonii. Kom 
trola ta potrzebna jest w  tym celu, 
abyśmy mogli mieć pewność, że fun  
dusze, które Kongres przeznaczy na 
koszty utrzymania stref scalonych w  
Niemczech, będą wydawane w  mpśj

PR ZYJĘ C IA  W  MSZ
Minister pełnomocny gen. Wiktor 

Grosz przyjął w  dniu 17 bm. posła 
Brazylii w  Warszawie p. Medeiros do 
Paco.

Obrady
kctnlsji sejmowej

Dnia 17 bm. obradowała w  Sejmie 
pod przewodnictwem posła Jodłow
skiego (SD) Komisja Administracji i
Bezpieczeństwa.

Porządek dzienny obejmował spra
wozdanie z prac nad dekretami. De
krety zostały przez Komisję przyję
te.

Sosną kadry
robotniczej Łodzi

Jak w ynika z zestawień, dokona
nych przez wydział statystyczny Za
rządu Miejskiego w  Łodzi w  okresie 
od 1 listopada 1946 r. do 1 listopada 
br. liczba robotników zatrudnionych 
w  przemyśle łódzkim wzrosła o blisko 
29.500 osób, tj. o 21,3 proc.

Liczba pracowników umysłowych i 
urzędników państwowych wzrosła w  
tym okresie o 8.450 osób.

Przemysł skórzany
planuje
wzrost produkcji

Opracowany przez przemysł skórza
ny plan produkcyjny na rok przyszły, 
przewiduje wzrost produkcji we wszy
stkich gałęziach tego przemysłu.

Produkcja garbarska ma wynieść 32 
tys. ton, czyli 177 proc. produkcji prze 
widzianej na rok bieżący. W  przemy
śle obuwianym zaplanowana została 
na rok przyszły produkcja 6.660.000 
par obuwia, tj. 119 proc. produkcji z 
roku bież. Produkcja pasów pędnych 
na rok 1948 planowana jest w  w y
sokości 480 ton (140 proc.).

Celem zaopatrzenia przemysłu włó
kienniczego oraz innych przemysłów 
w  artykuły techniczne, plan na rok 
1948 przewiduje produkcję 27S ton 
artykułów technicznych (256 proc.).

Bułgaria ’ Albania
zawarły
pakt przyjaźni

SO FIA , 17.12. (PAP). — W Plov- 
d!vie podpisano we wtorek pakt 
przyjaźni i wzajemnej pomocy mię
dzy Bułgarią i Albanią. Układ prze
widuje również współpracę ku ltu 
ralną i  ekonomiczną. Pakt podpisa
li  premierzy Dym itrow i Hodża.

Premier Bułgarii D y m it r o w  wygło
sił przemówienie dp k ilk u d z ie s ię c iu  
tysięcy osób, w  którym  podkreślił 
m. in„ że B ułga ria , Jugosławia, Ru
munia i Albania udaremnią wszel
kie zakusy imperialistyczne, krocząc 
ramię w  ramię po raz obranej dro
dze.

Kandydatura W allaces
na prezydenta USA

NO W Y JORK, 17.12. (PAP). —  Ko- 
mltet egzekucyjny Postępowych Oby
wateli Am eryki postanowił jednogło
śnie zwrócić się do Henry Wallace's 
2 życzeniem, aby Wallace postawił 
swoją kandydaturę na prezydenta 
przy nadchodzących wyborach, nie
zależnie od obu partii amerykańskich.

een, Dęaą wyda» 
■»»erykańaWeh«

Strajk generalny
w Palermo

R ZY M , 17.12. (obsł. wŁ). —  Rada 
związków zawodowych w  Palermo po 
stanowiła ogłosić stra jk  powszechny, 
pocaąwszy od północy we środę

*
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W ie l k a  manifestacjaiw e  if r o c ltm /i i»
G Ł O S

ZWARCIEM SZEREGÓW CAŁEGO NARODU
i wzmożeniem pracy nad odbudową
odpowiadamy na wrogie stanowisko Anglosa&iw

Przemówienie tow. Gomułki-Wiesława
N ic po raz pierwszy Polska Par 

Ha R obotn icza i  Polska Partia So
cjalistyczna odbywają wspólne jed- 
nolitofrontowe zebranie. Wspólne 
zebrania obu naszych partyj stały 
się już formą naszej wzajemnej 
współpracy — rozpoczyna 
W iesław-

tow .

Potrzeba dalszego zacieśnienia je
dnolitego frontu, dalszego umocnie
nia frontu demokracji polskiej nie 
wymaga szerokiego uzasadnienia — 
podkreśla dalej tow. W iesław . W y 
starczy jeszcze spojrzeć na nasz 
kraj, na nasze wsie i  miasta, w y
starczy choćby spojrzeć na W roc
ław  i na te wszystkie gruzy i ruiny, 
które jeszcze pozostały u nas, aby 
znaleźć dostateczne uzasadnienie ko 
nieczności wzmożenia twórczych 
w ysiłków  klasy robotniczej i  naro
du. W ystarczy skierować myśl na
szą na sytuację międzynarodową, 
aby znaleźć odpowiedź na nasze 
wezwanie do zacieśnienia jedności 
szeregów robotniczych i  do pomno
żenia wysiłku pracy.

Kraj nasz zniszczony został przez 
Niemców. Nasze straty wojenne się 
gają kilkuset przedwojennych mi
liardów  złotych polskich. Nasze stra 
ty  w  ludziach są olbrzymie. Zgod
nie z uchwałami konferencji pocz
damskiej, Polska winna otrzymać od 
Niemiec odszkodowanie wojenne w 
wysokości 15 procent odszkodowań.

Lecz dzisiejsza jednolitofrontowa 
manifestacja posiada szczególne zna 
czenie. PPS-owcy, PPR-owcy i bez 
partyjn i zebrali się tu  z okazji za
kończenia X X V II Kongresu Polskiej 
P artii Socjalistycznej — zebrali się 
w  tym celu, aby dać wyraz swej 
solidarności s jednolitofrontowym i 
uchwałami Kongresu, aby podkreślić 
swoją niezłomną ł  nieugiętą wolę 
pogłębienia jednolitego frontu klasy 
robotniczej i  mocniejszego jeszcze, 
niż dotychczas zwarcia szeregów ea 
tego świata prący,

Zebraliśmy się w  tej sali po to, 
aby powiedzieć wszystkim naszym 
wrogom 1 przeciwnikom, że nie po
tra fią  już odwrócić jednolitofrontowe 
go koła h istorii polskiego ruchu ro
botniczego, żc próżne i  daremne są 
ich marzenia o cofnięciu polskiej 
klasy robotniczej na m iniony etap 
rozbicia jej szeregów. JE D N O LITY  
FR O N T W S ZE D Ł JUZ W  K R E W  
I  W  Ż Y C IE  POLSKIEJ KLASY 
ROBO TNICZEJ, STA Ł SIĘ N IE 
W ZR U S ZO N Y M  P R A W E M  ROZ 
W O JU  POLSKIEGO RUCHU RO 
BO TN IC ZEG O  W  KIER U N K U  
P O LITY C ZN O  - ID EO LO G IC Z
NEJ JEDNOŚCI JEGO SZERE
G Ó W .

Zawsze, gdy mówimy o jednoli
tym froncie, o potrzebie zacieśnie
nia jedności szeregów robotniczych 
przez zacieśnienie więzów współpra 
cy między PPR i PPS, mamy na 
m yśli nie tylko robotników.

Jednolity front służy
i.-'eesoffi talego Hat ¡¡u

Jednolity front, to zagadnienie 
tak w ielkie, jak wielka jest spra- 
wa budownictwa Polski Ludowej 
1 dobrobytu narodu, jak wielka 
jest sprawa odbudowy kraj11 1 
alizacji naszego trzyletniego planu 
gospodarczego, jak wielka jest 
■pra-wa bezpieczeństwa naszych 
granic.
Jednolity front, leżący w najbar

dziej żywotnych interesach robotni
czych, służy jednocześnie interesom 
całego narodu — stwierdza mów
ca. Naród polski z klasą robotniczą 
na czele, w yrw ał swoją Ojczyznę 
ze szponów wielkiego kapitału i ob- 
szamictwa, postawił przed sobą za- 
«łanV zbudowania lepszej przyszło
ści D la tego to celu klasa robotni
cza zjednoczyła swoje szeregi we 
wspólnym froncie, dla tego ce u po 
wstał blok stronnictw demokratycz
nych, dla tego celu jednoczy się ca
ły  naród pod sztandarami demc 
cji polskiej.

W  rezultacie naszej trzy i P01 
letniej pracy i walki, osiągnęliśmy 
wiele sukcesów i wiele zwycięstw 
politycznych. U  podstaw tych wszyst 
kich sukcesów leży jednolity front 
1 oparta na jego bazie jedność sze
regów demokracji polskiej.

przyznanych Zw iązkow i Radzieckie 
mu. Stosownie do tego, co było mó
wione na konferencji trzech mo
carstw w Jałcie, należna Polsce su
ma odszkodowań wojennych wyno
sić winna około półtora m iliarda 
dolarów. N ie , precyzując dokładnie 
wysokości odszkodowań, postano
wiono tak w  Jałcie, jak i w  Pocz

damie, że na Niemcy zostanie na
łożony obowiązek naprawienia i 
wynagrodzenia szkód wojennych w 
jak najszerszych rozmiarach. Suma 
półtora m iliarda dolarów naprawi
łaby ty lko  w  minimalnych, bardzo 
wąskich rozmiarach te szkody wo
jenne, jakie Niemcy wyrządziły Pol
sce.

Asigiosasi odmawiają nam prawa 
do odszkodowań wojennych

zycjl m inistra M ołotowaM imo przyjętego na siebie zobo
wiązania, państwa anglosaskie nie 
zgadzają się obecnie, aby Niemcy 
płaciły odszkodowania wojenne w 
naturze, tj. w  postaci przeznaczenia 
na ten cel pewnej drobnej ilości bie 
żącej produkcji niemieckiego prze
mysłu. W  ten sposób Stany Z jed
noczone i  Anglia odmawiają fak
tycznie Polsce i  innym krajom naj
bardziej poszkodowanym i  zniszczo 
nym przez Niemców prawa do otrzy 
mania odszkodowań wojennych. Pa
nowie M arshall 1 Bevin nie zgo
dzili się nawet dyskutować propo-

na temat
płacenia przez Niemcy odszkodo
wań z bieżącej produkcji i  zerwali 
sesję Rady M in istrów  Spraw Za
granicznych, odraczając ją na czas 
nieokreślony.

Za nami jest w ie lki i  silny 
Związek Radziecki, za nami jest 
cały świat słowiański i  wszystkie 
kraje demokracji ludowej, za na
mi są wszystkie demokratyczne i 
antyimperialistyczne siły świata. 
Na wrogie Polsce stanowisko 
Anglosasów odpowiadamy zwar-

wzmożoną pracą na rzecz naszej 
ojczyzny.

Plany imperialistyczne zostały już 
zdemaskowane przez partie robotni
cze. Anglosascy dyplomaci nie chcą 
dopuścić do załatwienia kw estii nie
mieckiej, zgodnie z interesami po
koju w  Europie, gdyż nie leży to 
na lin ii ich1 po lityk i. N ie przysporzą 
sobie oni w  ten sposób zwolenni
ków» nie ty lko  w  Polsce i  w  innych 
krajach, stojących twardo na grun
cie pokoju, lecz będą m ieli przeciw
ko sobie coraz większą część włas
nego społeczeństwa.

M inęły już bezpowrotnie te czasy, 
kiedy imperialiści mogli maskować 

oje prawdziwe olicze przed klasą 
robotniczą i  przed narodem. M inęły 
te czasy, kiedy ludy świata nie od
różniały, kto uprawia politykę po
koju, a kto dąży do wojny. Świa
towa klasa robotnicza, szary czło
w iek pracy na świecie, nie daje się 
już dłużej oszukiwać swoim ciemięż
com. Nasza wałka o pokój może być

ciem szeregów całego narodu i sparaliżowana na arenie dyploma

ta

i
Jedność klasy robotniczej
sojusie z Z llit i krajami (tauinkracji ludowej
gwarancją pokojowego rozwoju Polski

Przemówienie tow. Cyrankiewicza
Towarzysze z Polskiej Part i  So

cja lis tyczne j, towarzysze z Polskiej 
P artii Robotniczej, robotnicy Wro - 
cławla —  rozpoczyna P rem ier Cy -  
rank iew icz. W czoraj zakończyliśm y 
prace X X V I I  Kongresu PPS. Przez 3 
dn i obradow a li reprezentanci osiem - 
settysięcznej masy członków P o l
skie j P a r t ii Socjalistycznej.

m 'V

m
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Zebrały się na tej sali tłumy ro
botników socjalistycznych z całej 
Polski, ramię przy ramieniu z ro
botnikami Wrocławia, z robotnika 
mi zarówno peperowskimi. jak  1 
pepesowskimi. I  ten fakt współ -

DZIĘKI j e d n o l it e m u  f r o n t o w i r o z b r z m ie w a
z W ROCŁAW IA JEŻYK POLSKI

nej manifestacji ma swą ogromną 
wymowę. Zamykamy nasz Kon - 
gres M A N IFE S TA C JĄ  JE D N O LI- 
TO FRO NTO W Ą, M A N IFE S TA C JĄ  
JEDNOŚCI D Z IA Ł A N IA  CAŁEJ 
POLSKIEJ K L A S Y  RO BO TNICZEJ

% Sgafe MM

Musimy zdać sobie sprawę z te
go, że ty lk o  dlatego dziś odbywa się 
ta k  w ie lka  m anifestacja je d n o lito 
fron tow a, że pepesowcy i pe pe row - 
cy stoją w  jednym  szeregu pracy i 
w a lk i. T y lko  dlatego m ożliw e było, 
że zbieram y się na te j m an ifestac ji 
tu  we W roc ław iu  nad Odrą i  Nysą, 
na Z iem iach Zachodnich. Dzięki je 
dnolitemu frontowi rozbrzmiewa 
stąd języki polski i tylko dlatego, 
dzięki jednolitemu frontowi, obie 
partie stały się masowymi organiza
cjami, które wpływem swoim ogar
niają ogromne rzesze ludu polskie - 
go.

Te nasze wspólne w p ływ y , to

nie  ty lk o  suma s il obu p a rtii, to 
nie ty lk o  suma naszych sił, ale je j 
w ie lokro tne  pomnożenie.

In n y m i s łowy nasza wspólna tu  o- 
becność jest sym bolem  po lsk ie j rze
czywistości. D z ięk i tem u pow sta ły  w  
Polsce w a ru n k i d la  stworzenia de -  
m okra c ji ludow ej, dz ięk i ternu zapo 
b ieg liśm y pow tórzen iu  tragicznych 
doświadczeń, ja k ie  m y  sam i i  robo t
n icy  innych  k ra jó w  przeszli w  okre 
Sie m iędzy dw iem a w o jnam i. I  zapo 
b ieg liśm y także temu, co stało się 
trag icznym  udzia łem  postępowych 
s il na zachodzie Europy po d rug ie j 
w o jn ie  św iatow ej, gdzie rozłam  w

Kongres p rzypad ł na 55 rocznicę 
powstania naszej PPS. G dy z p e r 
spektyw y nie  ty lk o  czasu, ale i  *  
perspektyw y m iejsca, w  k tó ry m  ten 
kongres się odbyw ał, spo jrzym y na 
pół w ieku  h is to rii, uderzy nas cały 
szereg fa k tó w  ogrom nej doniosłości. 
N igdy jeszcze w  dziejach polskiego 
ruchu  socjalistycznego nie  by ło  m a
n ifes tac ji tak  potężnej, n ig d y  jeszcze 
po lsk i ruch socja listyczny nie  : osiąg
ną ł takiego poziomu liczebnego.

Kongres nasz b y ł w yrazic ie lem  m y 
śli, pragnień i  dążeń nie ty lk o  masy 
członków, posiadających nasze le g i
tym acje  pa rty jne  -  b y ł on rów n ie * 
głosem m ilionow ych  rzesz niezorga- 
n izowanych politycznie, k tó re  coraz 
bardzie j ciążą ku  zorganizowanemu 
jedno litem u ruchow i robotniczemu.

Kongres nasz b y ł m anifestacją o 
znaczeniu ogólnonarodowym.

I  wreszcie Kongres nasz odbył się 
na Ziem iach Odzyskanych, stając 
się przez to w ie lką  m anifestacją po
lityczną o znaczeniu nie ty lk o  n a ro 
dowym , ale i  międzynarodowym.

szeregach klasy robotn icze j trw a .

NIGDY NIE ROZLUŹNI SIE WIEŹ WSPÓŁPRACY MIEDZY
PPR I PPS

w skazują rów nież robo tn ikom  socja
lis tom  i  kom unistom  innych k ra jów , 
k tórędy w iedzie droga do dem okra
c j i  i  socjalizm u.

A le  dlatego, że L u b lin  roku 1945 
by l inny, n iż L u b lin  ro ku  1918. losy 
nasze, losy ruchu robotniczego, losy 
dem okracji po lskie j i losy całego na 
rodu polskiego po toczyły się innvm  
torem.

Nie będzie Polska z tego toru de 
mokracji ludowej zepchnęła, bo 
nigdy nie rozluźni się więź współ
pracy, zbliżenie obu naszych partii 
PPS i PPR. więź, która nawiązana 
w czasie wojny, jest coraz silniej
sza i coraz trwalsza.

Każdy z nas na te j sali i każdy w  
chlej Polsce zdaje sobie z tego zna
kom ic ie  sprawę. Ta więź, łącząca na 
sze partie, ta więź, k tó ra  sym bolizuje 
dzisiejsza demonstracja, ma znacze
nie ogólnonarodowe i znaczenie m ię - j 
dzynarodowe. |

Gdy naza ju trz  po Kongresie Pol
skie j P a rt ii Socjalistycznej robo tn i
cy obu p a r ti i idą na wspólną m ani
festację, to wskazuje na to, że nasz 
Kongres, Kongres Polsk ie j P a rtii 
Socjalistycznej, jest Kongresem ta k 
że i  peperowców. Kongresem całej 
po lsk ie j k lasy robotn icze j i każdy 
kongres Polsk ie j P a r t ii Robotniczej 
jest także kongresem naszym. W 
dn iu  dzisiejszym  peperowcy i  pepe
sowcy, zgromadzeni w te j H a li I

Jesteśmy z tej naszej po lsk ie j dro
gi dum ni, ale nie uważam y je j za 
nasz monopol. Użyczym y naszych 
doświadczeń, kszta łtow anych w  t ru 
dach po lsk ie j rzeczyw istości, tow a
rzyszom wszystkich, innych  k ra jó w . 
D latego ja ko  PPS w y s tę p u j^n y  przy 
każdej sposobności na m iędzynaro
dowych konferencjach, tłum aczym y, 
przekonyw ujem y, w a lczym y o zrozu
m ienie słuszności naszej po lskie j 
drog i do socjalizm u

Zamykając nasz bilans pracy na 
Kongresie i  otwierając nowy okres 
na przyszłość, stwierdziliśmy i 
stwierdzamy to dziś na wspólnej 
manifestacji, że TY LK O  JEDNOŚĆ  
D Z IA Ł A N IA  K LASY R O B O TN I
CZEJ O TW O R ZY ŁA  PRZED PO L
SKĄ TE W S ZY S TK IE  M O Ż L IW O 
ŚCI. JA K IE  IS T N IE JĄ  DZIŚ  i JA 
K IE  IS TN IE Ć  BĘDĄ JUTRO Da
liśmy emu wyraz wczoraj n na
szym Kongresie jednomyślnie przez 
aklamację, ratyfikując umowę o 
Jedności Działania, zawartą przez 
Komitety Centralne naszych Partii w 
roku ubiegłym.

tycznej przez reprezentantów impe
rialistycznego kapitału — lec; N A 
SZA W A L K A  O POKÓJ JEST 
SK U TE C ZN A i to bardzo skutecz
na, gdyż świadomość tego faktu, że 
politykę pokoju reprezentuje Zw ią
zek Radziecki i państwa demokracji 
ludowej, przenika coraz głębiej do 
wszystkich narodów świata.

Nasze sukcesy na froncie w a lk i. 
o pokój polegają nie tylko  na osią
gnięciach gospodarczych i nauko
wych, które z dniem każdym potę
gują siłę bloku państw pokojowych. 
Front pokoju wzmacnia się i przez 
to, że narody świata z klasą robot
niczą na czele coraz bardziej świa
dome są swej własnej siły, coraz le
piej rozumieją, że wbrew ich woli 
nic uda się imperialistom zburzyć 
pokoju między narodami, a narody 
świata opowiadają się za pokojem, 
przeciwko wojnie, dlatego też może
my spokojnie i  z ufnością patrzeć 
w  przyszłość. Należy ona do nas, 
a nie do imperialistów.

N ie mogę nie wspomnieć jeszcze o 
jednym fakcie świadczącym o niewy
jaśnionym stosunku do Polski ze stro
ny angielskich protektorów niemiec
kiej agresji — mówi dalej tow. W ie 
sław. — W ielokrotn ie słyszeliśmy oś
wiadczenie rządu angielskiego, że nie 
czyni żadnych trudności Polakom, 
znajdującym się poza granicami Pol
ski w  ich powrocie do kraju. Tymcza
sem fakty przeczą temu. W iele dzie
siątków tysięcy Polaków, żyjących w 
W estfa lii i innych prowincjach N ie
miec, gorąco pragnie wrócić do Pol
ski, a na przeszkodzie temu stoją an
gielskie władze okupacyjne w Niem
czech. Pod listą, domagającą się po
w rotu do kraju, skierowaną do władz 
okupacyjnych w  Niemczech, podpi
sało się w  pierwszej kolejności około 
13.000 Polaków z W estfa lii, a mimo 
to władze angielskie nie zmieniły do
tychczas swego stanowiska i nie da
ją im zezwolenia na powrót do ojczy
zny, wychodząc z założenia, że Pola
ków, którzy wyemigrowali do W est
fa lii, należy uważać za Niemców'.

N ie przestaniemy wałczyć o ich po
w rót do Polski dopóty, dopóki wszy
scy .którzy pragną powrócić, nie znaj
dą się w granicach naszego kraju.

Polska nie jest krajem kolonial
nym, aby mogła pozwolić Anglikom 
decydować o losie Polaków, żyją
cych w Niemczech, Dosyć już na- 
, ód polski napracował się poza gra
nicami swego kraju dla obcych ka
pitalistów . Dzisiaj pragnie on pra
cować dla siebie, dla swej ojczy
zny i prawa tego n ik t mn n r może 

dmówić.

A le  nie ogran iczyliśm y się na; Kon 
gresie do pokw itow an ia  ty lko  prze
szłości. W iem y przecież, że k to  stoi 
w  m iejscu, ten się cofa. W y tyczy li
śmy dalszy etap naszej wspólnej 
w a lk i.

Kongres zobowiązał wszystkie in - 
sianaje partyjne i ogół członków 
P a rtii nie tylko  do najściślejszego 
przestrzegania i  wykonywania u- 
mowy, ale wzywa Partie do kon
sekwentnego kontynuowania, roz
szerzania, pogłębiania i zacieśnię- ( 
nia jednolitego frontu klasy robot
niczej przez współpracę polityczną, 
organizacyjną i ideologiczną pomię 
dzy obu partiam i.
P ra k tyka  je dn o lito fro n tow a  wspól

nej drog i m usi znaleźć swój odpo
w ie d n ik  w zbliżen iu ideologicznym 
obu odłam ów  polskiego ruchu robot
niczego. W yszliśm y z różnych trady
c ji, przeszliśm y spory szmat drogi 
dzie jow ej różnym i to ram i. Czas na 
analizę te j przeszłości, na krytykę 
naszych błędów minionych, na uw y
puklen ie  tego, co nas zawsze łączyło 
i  zbadanie tego, co nas trag iczn ie  
dz ie liło  i  s fo rm ułow anie  wyraźne te
go, co jes t nam  wspólne i  co nas u- 
trzym a w  jednym  szeregu w  dniach, 
k tó re  nadejdą. Ta praca ideologicz
na, uzupełniająca codzienną prakty
kę jednolitofrontową, wyrzuci z na- Łącząc naszą pracę nad odbudową i 
szej współpracy element wszelkiej rozbudową kraju, z nieugiętą walką z 
koniunkturalności, uczyni ją  nie so- rodzimą i międzynarodową reakcją, 
juszem i współdziałaniem chw ilo- najlepiej i  najskuteczniej odpowiemy 
wych aliantów, którym  zagraża na w szystkie  nieprzyjazne akty, z ja- 
wspólny wróg, ale współpracą ludzi, j spoty k a  Się Polska ze strony
świadomych tego, co połączyło ich państw anglosaskich, 
wspólne dążenia na dobre . złe. Zapędy imperialistyczne na nasze

Ten ścisły związek naszych p a rtii,  i granice i  kategoryczne stanowisko 
to nie ty lk o  sprawa narodu polskiego j zajęte przez ministra M ołotowa w 
i przyszłości Polski. S to im y w  sali, ‘ obronie słusznych i sprawiedliwych 
gdzie jeszcze przed paru ła ty  roz- praw Polski do Ziem Odzyskanych, 
brzm iew a ł głos A do lfa  p it le ra  i  ręce jeszcze mocniej scementują przyjaźń 
podnosiły się m ałp im  ruchem  do fa -  narodu polskiego z narodami Zw ią- 
szystowskiego pozdrow ienia. Dziś pod zku Radzieckiego, 
noszą się tu, na tej H ali, pięści p o i- , Na p o litykę  im peria listyczną re
skiego robotn ika, rozbrzm iew ają sło- j akc ji odpow iadam y ZAC IEŚN IE- 
wa po lskich przem ówień i dźwięki 1 N IE M  JED N O LITEG O  FR O N TU  
polskich robotniczych pieśni. Ale nie KLASY RO BO TNICZEJ i zdecydo 
zapom inajm y o tyci» echach dnia waną wolą kroczenia naprzód po

Zacieśniam»’ 
jedinoi»tv front

POLSKA P A R TIA  RO BO TNI
C Z A  wzywa klasę robotniczą i cały 
naród do dalszej ofiarnej pracy dla 
pełnego zagospodarowania i całkowi
tej odbudowy Ziem Odzyskanych.

wczorajszego, bo te echa może sły
chać jeszcze w  ścianach te j sali, bo 
oto zaledwie 2 la ta ty lk o  m inę ły  od 
dnia, gdy pod ciosami bohaterskie j 
A rm ii Radzieckiej rozpadł się kosz
m ar h itle ryzm u, a w  Niemczech zno
w u dzie ją się rzeczy złe i  groźne.

(Dokończenie na str. 4~*j)

drodze budownictwa wolnej i nie
podległej Polski Ludowej.

Tow. W iesław kończy słowami;
Niech żyje. jednolity, front klasy 

robotniczej! Niech żyje braterska 
współpraca obydwu partyj. Polskiej 
P artii Socjalistycznej i Polskiej Par
tii Robotniczej!
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NA JEDNOŚCI DZIAŁANIA KUSY ROBOTNICZEJ Na bezdrożach
odszczepieństinairspiera się dem okracja ludoina

(Dokończenie przemówienia tow. Cyrankiewicza)
W czoraj Kongres nasz zareagował 

czujn ie na p ierw szy odgłos niepowo
dzenia kon fe ren c ji londyńsk ie j. W i
na za to spada na tych, k tó rzy  w  in 
teresie egoistycznych zam ierzeń m ię
dzynarodowego kap ita łu , pragną m on 
tować kordon san ita rny n ie  ty lk o  
w okó ł Z w iązku  Radzieckiego, a le  w o
k ó ł w szystk ich  k ra jó w , gdzie masy 
pracujące doszły do głosu. Reakcja 
m iędzynarodowa, z reakcją  am ery
kańską na czele, ze straszakiem  czer
wonego niebezpieczeństwa, próbu jąc 
m ontować ofensywę kap ita lizm u, 
chce odebrać nam  to, co zdobyliśm y, 
p róbu jąc stw orzyć w a ru n k i, by  fa 
b ry k i i  z iem ie w  k ra ja ch  dem okracji 
ludow e j znalazły się znowu w  ew i
denc ji m iędzynarodowego kap ita łu . 
D latego Kongres nasz zw ró c ił się z 
apelem do rob o tn ików  całego św ia 
ta, do socja listów  i  kom unistów , aby 
zam iary te we w spólne j walce po
krzyżow a li. Sądzę, że ten nasz apel 
podtrzym any będzie i  wzm ocniony 
głosem rob o tn ików  W rocław ia , g ło 
sem robo tn ików  całej P olski, PPS - 
ow skich, PPR-owskich , be zp a rty j
nych i głosem wszystkich obyw a te li 
polskich.

Jesteśmy k ra jem , k tó ry  n ie  prag
nie niczego innego, ja k  ty lk o  wzmoc
n ien ia  i u trw a le n ia  poko ju  i  bezpie
czeństwa światowego. N ie  będziemy 
szczędzić sił, by  w a lkę  o pokó j p ro
wadzić, w iem y, że w  te j walce mamy 
potężnego sojusznika w  Zw iązku 
Radzieckim , innych  k ra jach  demo
k ra c ji ludow e j i  w  masach ludow ych 
wszystkich k ra jów .

W ierzym y, te  ten potężny sojusz 
pokojow y, zgrupow any w okó ł Z w ią  
zku Radzieckiego, spara liżu je  żaku 
gy podżegaczy w o jennych. A le  trze 
ba sobie zdawać sprawę z tego, te  
nie będzie to w a lka  ła tw a.

Bezpieczeństwo Polski u mocnie 
ne jest podw ójn ie . G w arancją te 
go bezpieczeństwa JEST W Ł A 
D Z A  LU D O W A  w  Polsce i  gw a
ranc ją  tego bezpieczeństwa jest 
nasz SOJUSZ ZE Z W IĄ Z K IE M  
R A D Z IE C K IM  i  Innym ! k ra ja m i 
dem okrac ji ludow ej.

To nie jest przypadek, że ci, k tó 
rzy  organ izu ją  kon tro fensyw ę reak
c ji, s taw ia ją  na N iem cy i  nie jest 
przypadkiem , że c i sami ludzie  chcą ' 
kwestionować całość te ry to ria ln ą  na
szego k ra ju . j

P ragnę — m ów i p rem ier —  z całą 
stanowczością stw ie rdz ić  dw ie rze
czy: po pierwsze granice P o lsk i zo
sta ły  ustalone w  Poczdamie, wiążącą 
um ową trzech w ie lk ic h  m ocarstw . 
P rzykro  nam, że z tych  trzech syg
natariuszy, ty lk o  podpis generalissi
musa S T A L IN A  pozostał rea lny.

W iem y, że n ik t  z rea ln ych  p o lity 
ków  św ia ta  n ie  bierze na serio moż
liw ośc i re w iz ji tych  granic, bo wszy
scy zdają sobie sprawę, że granice te

są bronione w ie lk im  i  trw a ły m  so ju- 
sem ze Z w iązk iem  Radzieckim .

D latego M O ŻE M Y  D Z IŚ  M O W lC  
O O S TA TE C ZN Y M  U T R W A LE N IU  
T Y C H  G R A N IC  I  IC H  N IE T Y K A L 
NOŚCI. G dybyśm y b y li zdan i na w ła  
sne ty lk o  s iły , by libyśm y może po
dobn i do tych, k tó rzy  rzuca li puste 
frazesy, że n ie  dam y an i guzika., M y  
n ie  w ys taw iam y w e ks li bez p o k ry 
cia, m y  nie  m ów im y  na w ia tr. P ro
w a dz im y p o lity k ę  zagraniczną taką, 
b y  m ieć za sobą siłę, zdolną do je j 
rea lizac ji. O ty m  wiedzą dobrze c i 
panow ie na Zachodzie, k tó rzy  chęt
n ie  by się po ta rgo w a li o jak ieś kon 
cesje i  ustępstwa wzajem ne z naszej 
granicy. M y  w iem y, że o ta k ic h  kon 
cesjach m ow y nie  m a i  dlatego spo
ko jn ie  oświadczamy, że G R AN IC E 
N ASZE SĄ R A Z  N A  ZAW SZE U - 
STALO NE.

To nie znaczy, że nasza obecna po- 
H tyka zagraniczna up raw n ia  nas do 
założenia rąk, do spokojnego oczeki
w an ia  w  poczuciu, że k toś ża nas 
w szystko za ła tw i. Jesteśmy ju ż  na 
ty le  m ądrzy, że w iem y, że potęgi pań 
stwa nie m ie rzy się an i brzękiem  
szabelek, an i ilością u łańskich  p ro 
porców. M am y do tego s ta ry  po lsk i 
sentyment, ale W iem y, że dziś potę
gę państwa m ie rzy się produkc ją  s ta 
l i ,  wydobyciem  węgla, wykonaniem  
p lanu gospodarczego. M usim y więc

dowy, o tw o rzy ły  się perspektyw y 
w ie lk iego ro z k w itu  potęgi k ra ju . N ie 
w o ino  nam  tych  m ożliw ości zaprze
paścić. Św iadectwem  tego jest w ła 
śnie pow tórna po ty lu  w iekach obec 
ność narodu polskiego nad Odrą i  
Nysą. Stąd w łaśnie zaczęto nas w y  
pierać przed tysiącem  la t. W ró c il i
śm y i  teraz pozostaniemy, ale pozo
staniem y ty lk o , ja ko  naród z je d n o 

czony, naród kroczący dziś pod prze 
w odn ic tw em  klasy robotn icze j.

N iecha j sym bolem  te j naszej dzi
siejszej m an ifestac ji w roc ław sk ie j 
będzie hasło: „Z jednoczona klasa ro  
botnicza, przodowniczka narodu po i 
skiego, je d n o lity  fro n t k lasy robot - 
niczej, P o lsk ie j P a r t ii S oc ja lis tycz
ne j i  P o lsk ie j P a r t ii Robotniczej 
niech ż y je !“ .

Mordowanie jeńców nie było przestępstwem? 
Angtosasi odm aw iają w ydania  
zbrodn iarzy h itle row sk ich

Delegaf P o lsk i p rzy  k o m is ji O N Z ! Na żadnej z am erykańskich 
do badania zbrodn i w o jennych d r   ̂przestępców w o jennych nie fig u ru je  
M uszkat zw ró c ił się na m ocy in s tru k  j nazw isko W alte ra  Toebbensa, odpo- 
c ji rządu RP do przewodniczącego te j j w ledzialnego za ra e i w  ghetcie w a r-  
k o m is ji —  lo rda  W rig h t o f D u rle y  z i szawskim. Toebbens zbiegł w  czasie 
prośbą zw ołan ia m oż liw ie  w  najszyb 1 transportu , 
szym te rm in ie  p lenarne j sesji k o m i
s ji. Sesja m ia łaby  rozpatrzeć sprawę 
w ydan ia  Polsce przestępców w o jen 
nych, zna jdu jących się na teren ie 
anglosaskich s tre f okupacyjnych w  i

Na w idowni międzynarodowej 
zaszły ostatnio dwa wydarzenia, 
charakteryzujące szczególnie jaskra
wo praktykę prawicowych przy
wódców socjalizmu europejskiego. 
Jego wodzirejam i są niestety obec
nie socjaliści typu 13evina i  A ttlee, 
Bluma, Mocha i  Ramadiera, Spaa- 
ka i  Voorineka. W ystępują oni już 
bez przyłbicy i  bez maski, uważając 
snadf, że nadeszła pora wyraźnego 
zdeklafowanla się nie po stronie de
m okracji, wolności i  postępu, lecz po 
stronie tych czynników reakcji mię- 
rzynarodowej, które znajdują naj
bardziej jawny wyraz i  uosobienie 
w  organicznej bezwzględności im
perializmu amerykańskiego.

Pierwszym z wydarzeń, o któ
rych tu pisać będziemy, jest przy
jęcie przez parlament francuski dra
końskich ustaw ąntyrobótniczych, 

lis t -przedłożonych z in icja tyw y rządu 
Schumana i Bluma. Ustawy tego 
rodzaju nie mają precedensu w hi
s to rii F rancji republikańskiej; idą 
one w  tendencji zwalczania ruchu
robotniczego dale j, n iż am erykan- 

Jeszcze bardzie j rażący jes t w yp a - skie p raw o  T a fta  - H a rtle y a  i  po - 
dek n ie jak iego Bohuna, k tó ry  dopuścił rów nać się dadzą chyba z ustawa- 
się szeregu m orde rs tw  w  Polsce. Jak  ! m i w y ją tk o w y m i z czasów Bls- 
s tw ie rdz iła  polska m is ja , B ohun b ra ł j mąrcka, sk ie row anym i p rzec iw ko  
w  H e ilde lbergu  udz ia ł w  o fic ja ln ych  i socjalistom.

, badaniach, dokonyw anych p rzy  demo
M em orandum  podkreśla, że anglo- b ilizo w a n iu  po lsk łch  kom p an ii

Niemczech i A u s tr ii.

saskie w ładze okupacyjne odm aw ia ją  
przekazania w  ręce w ładz po lsk ich  no 
torycznych zbrodn iarzy  wo jennych, 
k tó rych  nazw iska f ig u ru ją  na lis tach

m yśleć przede w szystk im  o sprawach ; sporządzonych przez kom is ję  ONZ do 
gospodarczych, o spraw ie odbudowy i badania zbrodn i wojennych.
i podniesienia p rodukc ji, o w ykona
n iu  p lanu  trzy le tn iego. I  znowu d la 
tego, że ster w ładzy  w  Polsce prze
szedł w  ręce mas ludow ych, z n ik ły  
*  naszego u s tro ju  te  elem enty, k tó re  
spraw y gospodarcze rozpa tryw a ły  
ty lk o  pod kątem  w idzen ia swoich in 
teresów. ^

K lasa robotnicza nie ty lk o  przo -  
du je dziś w  te j p racy tworzenia bo
gactwa narodowego, ale także decy
du je  o jego przeznaczeniu. Z n ik l i c i, 
k tó rzy  pasożytow ali na p racy robot 
n ika  i  w y k rz y w ia li gospodarczą 
s tru k tu rę  k ra ju . Jeżeli dziś w  Pol
sce są jeszcze b ra k i, to  dlatego że 
masy, świadome in teresów całego na 
rodu  i  państwa i  swej przyszłości, 
zdecydowały się na drogę pewnych 
wyrzeczeń i  ograniczeń dla  dobra 
narodu i  państwa.

Jed no lity  fro n t i  jedność dzia łania 
zbudowały w  Polsce dem okrację lu 

W  m em orandum  w ym ien iono sze
reg nazw isk n iem ieckich  zbrodniarzy. 
I  ta k  np. g łów na kw a te ra  w o jsk  ame

towniezych w  Niemczech. B ohun p rz y j 
m ow a! w spó ln ie  z am erykańsk im i o f i 
ceram i de filadę tych  kom pan ii. W ła 
dze am erykańskie  od m ów iły  areszto 
wania Bohuna, tłum acząc się tym , że 
nie znają m iejsca jego pobytu.

W odniesieniu do b ry ty js k ie j s tre fy  
okupacyjne j, m em orandum  po lsk ie  w y  

rykańsk ich  w  A u s tr ii odm aw ia w yda m ienia m. inn. nazw iska 13 zbrodn ia 
n ta  Józefa M uch im anna, odpow ie- TẐ  wo jennych, k tó rych  w ydan ia  w ła  
dzialnego za ograbienie Z an iku  K ró -  dze b ry ty js k ie  odm ów iły . Ponadto 
lewskiego w  W arszawie. Jako m o tyw  A n g licy  n ie  zgodzili się na przekaza- 
tego stanow iska podano fa k t. że z ra - n le  w ładzom  po lsk im  2 z b ro d n ia rz y :; pTZed}ożeń 
bowanie skarbów  sztuk i i k u t lu ry  nie Hoppego i  Weisa, k tó rzy  są oskarże- 
s tanow i przestępstwa wojennego. o i o w ydaw anie  rozkazów rozs trze li- 

U k ra iń sk i zbrodn iarz w o jenny na- w ania jeńców  w ojennych. Odmowę 
Zwiskiem  W orobM ewicz, k tó ry  z a m o r, um otyw ow ano tym , że tego rodza ju  
dow a l setk i lu dz i w  Polsce, z o s ta ł; w yp a d k i n ie  są przestępstwam i w o - 
zw o ln iony  z aresztu. Z w o ln ien ie  to  jennym i.
tłum aczy się tym , że m a te ria ł dowo- 1 w  zakończeniu m em orandum  po lskie  
dow y przeciw ko W orobkiew iczow i p rzy tacza znaną sprawę Deringa, o-

skarżonego o przeprowadzenie opera
c j i  dośw iadczalnych na w ięźniach w  
Oświęcim iu.

n ie  może być uw ażany za ob ie k tyw 
n y  i  bezstronny, ponieważ został przed 
staw iony przez wysied leńców  żydow
skiego pochodzenia.

Tego samego argum entu użyto  przy  
odrzuceniu żądań po lsk ich  w ydan ia  
dwóch innych  zbrodn iarzy wo jennych,

dową —  m ów i na zakończenie Pre - j k tó rych  nazw iska zna jdu ją  się na l i -  
m ier. —  O tw orzy ły  się d i^ jg i o d b u - ście k o m is ji ONZ.

M em orandum  podkreśla, że w yd a 
wanie przestępców w o jennych jest 
m iędzynarodow ym  zobowiązaniem, k tó  
rego poszczególne w ładze a lianck ie  
nie mogą dow o ln ie  zm ieniać.

Reakcyjne i antykonstytucyjne 
ustawy francuskie z grudnia 1947 r . 
przyjęte zostały głosami prawicy, 
centrum i — socjalistów, przeciwko 
183 głosom posłów komunistycz
nych. Gdyby socjaliści francuscy 
bron ili istotnie praw robotników  i 
swobód obywatelskich, zajęliby in
ne stanowisko wobec projektów  
rządowych i do ich uchwalenia by 
nie doszło. Skoro jednak bierze się 
wydatny udział w  rządzie, obok 
Schumana I M ayera, obowiązuje 
konsekwencja 1 zgoda względem 

rządowych. Tak więc 
deputowani socjalistyczni zajęli po
zycje wyraźnie antyrobotnicze i 
m tyrepublikańskie, a uchwalone 
przez nich ustawy posłużyły i socja
listycznemu m inistrow i spraw we
wnętrznych — M ochowi, jako baza 
wypadowa do represyjnej ofensy
w y przeciw ludow i francuskiemu.

„U m arli jadą szybko“  — a naj
szybciej jadą nieboszczycy poli
tyczni. Ta jazda socjalistów fran
cuskich w  ciemne krainy słabości, 
bezładu i zdrady własnych sztan
darów, zaczęła się ną k ilka  la t 
przed wojną, kiedy to  grono dzia
łaczy SFIO, jak D iat, Renaudel i

Ponad 2 miliony zl
zebrano na gwiazdkę
dla żo łn ierza

Jak  in fo rm u je  sekre ta rz generalny 
Zarządu G łównego Tow arzystw a 
P rzy jac ió ł Ż o łn ie rza  p łk . G ruda, za
k ro jona  na szeroką skalę ogólno
k ra jo w a  akcja  gw iazdk i d la  żo łn ie
rza daje doskonałe rezu lta ty . A kc ja  
przeprowadzana jes t sprawnie, społe 
czeństwo w yka zu je  dużo serdecznoś
c i i  zrozum ienia.

O gólnie b iorąc, do dn ia dzisiejsze
go zebrano 2 m ilio n y  308 tys. zł 
A kc ja  trw a .

Na gwiazdkę
ńh iiajbiedniejszych 
dzieci stolicy

O rganizacja stołeczna P o lsk ie j P ar 
t i i  Robotniczej zorganizowała m iędzy 
sw o im i cz łonkam i zb iórkę  pieniędzy 
i  da rów  d la  s ie rot i  na jb iednie jszych 
dzieci sto licy.

Poszczególne kom ite ty  dzieln icowe 
PPR zebra ły  łącznie ok. pó łto ra  m i-  
l i* n a  zl, co pozw o li na przygotow a
nie  ponad 3 tysiące paczek gw iazd
kow ych. P aczki zaw ierać będą słody 
cze, owoce i  ja k iś  p raktyczny poda
re k  np. rękaw iczk i, sza lik i, ciepłe 
skarpe tk i itp .

W ręczenie darów  odbędzie się w  
poszczególnych dzielnicach p a r ty j
nych.

GRANICE POLSKI NA ODRZE I NYSIE
Rezolucja przyjęta na manifestacji wrocławskiej

Robotnicy i  pracownicy Wrocławia, zebrani w dniu 17-go gra
nia 1947 r. na w ielkim  wiecu w H ali Ludowej stwierdzają, że przy
pieczętowane krw ią żołnierza polskiego i  radzieckiego granice pol
skie na Odrze i  Nysie są święte i  nienaruszalne.

Powrót prastarych ziem polskich do Macierzy jest aktem 
sprawiedliwości dziejowej, okupionym ogromem cierpień 1 niepo
wetowanych s tra t ludzkich i materialnych poniesionych przez na
ród polski.

Granica na Odrze i  Nysie ustalona na Konferencji w Poczda
mie jest najlepszą rękojm ią pokoju i  bezpieczeństwa w Europie 
i stanowi jedyną podstawę dla stabilizacji i unormowania stosun
ków polsko - niemieckich.

Wszelkie próby zakwestionowania obecnej granicy polsko - nie
mieckiej muszą być z całą stanowczością odrzucane, ponieważ zmie
rzają do podważenia wyników wojny antyhitlerow skiej i  klęski h i
tleryzmu, k tó ry  był przyczyną ogrom iych cierpień całej Europy 
1 świata.

Zebrani protestują przeciwko ostatniemu oświadczeniu Sekre
tarza Stanu Marshalla, które wbrew opinii wszystkich ludzi m iłu
jących pokój i  wbrew poczuciu elementarnej sprawiedliwości, lan
suje uparcie rewizję granicy polsko - niemieckiej. Tego rodzaju 
wystąpienia nie służą ani sprawie pokoju, ani sprawie stabilizacji 
politycznej w Europie i  unormowaniu stosunków polsko - niemiec
kich, lecz wprost przeciwnie podsycają najbardziej agresywne i  od
wetowe tendencje w Niemczech 1 rozzuchwalają jawne i  ukryte Ży
w ioły hitlerowskie, które przeciwstawiają się żywiołom demokra
tycznym, przeciwstawiają się konsekwentnej dem ilitaryzacji i de
m okratyzacji — jedynej rękojm i trw ałe j pacyfikacji Niemiec.

Zebrani wyrażają najgłębsze uznanie i  wdzięczność rządów 
ZSRR, k tó ry  z taką braterską przyjaźnią i  sojuszniczą niezłomnoś 
cią broni sprawy naszych granic na Odrze i  Nysie, ja k  również na
szych dusznych praw do reparacji niemieckich. Zebrani stwierdzają 
że odparcie zakusów imperialistycznych na nasze granice jeszcze 
mocniej scementnje przyjaźń między Polską a narodami Związki
Radzieckiego. .

Zebrani stwierdzaj: że zerwanie Konferencji Londyńskiej

zmierza do przekształcenia Niemiec Zachodnich w bastion agresy
wnej niemczyzny i  w bazę imperializmu niemieckiego, wysługują
cego się imperializmowi amerykańskiemu, k tó ry ro i plany opano
wania całej Europy. «

Plany te skazane są na niepowodzenie, ponieważ rozbiją się
0 zdecydowany opór wszystkich narodów broniących pokoju i  swej 
niezawisłości.

Zebrani wzywają do podwojenia wysiłków dla odbudowy Ziem 
Odzyskanych i  jeszcze ściślejszego sprzęgnięcia ich % Macierzą, w i
dząc w tym  najlepszą gwarancję pomyślności i bezpieczeństwa Pol
ski a zarazem pokoju i  postępu w Europie.

Robotnicy i  pracownicy W rocławia oraz delegacje robotnicze 
z całego kra ju  zebrane na w ielkim  wiecu z okazji X X V II Kongresu 
PPS stwierdzają, że jednolity fro n t klasy robotniczej i  coraz ściślej
sza, braterska współpraca PPS i  PPR stanowią fundament demo
kra c ji ludowej, gwarancję wszystkich zdobyczy Pol k i Ludowej
1 tym  samym jedyną drogę do systematycznej poprawy bytn wszyst
kich ludzi pracy w Polsce.

Zebrani stwierdzają, że jedność klasy robotniczej jest warun
kiem utrwalenia sojuszu robotniczo - chłopskiego, równocześnie zas 
pozwala rozbić doszczętnie wszystkie ośrodki reakcji w Polsce.

Zebrani w ita ją  uchwały X X V II Kongresu PPS zmierzające do 
pognębienia codziennej współpracy, wspólnej działalności wycho
wawczej i  zbliżenia ideologicznego między członkami obydwu pa rtii 
• obotniczych PPR i  PPS.

Zebrani stwierdzają, że wspólny wysiłek w dziedzinie rozsze
rzenia ruchu współzawodnictwa pracy i  pogłębienia świadomości 
robotniczej będzie dobroczynny dla całej klasy robotniczej i  przy
czyni się do je j »cementowania w duchu najpiękniejszych, bojo
wych tradycji polskiego proletariatu i  Jego przodownictwa w na- 
odzie.

Zebrani stwierdzają, że słuszna realizacja jednolitego fron tu  
/ Polsce przyczyni się do przezwycięż®™8, °POrtunistycznych wy

paczeń i  do skupienia ruchu robotniczego w Europie i świecie na 
platform ie w alki z imperializmem o pokój i  wolność, o sprawę 
wszystkich ludzi pracy.

sze
s tó w 1

inni, zerwało z partią, zakładają^ 
odrębną organizację „neo - socjali
styczną“ . Panowie c i wpadli na po
mysł wyczarowania z fluktów  po
lity k i międzywojennej trw . trze- 
ciej siły, która nie byłaby ani czar
na, ani czerwona, lecz — bladoró
żowa, o tak subtelnym odcieniu, 
2e naWet oczy . faszysty mogłyby 
patrzeć na nią bez szczególnej 
przykrości. Jak dow iodły później- 

wypadki, jedni z „neo-socjali- 
stoczyli się w  przepaść za- 

przanstwa i narodowej zdrady, in
n i zniknęli w politycznej nicości -  
co zresztą nie przeszkadza dziś p. 
Blumowl odgrzewać przeżyte i bez
sensowne koncepcje „trzeciej r i-  
ły “ , walczącej rzekomo na dwa 
fronty.

Gdy w  r. 1940 w ybfo  d!a Fran
c ji godzina ciężkiej próby, posło
wie socjalistyczni obrali drogę po
stępowania, która nie przyniosła 
im z pewnością saszczytu. Część 
ich głosowała w  parlamencie za 
pozbawieniem mandatów posłów 
komunistycznych — później na 136 
deputowanych SFIO — 110 (I) od
dało głosy za przekazaniem władzy 
Petainowi... Oczywiście, po wojnie 
przeprowadzono w p a rtii socjali
stycznej czystkę, najbardziej skom
promitowanych usunięto. M imo to 
jednak, gdy w  roku 1945 opraco
wywano nowy statut partii, na 
wniosek Bluma wykreślono zeń 
wszędzie słowa „lu tte  de classe" 
(„w alka klasowa“ ), zastępując je 
mało mówiącym określeniem „ac- 
tion de classe" („działalność klaso
w a ").

Leon Blum i najbliżsi mu współ
pracownicy francuskiej p a rtii socja
listycznej nie chcą w alki klasowej, 
wolą od niej świętą zgodę, pokój 
i  przymierze, zwłaszcza z tym i, co 
siedzą na prawicy. D la pana Bluma 
wróg jest głównie i  przede wszyst
kim — na lew icy. Tę właśnie trze
ba zwalczać, a z innym i można się 
dogadać. W  myśl tych osobliwych 
jak na socjalistę założeń przywódcy 
SFIO wypowiedzieli otwartą wojnę 
komunistom, sabotowali wszelkie dą
żenia jednolitofrontowe, przyczynili 
się do utrącenia radykalnego pro
jektu konstytucji, w zięli w ybitny u- 
dzia! przy wymanewrowaniu komu
nistów z rządu, a dziś, na zlecenie 
obcych imperialistów i  rodzimej re
akcji — posłusznie uchwalają usta
w y aatystrajkowe i rękami polic ji 
lub żołnierzy senegalskich strzelają 
do robotników, zyskują sute oklaski 
reakcji międzynarodowej».

M imo wszystko — niepodobna 
tej lin ii postępowania odmówić lo
giki i konsekwencji.

•  •  •

A właśnie wtedy, gdy parlament 
francuski wśród komunistycznych 
protestów — uchwalał drakońskie 
ustawy, w  A ntw erp ii przyjęto uro
czyście na łono wspólnoty socjali
stycznej pana Schumachera i jego 
drabantów. Przyjęto, znaczną w ięk
szością głosów, mimo sprzeciwu pa
ru delegacyj z PPS na czele, której 
reprezentanci opuścili demonstracyj
nie salę obrad po tym haniebnym 
głosowaniu. B. agent przemysłow
ców niemieckich, „kapo" hitlerow 
skiego obozu koncentracyjnego i  — 
aktualnie ■— najemnik anglosaskiego 
imperializmu \y *  K urt Schumacher 
zasiądzie więc jako pełnoprawny 
„towarzysz w  dobranym gronie 
prawicowych prowodyrów zachod
nio-europejskiej „socjaldem okracji".

Jest to  widowisko godne „bogów" 
z W all-S treet i  londyńskiej City. 
Można się temu przyglądać i  z obu 
rżeniem i z politowaniem. N ie ba
wiąc się jednak we wróżby co do 
dalszych losów zespołu, w  którym  
P- Schumacher staje się niemal mę
żem sztandarowym, można i  trzeba 
powiedzieć, że właśnie incydent su 
A ntw erp ii wskazuje nie mniej w y
raźnie od głosowania w  paryskim 
parlamencie, jak daleko posunęli się 
już wodzowie pewnych partii socja
listycznych w  kierunku zatarcia os
tatnich różnic pomiędzy tym, co ja
szcze gdzieniegdzie określa się mia
nem „socjalizm u", a tym, co jest ni
czym niezamaskowaną ofensywą re
akcji i oczywistą zdradą interesów 
robotniczych, interesów pokoju, po
stępu i  demokracji.

Bolesław Dudziński
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Stanowczo nie wystarczy
Teatr, czy kino — oto jest pyta. 

nie, którego nie stawiał przed sobą 
Hamlet przede wszystkim dlatego, 
że w owym czasie kino, a nawet 
iluzjon nie byl jeszcze znany, ścL 
ślej mówiąc wynaleziony.

Wracając jednak do naszego 
pytaniu. Trudno rozstrzygnąć — 
co lepsze? Jest to po prostu kwe
stia gustu i usposobienia, zresztą 
i kino ma swoje walory i teatr 
swoje ponęty.

Odpowiedź więc może brzmieć 
tylko: — i teatr i kino. Ciekawy 
film  zawsze znajdzie chętnych w i 
dzów, dobra sztuka licznych zwo. 
lenników. Pytanie to można po. 
stawić także na nieco innej płasz
czyźnie.

Jaka rozrywka w  tej chw ili w 
Polsce i zresztą nie tylko w  Pol. 
sce jest bardziej popularna, ściślej 
mówiąc — bardziej dostępna.

I  tu prawie każdy odpowie zde.
cydowanie — kino.

Przede wszystkim kino jest tań 
sze. Tanie bilety wydawane po. 
przez zw. zawodowe, umożliw ia, 
ją  ludności pracującej korzysta
nie z tej tak popularnej rozrywki. 
Przy tym kilka seansów stwarza 
możliwość obsłużenia dziennie o. 
koło 4.000 mieszkańców stolicy.

Mamy w Lodzi 3 teatry (właś, 
dw ie  dwa i jeden teatrzyk) i dwa 
dzieścia k ilka  kin.

Porównajmy Łódź z Warszawą. 
W  stolicy mamy dwanaście tea. 

trów i siedem kin wszystkiego. 
Ilość kin bezwzględnie zbyt ma

Ciemno wszędzie, głucho wszędzie
W  pogoni za latarniq na Targówku

I ł  T i - Hui ro I f"i'rt 1S
Na T argów to i pow tarza ją  się na

pady i  b ó jk i w  godzinach w ieczoro
w ych —  do ta rła  a larm u jąca  w iado
mość do redakc ji.

Ob. G ro tow ski, red akcy jny  szofer, 
przeżegnawszy Się lę k liw ie  zapusz
cza m otor. Jedziemy.

m i l c z e n i e  j e s t  z ł o t e m

K ie ro w n ik  X X IV  K om isaria tu  
M.O. n a jp ie rw  bardzo się zdz iw ił. 
N ic  o czterech m orderstw ach nie 
w ie. Napady i  c iekawe wypadki? 
Owszem, da łoby się coś niecoś po
wiedzieć, ale... n ie  w o lno  m u  m ó
w ić. M usi być pozwolenie od w ładz 
wyższych. Te le fonu jem y. P u łk o w n i
ka  n ie  ma. K ie ro w n ik  jest n iepo
cieszony. M y  również.

Telefon.
—  Co? Ja będę tego łajdaka bro

nić? Wsadzić go na święta, niech 
siedzi Robotnik ciężko zarabia 
1.000 zł i  m a je  wydać na jedną 
choinkę? Ja takiem u wyzyskiwa. 
czowi n ie  da ru ję !

Zdenerwowany odkłada s łuchaw 
kę.

__To gdzie to by ło? Jak  się na
zyw a ł sprzedawca? —  pytam y

— Na rogu  R adzym ińskie j. Ale...
_ tu  k ie ro w n ik  mocno ug ryz ł się
w  język-

Tajem nica służbowa! I  niczego 
w ięcej nie można się było dowie' 
dzieć.

Z A M A C H  N A  CYW ILÓ W
Wobec tego u kn u liśm y  spisek 

naszym szoferem: „Pociągniem y za 
ję zyk “  cyw ilów . Na u l, T ykoc iń - 
sk ie j pus tk i. Dw a psy, chłopczyk 
z procą, śnieg pada, spokój.

—  Poszukam y res tau rac ji, z jem y 
obiad, p rzy  obiedzie z pewnością 
uda się czegoś dowiedzieć.

U lica  P ra tu lińska , u l. P io tra  S kar
gi, S traż O gniowa z w y b la k ły m  na
pisem „Zabaw a taneczna“ . Crnen-

I lo ś ć  k in  D ezw zy ięum e z u y i m a .  tarz. Krzyże. Szyny tram w a jow e, 
u o sc  K in  ^  u ? • 7 . i rrrim ka lu dz i na przystanku. Żabi

ła  w stosunku do liczby mieszkań | skaczą _  w:dać porząd-

na u l. 11 L istopada. O dw a k ro k i Isaę 15 m inu tom  drog i.
od w ia d u k tu  .R estauracja  Ludow a“ , strach chodzić. Dzieci
P ow inn i coś wiedzieć?

BAR SZC Z N IE  PO M ÓG Ł 
Barszcz zab ie lany b y ł smaczny,

ców stolicy, a w  stosunku do sal 
teatralnych (z których niektóre są 
niewykorzystane) po prostu ude
rzająca.

7 kin dla 600.000 mieszkańców-
Mało, stanowczo za malo. „F ilm  

Polski", który ma poważne środki 
dyspozycyjne, powinien w  więk. 
szym stopniu, aniżeli dotychczas 
inwestować remonty i budowę 
nowych kin w  stolicy. ( Oczywiś. 
de, powinien również zatroszczyć 
się o lepszy, niż dotychczas dobór 
filmów. Ále, o tym innym ra 
zem,..). (* )

n ie  już  zm arz li czekając. F ry z je r 
jeden, drug i, trzeci, m yd la rn ie . Jed
na o tw a rta  ow ocarn ia  i  jedna pasz- 
tec ia m ia  na g łów ne j u lic y , św. 
W incentego.

S p ry tn y  oto. G ro tow sk i m ija  gra
nicę Targówka, przejeżdża pod w ia 
duktem  i  ju ż  jesteśm y na Pradze,

w ą tróbka  trochę tw a rd a  ale też n i
czego, cena, ja k  na warszawskie
stosunki b. n iska, w łaśc ic ie lk i m iłe, 
goście sym patyczni. T y lko , że n ic 

T argów ku n ie  wiedzą. „Z ag ra 
nicę“  n ie  chodzą. Napady? U  n ich  
spokojnie. Św iatło? U  n ich  jest. 
Jezdnia? —  U  n ich  jest dobra.

N ie  m a ra d y ! W racam y tą  samą 
drogą, zdobyw am y wiadom ości, pa
trząc.

Jest co oglądać! K o c i łeb na k o 
c im  łebku. B ło ta  n ie  ma, bo zimno, 
ale w ysta rczy trochę w yobraźn i ■ 
podczas s ło ty  ludzie  na chodnikach 
na pewno tonę li. Do tego an i jed 
ne j la ta rn i z żarówką. A n i na w y 
m ien ionych - u licach  głównych, an i 
na odcinku R adzym ińsk ie j, k tó rą  
przejeżdżamy, a n i na Naczelników-; 
sk le j, an i na Z iem ow ita . A n i jed
ne j! D om ki drew niane, m iędzy n i
m i w y rw y . Zaczyna się ściemniać. 
Cóż za w span ia łe  w a ru n k i do na
paści!

M O ŻE W  S ZK O LE  PO W IEDZĄ?
Jesteśmy na T a rgów ku  Fabrycz

nym . Za p a rte row ym , b ie lonym  ko 
śc ió łk iem  na pustym  placu, m u ro 
w any k ilk u p ię tro w y  budynek szkol
ny.

Plac. można by  zużytkować na bo i
sko sportowe, pa rk , czy też ogród. 
W idać jednak n ik t  o ty m  me m yśli.

W  kan ce la rii szkolne j dwóch nau
czycie li i  k ie ro w n ik  szkoły N r  116 
entuzjastycznie w ita ją  Prze^ ^ '  
c ie li ze św iata, ściślej m ów iąc 
„G łosu Lu du ".

—  O m orderstw ach nie  słyszeliś
m y. R ozbieran ie lu dz i i  ra b u n k i 
zdarzają się osta tn io nie często, ale 
się zdarzają. L a ta rn i działa jącej 
rzeczyw iście na ca łym  Targów ku 
można szukać i  n ie  znalezc. S łupy 
i  p rzew ody e lektryczne są._ N a j
m niejsza przecię tna odległość jaką 
trzeba przebyć do tra m w a ju  rów na

O zm roku
chodzą do 

szkoły rów n ież po po łudn iu , no, ale 
na dzieci n ik t  n ie  napada. W  razie 
w ypadku  b ra k  te le fonu. A n i jedne
go samochodu w  na jb liższe j o k o li
cy. Lekarze Utoezpieczalni daleko na 
Pradze.

__ A  ro z ry w k i k u ltu ra ln e  — k ino ,
tea tr?

—  M ie jscow y od czasu do czasu 
na T a rgów ku  I,  w  S traży O gnio
w e j. Poza ty m  ludzie  chodzą na 
Pragę, ale ty lk o  la tem , gdy długo 
jes t w idno . Każdem u życie m iłe.

Chociaż nie tanio, ale pod dostatkiem
Nie zabraknie ryb
w okresie przedświcjtecznym

-i ___ i_i  »«i t a m  —— naci I ne (Ra lu dz i prac
Od la t  ta k  się ju ż  u ta rło , że ry b y

stanowią podstawę w ig il ijn y c h  po
traw . R yby smażone, ry b y  gotowane, 
ry b y  w  szarym  sosie, rytoy... a w śród 
n ich przede w szystk im  karp ie . Sza
nująca się gospodyni ju ż  na parę ty 
godni przed św ię tam i dow iadu je się, 
ja ka  będzie cena k a rp ia  i  czy będzie 
go pod dostatkiem . Bo i  ta k  się może 
zdarzyć, że ry b  przed św ię tam i b ra 
knie...

Lecz szczęśliwie, n ie  w  ro k u  bieżą
cym. Zapew niam y wszystkie panie do 
mu, że k a rp i będzie pod dostatkiem . 
Centra la Rybna zamagazynowała w  
swoich basenach (Służewiec -  Gaj) 250 
ton k a rp i i  ju ż  za parę d n i zacznie je 
stopniowo rzucać na rynek. K a rp  zo
stanie rozprowadzony m iędzy warszaw 
skich konsum entów  poprzez w szystkie 
sklepy C e n tra li R ybne j, spółdzielnie 
oraz f irm y  pryw atne . Cena ka rp ia  w  
detalu n ie  będzie przekraczała 280 zł 
za kg.

_  . ćwieŻY k a ro  —  naci I ne (Ra lu dz i pracy. Żadnej rodzin ie  nieDoskonały jest świeży Karp___  w. nr7Vklaó i eden k ilog ram

UWAGA 1 UWAGA!
Codziennie ukazuje się 
s p e c j a ln e  w y d a n i e
„610 S A L U D  U“

dla wajewó ztwa warszawskiego

nowiny tygodnia

N a osta tn im  zebran iu  TU R , , ^fneSn 
zorganizow anie k u rsu  adm in is tracy jnego  

dla p racow n ików  Starostwa Grodzkiego 
W arszawa — pó łnoc.

TU R  o rgan izu je  także k tirs y  dokształca
ją c ?  dU  dorosłych, na t« « n ie ^o U b°rza  

D n ia  18 g rudn ia  o godz. 14.30 odbędzie

Na W vstawie Przemysłu Artystycznego

. . C o  ś ” u i  n i c h  j e s t
BNEP odkryuja talenty

__ Tnn7acif»

Sie o tw a rc ie  f i l i i  K K O  p rzy  u l. M ic k le w l-
cza»

Na posiedzeniu D z ie ln icow e j Rady N a
rodow e j w ysun ię to  p ro je k t budow y Ra
tusza na m ie jscu  bud^ i | c.eB° .® i5 a n S ^ k ie  
jordanow skiego. O gródki 
urządzono by  w  dzie ln icach robotn iczych . 
Powązkach 1 M arym oncie .

Zw iązek U czestn ików  W a lk i o ^ le p o d le

tłość 1 D em okrac ją  urządza gw iazdkę Qia 
z lec i cz łonków  tego zw iązku w  ram ach 
ogólnow arszaw skle j gw iazdk i d la dzieci.
Na te ren ie  Z w . U . W. N . I  D- utworz.o- 

no sekcję m łodzieżową. P ro je k tu je  się 
także u tw o rzen ie  L ig i K ob ie t.

Z in ic ja ty w y  Zw . U  .W. N.

zapachem, k ie d y  się go smaży na pa
te ln i. Spożywając ka rp ia  n ie  zawsze pa 
m iętam y, Re tru d u  i  p racy pochłania 
transport żyw ych ryb , przechow yw a
nie  w  magazynach, „o d p ija n ie “  czy
l i  inaczej odczyszczanie zapchanych 
p iaskiem  i  żw irem  skrze li. 20 proc. k a r 
p i n ie  w y trz y m u je  w a run ków  transpor 
tu  i  zasypia. Te tak  zwane „śnięte 
trzeba natychm iast rzucać na ryne k  I 
sprzedawać po n isk ie j cenie. K a rp  prze 
transportow any do m agazynu tra c i w  
czasie odp ijan ia  2 proc. na  wadze, a w  
czasie 3—4 -miesięcznego p rze trzym y
w ania  dalszych 5 proc.

LUKSU SO W Y SANDACZ
Sandacz należy do ryb  luksusowych 

i  dlatego cena jego jes t odpowiednio 
wyższa. M rożony sandacz kosztu je  o- 
becnie 300—-310 z ł za kg. M im o że 
koszty zakupu sandacza w yka zu ją  ten
dencję zwyżkową, cena 310 z ł za kg  
zostanie u trzym ana do końca bieżące
go sezonu, dz ięk i dużym  zapasom te j 
ryby, ja k ie  nagrom adziła Centrala 
Rybna. Do ga tunku  droższych ry b  na
leżą rów n ież szczupaki. Cena ich  w y 
nosi obecnie 240 z ł za kg.

LESZCZE, L IN Y , K A R A S IE  
I  DORSZE

Trudno powiedzieć, aby ceny ka rp i, 
sandaczy i  szczupaków b y ły  przystęp-

N a 4  dni 
przed wyjazdem

Ze w zględu na wzm ożony ruch  przed 
świąteczny kasy bRetowe „O R B IS U “ 
wydawać będą b ile ty  ko le jow e  w raz 
z kuponam i do bRetów na prze jazd 

. . . .  tt w ™ , d  odby-1 poc. pośpieszn. i  osob. da lekobieżnym
w a j ą T f S  na kursy jąiyka“ ^ ^ -  ju ż  na 4 d n i przed wyjazdem , 
skiego, francuskiego i  rosyjskiego. - - ”  ’  —

W ystawa P rzem ysłu A r ty s ty c z n e 
go o tw a rta  w  s a la c h  M uzeum  Naro
dowego jest je d n ą  z n a jc ie k a w s z y c h  
w ystaw , ja k ie  o s ta tn io  o g lą d a liś m y  
w  Warszawie.

Jest ona ciekawa n ie  ty lk o  przez 
same eksponaty .lecz i  przez to, że 
ukazuje ona w  ja k im  stopniu a r ty 
ści nasi weszli do przem ysłu, up ię
kszając przedm ioty codziennego u - 
ży tku . I  to  w łaśn ie  in teresu je na jw tę
cei. ♦ . . ,

T k a n in y  1 meble, k tó re  niegdyś 
pod pozoram i „a rtys tycznych  w y ro 
bów “  pokry te  b y ły  pseudo -  ludo
w y m i szablonami, —  m ają dziś ład
ny, czysty w  l in i i  rysunek.

Szczególnie w ysok i poziom w y k a 
zują dyw any i  k il im y  —  H anny i  
Stanisława G ałkow skich , znanych już  
i cenionych a rtys tów . W ys ta w ili oni 
sporo swych prac. p rzy  czym  każ- 
rfia z n ich  jest inna w  rysunku  i  ko lo  
^ fc ie  zw raca  uwagę p iękny k il im  
w  pierwszej sali, na k tó rym  ry -

TEATR P O LS K I (Karasi»
„H a m le t“ , ju tro  „P a n  inspeHtor p r «

TK A T K  R O ZM AITO ŚC I (Marszalko 
o godz. 19 „N ie  Igra sią z m iłością • . . . .

t e a t r  m a ł y  (M arszałkowska “ »• 
„Ż o łn ie rz  1 Bohater*1 Shaw ‘a.

POW SZECHNY (Zam ojskiego 20 o g°<“  
16 „R o x y " .

TE A TR  M IN IA T U R Y ! o godz. 19 „Drzwi 
zam kn ię te “  i  „W szystko  na dobre s ią zm ie 
n ia “ .

W R Ó BELEK w a r s z a w s k i  (Zygm un -  
towska 8): codziennie aktua lna  rew te tka  
o t.; „J a k  się tw o rzy  rząd?“  Początek O
»odz 17.15 i  19-15.
8 TE A TR  NOWY (Puławska 39); codzien
nie o godz 18,30, a w  n iedzie le o godz 
Pi®., , ,8 30 „W esele F igara“ .
U T E A T B  C O M O E 0IA ! o godz. 1« „ « f a 
nek*

sunek średniow iecznych zakutych w  
sta l rycerzy  —  rozw iązany został w  
dyskre tnym  ko lo ryc ie  czerw ien i, b rą  
zu czern i i  p rzyc iem nione j b ie li. 
P iękne tk a n in y  w y s ta w ił Ł A D . Ł a d -

*
Świecznik Jana Sokołowskiego

nie stonowane są m ate rie  p ro je k tu , 
B u łhakow e j, M isztal i  Sledzlewskiej.

W ygodne, estetyczne w  lin ii są me 
b le  wystawione przez „A rk a d y “ . 
Zwraca uwagę komplet, projektowa-

„B e  litaK ino  A T L A N T IC  (Chmielna 88) 

^ . “ „P A L L A D IU M  (« O t.  7 -«  „L u d z ie

h KinorZypoLONlA (Marszałkowska 5«:

” lKino STYLOWY (Marszałkowska 1U): 
" SK inoa"sYRENA“  (Inżynierska i): ” ° st* t
• ^ i n C ^ C E A -  f s T in e 15*): ’ c u r ie ' Skłodow

‘ kK in o  A K T U A L N O Ś C I (Marszałkowska
, u , T y lk o  Jeden seans o godz. U . Ceny 
b ile tó w  z ł 85.

C E N N IK  OGŁOSZEŃ

Drobne t za s łowo z ł 80, poszuk. p ra 
cy z ł 15> m in im u m  10 słów , m aks i
m um  W słów . P ierwsze słow o Uczy sią 
podw ójn ie . T łu s ty  d ru k  10« proc. d ro 
żej.
w vm la ro w e : (za 1 m m  szer. 1 łama) 
TL ł„ir« tem  (9-łam ow e) do 70 m m  z ł 30, 
S? i m  m m  z ł 38, 121—200 m m  z ł 48, 
«ni 200 z ł 55. pow yże j 300 m m  z ł 70; 
J S i^n w e  (6-łamowe) do 70 m m  z ł 60, 

m m  z ł 70, 121—200 m m  z ł 85, 
«o ilitno m m  z ł HO- pow yże j 300 m m  
S 1-^ 0 mteisce zastrzeżone 50 proc. 
d roże j; o ^ s z e n h  w ym ia row e  w i r t d  
d robnych  do 50 najrn P
50 proc. droże j, 5 0 .^n e k ro io S im owę o 100 proc. droże j, n e k ro lo g i 
(6-łamowe) do 70 mm z ł 25, 71 izo m m  
z ł 80, 121-200 m m  z ł 65. S«1“ 3»0 
z\ 90, pow yże j 300 
B ilanse, ogłoszenia tabelaryczne i 
kom binow ane o 100 proc. droże j. W 
niedziele i  Święta wszystkie ogłosze
n ia  Bezy Sią « 30 p roc. droże j.

ny przez Jerzego Staniszkisa, w yko  
nanie —  A. Urbanowicza.

IS T N E  C A C K A
Poza ty m  „przem ysłem  a rtys tycz

n ym “  —  są jeszcze na w ys taw ie  dzie 
ła  a rtys tów  —  rzem ieśln ików , z k tó 
rych  w  p ierw szym  rzędzie w ym ien ić  
należy prace kow alskie . Patrząc na 
przepiękne św ieczn ik i — w ie rzyć się 
w p ros t n ie  chce, że w ykonane są one 
z żelaza, ta k  g ię tk i i  p iyn n y  sta ł się 
ten m a te ria ł w  rękach naszych ko 
w a li. D ru g im  m ateria łem , k tó ry  szcze 
gó’n ie  upodobali sobie nasi a rtyśc i 
fest w ik lin a . Koszyczki do chleba, do 
robót __ to istne cacka. Ciekawe, ze 
rzadko k iedy  w id z i się w  tych  p ra 
cach kom pozycję k ilk u  ba™  pk i ; 
ważnie jest to  zharm onizowanie k i l  
k u  odcieni tego samego ko lo ru . ^ 

We fram ugach okiennych, m iędzy 
św iecznikam i, ustaw iono m aleńkie 
f ig u ry n k i. Są to  przeważnie, p ry m i
ty w y  rzeźby, świadczące jednak, ze 
„coś w  n ich  jes t“ . To „coś“  —  jest 
ta lentem  k tó ry  rozśw ie tla  „nieuczo- 
ną “  pracę a rty s ty  —  rzem ieśln ika. 
Szczególnie p iękna  jest rzeźba 
czona napisem  „W ó jto w ie * B. N ic

WlęC S A  G D Z IE  KATALOG?
I  tu ta j nasuw ają *ię pevme  za^ a '  

ty  w stosunku do organizatorów  wy
staw y: dlaczego n ie  m a kata logu,
któńy b y  ob jaśn ił je j cel * »“ “ “ S  
N ie  dano też żadnych w yjaśn ień P 
poszczególnymi eksponatami. n  
w iadom o, czy dana praca 3®** dz '  
łem  wyszkolonego artys ty , czy tez 
rzem ieśln ika, k tó ry  staw ia pierwsze 
k ro k i w dziedzinie twórczości.

P rzy  każdej p racy  umieszczono ty l  
ko  nazwisko, bez podania 
wości. Tymczasem w łaśnie ten  ro 
dzaj sz tuk i czerpie ta k  w ie le  z m o
ty w ó w  ludow ych  i  k o lo ry tu  lok_ 1- 
nego, iż proste w yjaśniente —  K ra  
ków  czy Pomorze -  pow iedzia łoby 
dużo zw iedzającym  wystawę., . w

Premiera „Rewizora“
w Teatrze Nowym

T ea tr N o w y  w ystępu je  w  nachodzącą  
sobotą, z dawno oczekiwaną p rem ie r a z n a  
k o m ite j kom ed ii Gogola w  PJ1®?1? ? «  J  
liana  T u w im a  „R e w izo r", k tó re j każdora l 
zowe w ystaw ien ie  na scenach p o lsku h  
spotyka sią z o lb rzym im  powodzeniem. 
Reżyseria S t. Perzanow skie j. D ekoracje  
St. Cegielskiego. U dz ia ł bierze ca ły  zespół. 
Dziś po raz osta tn i „W esele F igara .

W dom u tow a row ym  na Ż o libo rzu  usta 
lane są ceny tow a rów  posezonowych w  
obecności p rzedstaw ic ie li P. C. H . i  przea 
s ta w ic ie li D z ie ln icow e j ¡Rady N arodow e j.

N ależy zaznaczyć, że jest „ tro c h ę  za 
dużo tow a rów , n ie  zna jdu jących  n a b y w 
ców. O kazuje się, że tow a ry , k tó re  pow inno 
sprowadzać się w e w rześn iu  p rzysz ły  do
p ie ro  w  g rudn iu , pom im o, te  b y ły  one na 
skaldzie w e W roc ław iu , P rzy  ty m  duża 
część tych  tow a rów  — jeże li chodzi o go
tow ą odzież — je s t w ykonana n ie s ta ra n 
n ie , ko lo r w e łn y  jes t b rzyd k i, m ało z a -  
checaiacy. D latego też to w a ry  te  zosta ły 
ocenione bardzo n isko. Sprawą tą  ^ i n 
no zainteresować się k ie ro w n ic tw o  P.C.H.

f i a s ż t y f e  n r ł i f i m ł d M /

Na 6 godz. przed odjazdem  danego 
pociągu pozostałe b ile ty  w ra z  z kupo
nam i w ydaw ać będą w yłącznie kasy 
b ile tow e na dw orcu.

K asy bRetowe „Orbisu“ czynne 
będą rów nież w  niedzielę, dnia 21 bm„ 
a to od godz. 9 do 15.

P u n k ty  s p rc e d ^ y  „O R B IS U “ : A l. 
S ikorskiego 39 (w  ho te lu  „P o lon ia “  i 
v is  à v is  w  baraku), u l. B racka 16, 
róg A l. S ikorskiego, Praga —  u l. T a r
gowa 70.

w ystarczy na p rzyk ład  jeden k ilog ram  
ka rp ia  za 280 zł, trzeba w ięc kup ić  k i l 
ka  k ilog ram ów  te j ryb y , co stwarza 
ju ż  poważną pozycję w  skrom nym  
budżecie m iesięcznym. Dobrze w ięc, że 
można sobie p rzyn a jm n ie j używ ać na 
linach  (150 z ł kg), karasiach (150 zł kg), 
leszczach (135 z ł kg) —  no a przede 
w szystk im  dorszach. K ilo g ra m  dorsza 
kosztu je ty lk o  60 zł. Centra la Rybna 
zapewnia, że cena ta  zostanie z caią 
pewnością utrzym ana. Centra la Rybna 
obiecuje ta k ie , że dorsza będzie pod 
dostatkiem , p rzyn a jm n ie j w  okresie 
świątecznym. <w - b-)

------o------

Z Życia organizacji 
warszawskiej

Z E B R A N IA  W SPÓLNE PPR I  PPS
Dziś, dn ia 18 g rudn ia  o godz. 15.30 odbę

dzie sią w spólne zebranie PPR i  PPS 
M Z K  (Kawęczyńska), o godz. 16 Żegluga 
Państwowa (Ż uraw ia  24a)

K o m ite t W arszawski W ydz ia ł Propagan 
d y  zaw iadam ia, że w  sobotą dn ia 20 bm. 
o godr. 17 w  sa li K o n fe re n cy jn e j K W  PPR 
(A l. Jerozo lim skie  57) odbędzie sią zebra
n ie  pre legentów , na k tó ry m  tow . D łusk i, 
k ie ro w n ik  W ydz ia łu  Zagranicznego KC 
PPR w yg łos i re fe ra t n t. „N ow e m óm enty 
w  sy tu a c ji m iędzynarodow e j” . Obecność 
tow . tow . pre legentów  obow iązkowa.

Z E B R A N IE  S EKR ETAR ZY K O L 
B U D O W LAN Y C H  I  A K T Y W IS TÓ W

ZW . ZA W . BU DO W LAN YC H  
W ydz ia ł O rganizacyjny* K o m ite tu  W ar - 

azawskiego PPR zaw iadam ia, że dziś, 18 
g rudn ia  o godz. 17 w  loka lu  K W  PPR (A l. 
Jerozo lim skie  57) odbędzie sią zebranie 
tow . sekre ta rzy k ó ł budow lanych i akty  
w is tów  Z w . Zaw. B udow lanych.

U W AG A  N A U C ZYC IE LE  PPR 
Sekcja N auczycie lska K W  PPR zaw ia

dam ia, że w  p ią tek  dn ia 19 grudn ia  b r. o 
godz. 17 w  sali K o m ite tu  W arszawskiego 
PPR (A l. Jerozo lim skie  57) odbędzie sią 
ogólne zebranie nauczycie li członków 
PPR. Obecność w szystk ich  cz łonków  obo
w iązkow a.

U W AG A  L IT E R A C I
E gzekutyw a K o ła  L ite ra tó w  PPR przy 

K om itec ie  W arszawskim  zawiadamia, że 
w  p ią tek , dn ia  19 grudn ia  b r. o godz. 16 
w  sa li K W  PPR (A l. Jerozo lim skie  57) od 
będzie sią zebranie K o ła , na k tó ry m  tow  
M e lan ia  K ierezyńska w yg łos i I I  część re 
fe ra tu  p t. „L ite ra c k a  K ry ty k a  M a rks l - 
s tow ska". C złonkow ie K o ła  proszeni są o 
obow iązkow e i  punk tua lne  p rzybycie .

W ydz ia ł P rzem ysłow y K W  PPR zaw ia
dam ia, że dziś, o godz. 16 odbędzie sią od 
praw a dla tow . tow . d y re k to ró w  przem y
s łu  skórzanego i  kon fekcy jnego.

—— i --O *

la 23 kluby robotnicze
ty lk o  2 korzysta ją z urządzeń Y M C  A

— _ m-wr _2___—. « hn A flU trla  CIO IV
W  gazecie naszej ukazała się 

wzmianka dotycząca basenu i sali 
gimnastycznej Y M C A . W  odpowiedzi 
na naszą notatkę —  kierownictwo in 
stytucji przysłało nam sprostowanie, 
które poniżej umieszczay,
’ W  związku ze wzmianką w prasie 
„Basen dla wybranych’’ . W ydzia ł W j r  
chowania Fizycznego Ogmska Polskie} 
Y M C A  w Warszawie wyjaśnia, ze sala 
jest wykorzystywana w 100 proc. od 
godz. 7 do 22, a wolnych godzin nie 
ma. P ływ aln ia  jest wykorzystywana w  
70 proc. od godz. 7 do 22 z których  
godziny wieczorowe od 15 do 22 są 
wykorzystywane w 95 proc. Wolne go 
dżiny, to godz. 21.30 —  22 i  to ty lko  
4 razy w tygodniu.

Z sal korzysta ją : 12 szkół, 6 klubów 
i 2 instytucje  państwowe; z p ływ a ln i: 
37 szkół, 7 klubów, 8 in s ty tu cy j pań
stwowych, zawodowych i  wojsko. K o 
rzysta jący z p ływ a ln i i  sal, to: w o j
skowi, m ilic janc i, uczniowie, robo tn i
cy, rzemieślnicy, uczęszczający vL ,r ?.~ 
mach organizacji, ja k  n p . :K S  
trycznośó” , W KS „¡Legia , ^ s k ta r ,  
„n icP ', SKS.

Polska TM C A nigdy i  nikomu w ra 
mach swoich możliwości me odmówiła 
korzystania z sal czy pływami.

OD RED AKC JI. Zwróciliśmy się 
do Wydziału Sportowego WBrszaw- 
skiej Rady Zw. Zaw., która z kolei

o » (« h  »  ~ b » t-
nicse kluby sportowe. Z  tych tylko  
dwa, a mianowicie „Elektryczność i  
SKS korzystają ■ basenu, W  
YM C A . W arto zaznaczyć, te  te dwa 
kluby należą do najlepszych stowa
rzyszeń sportowych stolicy.

Szereg klubów jak  M KS „Syrena 
„Sp&rta" (Wodociągi), „Sarmato” 
(T ram wajarze), „Świt" (Gazownia), 
nie korzysta s udogodnień YM CA .

2) W  sierpniu br. odbyła się 
Y M C A  konferencja, na której byl 
obecny przedstawiciel Zw. Zawodo
wych. Przedstawiciel robotniczych or 
ganizacji sportowych zwrócił się z 
prośbą o umożliwienie korzystania 
tymże organizacjom z basenu i sali 
gimnastycznej.

Jednakże kierownictwo Y M C A  
stwierdziło w  odpowiedzi, że wszyst
kie godziny są już zajęte. Tyle od 
nas.

Asygnaty
na opal do 20 grudnia

Resort P rzem ysłu , H and lu  i  Zaopatrzę - 
n ia  ko m u n iku je , że M ie jsk ie  Zakłady O- 
pa łow e będą w ydaw ać „zezwolenia na 
sprzedaż“  (asygnaty) na opał ty lk o  do 20 
g rudn ia  b r.

P rzerw a w  w ydaw an iu  asy gnat na opał
będzie trw a ła  od 21 grudn ia  1947 r. do 3 
styczn ia  1948 r „  a spowodowana Jest ko  - 
niecznością sporządzania rem anentów .

R ealizacja w ydanych  asygnat w  składach- 
bocznicach odbyw ać sią będzie do 27 g rud  
n ia  1947 r.

Zniżkowe bilety 
dla wojska

D epartam ent T ea trów  M in is te rs tw a  K u l 
tu r y  1 S z tuk i okó ln ik ie m  z dn ia 15 bm . za 
le e lł w szystk im  tea trom  zaw odow ym  u -  
dzielania o fice rom , podoficerom  i  żo łn ie  - 
rzom  W ojska Polskiego za okazaniem  le 
g ity m a c ji w o jskow e j — 50 proc. u lg i p rzy  
zakupie b ile tó w  wstępu.

(¡te śd h >
C ZW A R TE K, ani» M g rudn i»  1M7 r.

1 00 Sygnał czasu. 12.03 W lad. po łud. 12.15 
M uzyka, lż.20 „Z  m ik ro fo n e m  po k r a ju * '-  
reportaż. 12.30 „M uz. ludo w a“  w yk . O rk. 
p . R. pod d y r. M . G ite lsk iego . R. Pocze
k a j _  bas. 18.15 Przegląd k u ltu ra ln y - W.oo 
Dz. popoł. 18.12 „T u  m ó w i Ś ląsk" „W  
czerw onym  śląsk im  ła m ilio k u “ . I®-35 
„Ś p ie w a jm y  p io se n k i" aud. słów. -  muz. 
17.00 „M uz. dla w szys t." w yk . Mała O rk. 
p . R. pod d y r. St. Rachonia, H a lina  M a l- 
ska -  sopran. 18.00 R. U. L . W yk. Wac. 
B ie leckiego z c y k l. „R ozw ó j spolecz. 
ludz .“ . 19.00 „Z  zagadnień św iata p racy  . 
19.10 A ud. dla w o jska . 19.40 „M e lod ie  św la 
ta “  w yk . Sekstet Jazzowy Jerzego M ara l 
da, A ndrze j Beauvalle  (p iosenki). 20.00 
Dz. w lecz. 21.00 „Bess. noc A lfre d a , de
M usset" słuch. 21.45 „P leśn i Górnoślą 

sk ie " St. W iechow icza w  w y k . C hóru Mą 
skiego „E cho “ . 22.05 K onc. O rk . Tanecz. 
P . R. pod d y r . Jana Cajm era. 28.00 Ostat. 
Triadom. 28.20 1. W łoska m uzyka organowa 
UWi atutocla z p ły t. 24X10 H ym n.

O TW ARCIE „D O M U  S TU D E N T A "
B y  zapew nić m ieszkania studentom  

Państw . W yższej S zko ły M uzycznej, M a r
szałek S ejm u — K ow a lsk i, m in . D y h o w - 
sk i, m in . K aczorow ski, genera łow ie : Spjr 
cha lsk i i  Jaroszewicz oraz inż. G rabow ski 
p rzysz li z pomocą w  budow ie „D om u Stu 
denta“ , mieszczącego sią p rzy  u l. G órno 
śląskie j 45. W domu ty m  zna jdu je  sią sto 
łów ka , dw ie  syp ia ln ie , 6 sal do ćwiczeń, 
zaopatrzonych w  Ins tru m e n ty  muzyczne 
oraz św ie tlica .

A k tu  o tw a rc ia  „D om u S tudenta" doko
na ł w  dn iu  14 bm . w icem in . k u ltu ry  i  sztu 
k i  F. W idy  -  W irsk i.

N A  ŚW IĘTA
w  sezonie z im ow ym , a szczególnie w  o- 

k res ie  gw iazdkow ym  wzmaga sią dz ia ła l
ność Caritasu.

M in is te rs tw o  A p ro w iza c ji i  H and lu  u - 
m o ż liw iło  zakupien ie  5 tysięcy paczek a- 
m e rykańsk ich  po 2,5 kg, w  cenie po 150 zł. 
Paczki te zostaną rozdane dzieciom  w  
św ie tlicach  C aritasu. Z książek o fia row a
nych przez P o lon ią  A m erykańską oraz 
przez społeczeństwo tw o rzy  sią b ib lio tee* 
k i. W ram ach a k c ji zdrow otne j u rucho
m ion y  zostanie am bulśns z Roentgenem. 

ZE B R A N IE  DYSKUSYJNE 
Rada Zw iązkó w  A rtys tyczn ych  organ i - 

żu je  w  czw artek , dn ia 18 grudn ia  b r. o 
godzin ie 18 w  siedzib ie Zw iązków  A r ty  - 
s tycznych p rzy  u l. M łodzieży Jugosło - 
w iańsk le j 2 — publiczne zebranie dysku
syjne, poświęcone przem ów ien iu  P rezy - 
denta R zeczypospolite j P o lsk ie j z oka z ji 
o tw a rc ia  rozgłośni w roc ła w sk ie j.

KO N FER EN C JA KR AJO W A  
TO W AR ZYSTW A P R Z Y JA Ź N I 

POLSKO - R A D Z IE C K IE J 
D n ia  18 g ruda ia  b r . odbędzie sią w  W ar 

s z iw ie  p lenarne  posiedzenie Zarządu 
Głównego Tow arzystw a P rzy jaźn i Polsko- 
R adzieckie j z udzia łem  delegatów zarzą
dów w o jew ódzk ich  i  pow ia tów  w ydz ie lo 
nych.

K on fe rec  '.Ja poświęcona będzie progra
m ow i prac Tow arzystw a na ro k  1948.
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Pod znakiem współzawodnictwa
Buraki mają powodzenie— Czemu zawdzięczamy 24 proc.—  
Awans obowiązuje— Od ziarnka do ziarnka— Nietrudna zagadka

Cukrownia w  Przeworsku, która 
w  1945 roku obchodziła pięćdziesię
ciolecie swego istnienia, jest jedyną 
cukrownią na terenie województwa 
rzeszowskiego.

Tegoroczna kampania jest właśnie 
w  pełnym toku, gdy wjeżdżamy na 
teren cukiowni. Kręta droga, wiodąca 
od miasteczka do fabryki, zatłoczona 
jest chłopskimi Wozami: jedne zwożą, 
buraki cukrowe, inne zabierają tzw. 
wysłodki na paszę dla bydła. Małe 
wagoniki przebiegają po wąskich szy
nach i  giną w  tunelach zabudowań fa
brycznych.

W  dyrekcji zaznajamiamy się z o- 
galnyrn stanem tegorocznej kampanii. 
D yr. Łękawski informuje nas, że w 
roku ubiegłym przerobiono 630.000 q 
buraków, w  roku bieżącym zaś zakon 
traktowano 725.000 q, jednak już 
przed kampanią w  magazynach cu
krow ni było 740.000 q, a ostatecznie 
przewiduje się przerobienie 780.000 q 
buraków. Jak wykazuje praktyka, te
goroczna umowa zbiorowa, zawarta 
pomiędzy Związkiem Przetwórców 
Roślin Okopowych a Centralnym Za
rządem Przemysłu Cukrowniczego, 
jest bardzo atrakcyjna dla plantato
rów, którzy zachęceni korzystnym i 
warunkami, dostarczają buraków zna 
cznie więcej, aniżeli zadeklarowali 
kontraktem.

Jak wykazują pobieżne obliczenia, 
w stosunku do roku ubiegłego, ogól
na produkcja wzrosła o 24%. W  cią
gu ubiegłej kampanii cukrownia w  
Przeworsku wypuściła 940 wagonów 
dziesięciotonowych, z bieżącej kam
panii przewiduje się około 1.160 wa
gonów cukru.

Na tak wydatny wzrost produkcji 
wpłynęło w  dużym stopniu współ
zawodnictwo pracy, zainicjowane 
przez Centralny Zarząd Przemysłu 
Cukrowniczego. Cała załoga cukrow
ni pracuje 1 żyje pod znakiem tego 
współzawodnictwa, tablice orientują
ce o wynikach są przedmiotem naj-

(Od naszego korespondenta)

Robotnicy — 
wojsku

W  Łodzi odbyło się uroczyste w rę 
czenie sztandaru, ufundowanego 
przez Zw . Zaw odow y P racow n ików  
i  R obotn ików  , P rzem ysłu W łók ienn i
czego dla k lu b u  sportowego p rzy  O fi
cerskiej Szkole Polityczno -  W ycho
wawczej W. P.

W uroczystości uczestniczył p ie rw 
szy w icem in is te r obrony narodowej, 
gen. Spychalski, k ie ro w n ik  Państwo
wego In s ty tu tu  W ychowania F izycz
nego i  Przysposobienia Wojskowego, 
gen. Kuszko oraz przedstaw icie le 
Z w iązku  W łókn ia rzy  i  delegacje ro 
bo tn ików  Łódzkich Z akładów  Pracy.

Sztandar wręczono gen. Spychal
skiemu, k tó ry  przekazał go z ko le i 
chorążemu O ficerskiego K lu b u  Spor
towego.

GŁOS KATOWIC

• ty  dn iu  l i  g rudn ia  kopa ln ia  „S lem lano 
w ice “  w ykona ła  roczny p lan  w ydob y

cia 1.399.400 ton  węgla.

• D elegatura K o m is ji S pecja lnej w  K a to  
w icach aresztowała w spó łw łaśc ic ie li 

f irm y  „K u p ie ck ie  Stowarzyszenie H and lo  
w e“  za ssytem atyczne nadużycia. K ie ró w  
nilk sklepu L u c ja n  T ra jdos został skazany 

na dwa lata obozu 1 2 m ilio n y  z ł g rzyw  - 
ny , K on rad  S ide łko na 18 m iesięcy obo - 
zu 1 1.500.000 z ł g rzyw n y , Tomasz K o w a l
czyk, b. prezes kupców  ka to w ick ich  na 
ro k  obozu 1 1.500.000 z ł g rzyw n y , pozostali 
w spó ln icy  — na 6 m iesięcy obozu i  m ilio n  
z ł g rzyw n y . L o ka l po p rzedsięb io rstw ie  
odebrano i  przekazano na u ży te k  pow  - 
szechnego dom u towarowego.

• W ojewódzka Rada K u ltu r y  w K a to  - 
w icach ogłosiła ko n ku rs  na zb ió r in 

scenizacji lub  sztukę sceniczną dla św ie
t l ic  n t. „R o k  1943 na Ś ląsku".

• T rzy  w dow y po gó rn ikach , po leg łych  
w podziem iach ko p a ln i „E m a " dn ia 6 

listopada b r. o trzym a ły  po 25.000 z ł od 
C entr. Żarz. Przem . Węglowego, po 10.000 
zł od Rady Z ak ładow e j, a ponadto s taro

sta pow. ryb n ick iego  w rę czy ł im  a k ty  na 
dania n ieruchom ości.

• 18 g rudn ia  odby ł się w  K a tow icach  u - 
roczysty  pogrzeb sześciu żo łn ie rzy  ra 

dzieckich, ekshum ow anych z p row izo  -

«cznych m ogił.
Przez p u n k t g ran iczny w  Zebrzydow i 
cach p rz y b y ł 200-osobowy tra nspo rt 

P o laków  - re p a tr ia n tó w  z E g ip tu  1 A f r y 
k i  P ld.

• P racownice h u ty  „P o k ó j“  w  N ow ym  
B y to m iu  w ezw ały do w spółzaw odnl - 

c tw a ko b ie ty  za trudn ione w  c iężk im  prze 
myślę. Na apel odpow iedzia ły  k o b ie ty  z 
h u ty  „Z y g m u n t"  w  Łag iew n ikach .

żywszego zainteresowania ze strony 
robotników i oblegane przez poszcze
gólne zmiany.

pasa. Szeroka rzeka buraków płynie 
poprzez maszyny, zamieniana na syp
k i, b ia ły cukier.

Cukrownia w Przeworsku

Rzeczywiście. W  cukrowni ogar- f W arunki współzawodnictwa mają 
nia nas atmosfera wytężonej, skupio- \ na celu wzmożenie wydajności pra
nej pracy. Około ogromnych pieców j cy i  podniesienie produkcji, przy jak 
uw ijają się robotnicy, obnażeni do ; najdalej idącej oszczędności materiało-

Po tej samej szpiegowskiej drodze
o s k a rż e n i i ś w ia d k o w i
stoczyli się Da law ę oskarżonych 
(dwunasty Mm  procesu warszawskiego)

Pierw szy świadek, doprowadzony z 
w ięzienia, b. kom endant centralnego 
obszaru W iN  „M a c ie j“  —  Józef Uy - 
b ic k i —  zeznaje, że oskarżony Obar 
skl, w  okresie pe łn ien ia  przez ś w ia d 
ka fu n k c ji kom endanta obszaru cen - 
tra lnego W iN  b y ł szefem propagandy 
obszaru centralnego i  opracował w y  -  
tyczne p racy propagandowej W iN . O- 
ba rsk i o trzym a ł od św iadka kon tak 
ty  prowadzące do d ru ka rń , zna jdu ją 
cych się w  tym  czasie w  dyspozycji 
obszaru centralnego.

Doprowadzony z w ięzien ia  świadek 
Z o fia  F ran io  —  b. szef łączności ob
szaru centra lnego W iN , opow iada o 
łączności oskarżonego Obarskiego z 
kom órką w yw iad u  W iN  „S toczn ia“  i 
obszarem cen tra lnym . Świadek w y ja 
śnia również, że Sosnowska dawała 
je j rapo rty , k tó rych  treśc i św iadek 
dokładn ie  sobie nie przypom jna; p rzy 
pom iną sobie jedyn ie, że zaw iera ły  
one w iadom ości o sy tuac ji po litycz 
ne j, gospodarczej oraz, pewne dane o 
w o jsku , i  służbie bezpieczeństwa.

Następny św iadek G ała j Bolesław— 
doprowadzony z w ięzienia, b. k ie rów  
n ik  ko lpo rtażu  centra lnego obszaru 
W iN , w yjaśn ia , że O barski zaangażo
w a ł go do pracy w  W iN . O barski za
proponow ał rów nież św iadkow i k ie ró w  j 
n ic tw o  ko lpo rtażu  pism  redagowa - 1 
nych przez niego. O barski w yp łaca ł | 
św iadkow i pewne sum y pieniężne na 
prasę podziemną, m. in . 600 do larów.

Doprowadzony z w ięzienia św iadek 
Chrzczonowski Tymoteusz, członek

W RN, w y jaśn ia , że w e w rześn iu  1946 
r. został przez osk. Obarskiego w p ro 
wadzony na zebranie K o m ite tu  Poro 
zumiewawczego O rgan izacji Podziem 
nych. Z  uczestników owego zebrania 
K om ite tu , św iadek rozpoznaje na ła 
w ie  oskarżonych Marszewskiego, 
Kw iecińsk iego i  L ip ińskiego.

Z  k o le i przed Sądem staje doprowa 
dzony z w ięzien ia  na jb liższy w s p ó ł
p racow n ik  oskarżonego L ip ińsk iego , 
św iadek K az im ie rz  G orzkow ski, b. u - 
rzędn ik  B anku Rolnego. Św iadek ze
znaje, że przep isyw ał a rty k u ły  L ip iń 
skiego, umieszczane w  prasie podziem 
nej.

Sosnowska — przyznaje, św iadek — 
zwracała się do niego o w iadom ości z 
terenu B anku Rolnego i  z życia gospo 
darczego k ra ju . Świadek dostarczał 
Sosnowskiej in fo rm a c ji o charakte
rze gospodarczym oraz szeregu w ia -  
omości po litycznych.

P roku ra to r: Czy oskarżony L ip iń 
sk i w iedz ia ł o kon taktach św iadka z 
osk. Sosnowską?

Świadek: W iedział, że m ie liśm y 
łączność ze sobą oraz, że przekazywa 
łem  je j pewne m ateria ły .

Sąd odczytał rów nież zeznania, zło 
żonę przez św iadka Goldmana. Z  od
czytanego p ro to kó łu  w yn ika , że osk. 
K w iec iń sk i po lec ił G oldm anow i obję 
eie d ru k a rn i W iN  oraz om aw ia ł z 
n im  spraw y w yd a w n ic tw  prasy pod
ziemnej.

Wobec w yczerpania środków dowo 
dowych —  Sąd p rze rw a ł rozpraw ę do 
poniedzia łku dn. 22 bm.

wej. W  pierwszej dekadzie — jak w y
kazuje wykres współzawodnictwa — 
wykonano 72,5 punktów ponad nor
mę, w drugiej już 111,3 punktów. 
W spółzawodnictwo prowadzone jest 
grupowo przez trzy zmiany pracow
ników (jedna zmiana obejmuje 650 lu 
dzi). W  ostatniej dekadzie najlepsze 
w yniki osiągnęła pierwsza zmiana, któ 
rą prowadzi ob. Jurkiewicz — ze ślu
sarza przeniesiony na stanowisko 
„zmianowego". Kierownikiem drugiej 
zmiany jest ob. Niemiec, k tó ry z ma
nipulanta przeszdł na to stanowisko. 
Ten awans społeczny jest wspania
łym bodźcem dla nowych „zmiano
wych“ , którzy dokładają wszelkich 

! sił, by na nowym stanowisku przyezy 
; nić się do podniesienia produkcji i  za 
j bezpieczenia robotnikom jak najko
rzystniejszych warunków pracy.

W  wyniku współzawodnictwa jed
na zmiana przerabia przeciętnie — 
14.500 q buraków, podczas gdy nor
ma wynosi 12.500. Równocześnie w 
stosunku do normy przerobowej prze i 
prowadzono oszczędność 30 ton wę- I 
gla dziennie.

Premie za ogólne w yniki będą przy 
znane po zakończeniu kampanii, w 
trakcie produkcji pracownicy otrzymu 
ją premie doraźne w  zależności od te
go, w  jakim dziale pracują.

Ponieważ w ynik i pracy są dobre— 
nie wątpimy, że dobrze się w  te j cu
krow ni układa współpraca towarzy
szy z PPR i PPS. I  rzeczywiście, jak 
nas informuje tow . Szkoda, sekretarz 
koła PPR przy cukrowni i  tow . Mo
ty l — sekretarz koła PPS, w  ostatnim 
okresie współpraca obu kó ł na tere
nie zakładów wkroczyła na właściwe 
tory. C. Błońska

Laboratorium chemiczne cukrowni

Uwaiy Rady Naukowej 
dla zagadnieó Ziem Odzyskanych
rozwiązują sprawę rzem i osła

Uwaga, kinomani!
nadzieja zaczyna nam świtać

Zw iązek Zawodowy P racow n ików  
„F ilm u  Polskiego“  na okręg gdański 
u ch w a lił z in ic ja ty w y  k ó ł PPR i  
PPS przystąp ienie do współzawodnić 
tw a pracy i  w ezw ał w szystkie k in a  

| Polski do pójścia w  jego ślady.

W spółzawodnictwo to  obejm ie 
j wszystkich p racow n ików  k in , począw 
j szy od k ie ro w n ik a  do b ile te ra  i  sprzą 
taczki. Będzie ono polegało na szyb
szej sprzedaży b ile tów , uprzejm ości 

j i  takcie  wobec w idzów , spraw nym  
rozmieszczaniu publiczności. Jeśli cho 
dzi o stronę techniczną, to dążyć się 
będzie do w iększej doskonałości w  
p ro je k c ji i  do uzyskania czystych 
dźw ięków.

| Każde k in o  W ybrzeża postara się o 
! stworzenie estetycznych w a run ków  
i  odpow iednie j atm osfery, k tó ra  uczy 
n i z k in a  placówkę naprawdę k u ltu -  

1 ra lną .

Rada Naukowa dla zagadnień Z ie ip  
Odzyskanych, powzięła na ' posiedze
n iu  osadnictwa nierolniczego w  K ra 
kow ie  szereg uchw ał w  spraw ie rze
m iosła na Z iem iach Odzyskanych. L i 
cząc się ze stale postępującym  w zro 
stem liczby ludności na Z iem iach 
Odzyskanych oraz zwiększeniem za
potrzebowania na s iły  rzemieślnicze, 
Rada zaleca systematyczną organiza
cję dalszego nap ływ u rzem ieśln ików  
na Z iem ie Odzyskane, aby przyrost 
w arszta tów  rzem ieślniczych odpowia
dał rozw ija jące j się s truk tu rze  gospo 
darczej i  społeczno -  zawodowej tych 
ziem. W  zw iązku z ty m  Rada uw a
ża za pożądane sprowadzenie na Z ie
m ie Odzyskane w ykw a lifiko w a n ych  
rzem ieśln ików  oraz m ożliw ie  w y b it
nych s ił fachowych w  zakresie rze
m iosła. M ają się tym  zająć Izby  Rze
mieślnicze.

A b y  um ożliw ić  re k ru ta c ję  tych sił, 
Rada poleca stałą współpracę urzę
dów względnie organizacji, powoła
nych do osadzenia rzem ieśln ików  na 
Z iem iach Odzyskanych z organizacja
m i samorządu rzemieślnićzego na zie
m iach starych przez rek ru to w a n ie  s ił 
rzem ieślniczych, przede w szystk im  z 
P o lsk i Centra lne j, zwłaszcza z obsza
ru  w o jew ództw a poznańskiego (w  je 
go granicach z 1939 r.).

Rada uważa rów nież za stosowne, 
aby Izby  Rzemieślnicze, czynne na 
Z iem iach Odzyskanych w  a k c ji szko
lenia, doszkalały dorosłych oraz szko
l i ły  m łodzież rzem ieślniczą przede

w szystk im  w  działach, w  k tó rych  za
znacza się w ie lk i b rak pracowników.

Należy rów n ież w  najb liższym  okre 
sie poprzeć, poza szkolnictwem  zawo
dowym , także kształcenie uczniów w 
warsztatach rzem ieślniczych.

tCursy za w o d o w e
dla nauczycieli

M in is te rs tw o O św ia ty p rzy współ
udzia le K u ra to riu m , organizuje od 
dn ia 29 .X II b r. do 7.1 1948 r. szereg 
kursów  program ow ych dla nauczy
c ie li szkół zawodowych. K u rsy  te ma
ją  na celu pogłębienie fachowych 
wiadomości nauczycie li szkół zawodo
wych. Przeszkolenie w  fizyce i  che
m ii odbędzie się w  Lu b lin ie , W ro
c ła w iu  i  W arszawie. W  K rako w ie  
zorganizowane zostaną kursy  rysun
ków  i  księgowości, a w  B ie lsku i  Po
znaniu ku rsy  gospodarcze. Organiza
cja przedsiębiorstw  i  ob ro tu  gospo
darczego, w yk ładana będzie we 
Wrzeszczu, w  Zakopanem zaś zorga
nizowane zostaną ku rsy  kraw iectw a 
dziecięcego i  ga la n te rii obuwniczej.

Zain teresowani ku rsam i kandydaci 
w  L u b lin ie , W rocław iu , Warsza
wie, K ra ko w ie  i  Wrzeszczu, w in n i 
przesłać zgłoszenia do odnośnego K u 
ra to rium , skąd o trzym ają  odpowiedź 
o przy jęc iu . W  innych  miejscowoś
ciach kandydatów  na ku rs y  kie row ać 
będą K u ra to ria .

%  fn Z c j frź T  <
BO H ATER SKO  H A N D LO W A Ł 

W Ó D K Ą

Insp ekto r m a ją t
ków  państw ow ych w  
w o j. gdańskim , E d 
w ard  D ybow ski lu b i 
pieniądze, a sposób 
ich zdobyw ania jest 
mu na jzupe łn ie j obo 
ję tny. Z a rab ia ł w ięc 
ile  się da na dosta
wach do stołówek, w 

międzyczasie przyw łaszczając sobie 
n inie jsze i  w iększe sum y pieniężne. 
P rzy łapany wreszcie przez K om is ję  
Specjalną ja ko  okoliczność łagodzącą 
podał swoje w ie lk ie  bohaterstw o w

H u ta  Bankowa w Stopieńka«}),

K IE D Y  m in is te r Dąb -  K oc io ł ze
b ra ł po raz p ierw szy w  k w ie tn iu  

br. p racow n ików  służby wodno -  me 
lio ra cy jn e j, sprawa m e lio ra c ji i  urzą
dzeń w odnych n ie  w yg ląda ła  różo -  
wo. Przed w o jną  nie  prowadzono 
prac m e lio racy jnych  na w iększą ska
lę, a podczas okupac ji N iem cy oczy
w iście n ie  pom yśle li naw e t o k o n 
serw ow aniu starych urządzeń. W yn i 
k łem  takiego stanu rzeczy b y ły  powo 
ozie oraz n iesłychanie n iska w y d a j - 
ność łą k  i  n iże j położonych pól.

Realna poprawa takiego stanu rze 
czy w ydaw a ła  się p raw ie  n iem ożli -  
wa. Koszt ogólny robót m e lio ra cy j -  
nych w yn os iłby  480 m ilia rd ó w  zł, 
k tó ra  to suma w  naszych w arunkach  
by ła  nieosiągalna. A  jednak nie  za
łożono rąk. Przeciwnie. Zam iast ape
lować do M in is te rs tw a  Skarbu — za
apelowano do społeczeństwa. Do tech 
n ik ó w  i  rob o tn ików  m elio racy jnych, 
do chłopów, w znow iono szarw ark. 
N ie b ra k ło  w tedy  ludz i, k tó rzy  sądzi
li,  że szarw arkiem  nie zdoła się n a 
w e t zahamować dalszej dekap ita liza
c j i  urządzeń wodnych, n ie  m ów iąc 
ju ż  o tw orzen iu  nowych. Stało się 
jednak inaczej.

R oboty szarw arkow e da ły  w y n ik i 
nadspodziewane. W  w ie lu  m iejscach 
nie ty lk o  przeczyszczono i  uporządko 
wano stare row y, ale i  przekopano 
nowe, a gdzieniegdzie ludność p rzy
stąp iła  spontanicznie do re g u la c ji 
rzek. Np. w  W ionczeninie w  w o j. w a r
szawskim  zaw iązał się K o m ite t Odbu 
dow y W alów  O chronnych 1 przepro
w a dz ił poważne prace zabezpieczają
ce przed powodzią, zaoszczędzając 
S karbow i Państwa i  sobie w ie le  setek 
tysięcy złotych. Powstało też współza 
w odn ic tw o pracy, k tó re  m a dw ie  fo r  
m y. Jedna fo rm a obejm uje współza j  
w odn ic tw o  m iędzy personelem tech -  
n icznym , naczeln ikam i i  k ie ro w n ik a 
m i re jonów . D ruga m iędzy grom ąda- 
m i w ie jsk im i, w yko n y  w u j ącym i robo 
ty . Są i  nagrody. Personel techn icz
n y  o trzym u je  nagrody pod postacią 
p re m ii pieniężnych i  nagród posta 
c i pobytu  w  domach wypoczynko
w ych  oraz dyp lom y uznania. Nagro -

/S fs if g l e b a  
lepie/

dy dla  grom ad w ie jsk ich  — to e le k 
try f ik a c ja  wsi.

N A  W Y N IK I pracy nie czekano 
długo. Podczas gdy w  zeszłym 

ro k u  w ykonano prac m e lio racyjnych 
za 40 m il. z ło tych —  obecnie w yko  -  
nano ich  za 640 m il. złotych.

P rzodują w  pracach w ojew ództw a: 
warszawskie i  -poznańskie.

W ojewództwo warszawskie w yko  -  
na lo prace w artośc i 150 m ilio n ó w  zł, 
poznańskie: 149 m il. zł. W  warszaw
skim  wykonano 302 km  row ów  n o 
w ych  i  popraw iono 2.137 k m  row ów  
Starych. W  poznańskim  popraw iono 
5.000 km  row ów  starych. W w o j. w a r 
szawskim  w yró żn iła  się gorliw ością 
w  p racy wieś C yprianka  (pow. Socha 
czew) w  nagrodę za co prow adzi się 
w  n ie j teraz prace e lek try fikacy jne . 
Lecz ju ż  jesienią „po b iła  ją  o g ł .w ę“
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wieś Proszówka (pow. M iń sk  Mazo 
w iecki), k tó ra  w ykona ła  60 proc. p la
nu i  obecnie dostaje w  nagrodę kom 
p le t maszyn ro ln iczych  dla ośrodka 
ZSCh., czego sobie życzyła na jbar -  
dziej.

ŻY C IE  pokazuje jednak, że prócz 
w spółzawodnictwa grom ad w y 

ła n ia  się i  współzawodnictwo in d y w i 
dualnych ro ln ikó w . W w ojew ództw ie 
w roc ław sk im  w y ró ż n ili się w  pracach 
m e lio racy jnych  gospodarze: Jan Z u  - 
liń s k i i  M ieczysław  Kasza, w  Gdań -  
sku: Jan O kon iew sk i i  Franciszek 
W ierzba. „Z apa ł m e lio ra cy jn y “  zaczy 
na ogarniać i  m a ją tk i ziemskie. A d 
m in is tra to r Jan Jakubow ski (pow. 
m ław sk i) ca ły  sezon pomagał w  w y -  
konyw n a iu  robó t bezinteresownie i 
zachęcał do p racy innych  ludzi. J e 
go dzia ła lności zawdzięcza w  dużej

m ierze dobre w y n ik i w  p racy ca ły  po 
w ia t.

Jakubow sk i zasłużył sobie na spe
c ja lne  podziękowanie.

O to p ierwsze osiągnięcia m elio ra  - 
cy jn e  rą k  ludzkich . Do n ich  należy 
dodać w y n ik i p racy ludzkiego mózgu 
i  p racy maszyn.

P ie rw szy to drenowanie krecie. 
łJ R E N O W A N IE  krecie, k tó re  pole
l i  ga na tym , że zam iast kosztow

nych sączków drenarskich ry je  się 
ziemię specja lnym  pług iem , w yg n ia 
ta jącym  w  n ie j k o ry ta rz y k i zastępu -  
jące sączki —  n ie  jes t n iczym  nowym . 
Już prząd w o jną  b y ły  u  nas po z a 
kładach doświadczalnych ta k ie  p ług i 
i  rob iono z n im i próby. P róby  w ypa 
d ły  dobrze, więc.... pok iw ano g łow a
m i I p ług i krec ie  postaw iono w  szo -  
pię. Dopiero dziś uznano, że należy 
je  zastosować szerzej. Teraz p ług i 
pe łn ią  swą „k re c ią  robotę“  zaoszczę -  
dzając państwu i  ro ln ik o m  w ie le  m i
lionó w  z ło tych (pa trz  na załączonej 
tabeli). Należy też zaznaczyć, że o- 
becnie p roduku je  je  nasz k ra jo w y  
przemysł.

Są też i  m aszyny do przeprowadza 
pia  m e lio ra c ji tzw . buldożery. Taka 
maszyna Zastępuje dziennie 100 ludzi, 
a koszt je j użycia jest o 75 proc. tań
szy. B u ldożerów  m am y zaledw ie 8 
sztuk, lecz m im o to ju ż  dziś w ykona 
ły  one poważną pracę: w a ł ochronny 
w  pow. sochaczewskim o kubaturze 
100 tys. m  sześć. Prace m elioracyjne, 
k tó re  w  zeszłym ro ku  przedstaw ia ły  
się beznajdzienie —  ru szy ły  poważnie 
naprzód w  ciągu jednego sezonu, l i  -  
czym y, że w  następnym  będą w yg lą  -  
da ły  jeszcze lep ie j.

Zarów no technicy ro ln icy
zwiększą swojo w y s iłk i w  odbudowie 
ro ln ic tw a . Gdyż należy pamiętać, że

pole zm eliorowane to 3o proc.
zw yżk i p lonów , a zm eliorowana ią  
ka —  100 p roc- a nawet i  wyżej.

N ie  można też ̂ zapominać, że po zme
lio ro w a n iu  łą k i trzeba ją  zasiać szla
che tnym i traw am i, w ynawozić i  pie
lęgnować, a to ju ż  jest wdzięcznym  
zadaniem K ó ł Zw iązku Samopomocy 
Chłopskie j.

Zofia Brzęczek

okresie okupacji. Jak  się okazałe
p rzy  bliższych oględzinach bohater
stwo polegało na hand lu  wódką na 
sta tku, ku rsu jącym  po W iśle. „B oha
te r“  został skazany na 8 m iesięcy o- 
bozu pracy.

N IE  U M IA Ł A  SIĘ Z N IĄ  ROZSTAĆ
Na 6 m iesięcy obozu pracy skazana 

została K rys tyna  Kasprzak ekspe
d ien tka  spółdzie ln i „G rochow ianka* 
w  W arszawie za odmowę sprzedaż) 
słoniny.

DO M O RO SŁY M A C C H IA V E L L I
K rę ty m i ścieżkami 

kroczy ł do zdobycia 
m łyna  na własność, 
k ie ro w n ik  tegoż m łyna 
z ram ien ia  Zw . Samo
pomocy Chłopskie j, M ik o ła j N ik ifo -  
ru k  z Dębic (D. Śląsk). Rozumował 
tak : jeże li ludzie  będą się skarżyć na 
Samopomoc Chłopską, to uzna się ją  
za n ieudolną i  m ły n  prze jdzie w  in 
ne —  konkre tn ie  n ik ifo ro w e  ręce. 
Wobec tego po ieeił pracow nikom  do
sypywać do m ąk i piasku, przem ielać 
źle i  n ie  czyścić zboża itp . Cała spra 
w a się w yda la  i  N ik ifo ru k  znalazł się 
w  areszcie.

Pierwszy w Polsce
wagon rentgenowski
Chluba pozrrgńskich 
warsztatów kolejowych

Wagom —  sypia ln ia , czy wagon —- 
restauracja  to dziś rzecz zwykła. 
W agonów lecznic n ie  m ie liśm y 
dotychczas w  Polsce. T ym  bardzie j 
mogą być  ̂dum ni robotn icy  Warąn- 

ta tó w  K o le jow ych Poznańskiej DO KP 
że to orni p ie rw s i zbudow ali ta k i 
wagon gabinet rentgenologiczny. 
W ykończyli go w iośnie na D n i Prze 
ciw gruzlicze i  to  jes t ich  rea lny 
w k ład  w  w a lkę  z gruźlicą, podjętą 

Przez państwo i  społeczeństwo.

. Będzie ten  wagon odwiedzać o - 
srodki przem ysłowe, wsie i  m iaste
czka .które dotychczas n ie  m ają 
w łasnej obsługi rentgenologicznej 
Posiada on nie  ty lk o  nowoczesną 
apara tu rę Roentgena, dostarczoną 
przez M in is te rs tw o  Zdrow ia, ale i  
pomocniczą m ałą e lektrow nię , dzię
k i k tó re j możia prześw ietlać pac
je n tó w  nawet w  m iejscowościach 
n ieze lekti-yfikow anych.

Poza kab iną jnst tu  szatnia na 30 
osób, pomieszczenia d la  personelu 
„wędru jącego gabinetu“ , łazienka 
itd .

W  dn iu  14 g rudn ia  wagon został 
uroczyście oddany do uży tku  p u b li
cznego.
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D ia wygody podróżnych
P K P  usprawniają komunikację
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K ariera  kob iety-szp iega
zdrajczyni i renegatki nie skkończyła się

Wyrok AK został tylko odroczony

W  M in is te rs tw ie  K o m u n ik a c j i  bdby 
la  się konferencja  poświęcona zagad 
n ien iu  zapewnienia podróżnym  moż
liw y c h  w arunków  przejazdów w  po
ciągach dalekobieżnych z W arszawy 
w  okresie przedświątecznym. Oprócz 
stale kursu jących pociągów pasażer
skich osobowych i  pośpiesznych oraz 
wznow ionych do kursow ania  w  o - 
kresie zim owym  i  przew idzianych w  
Urzędowym  Rozkładzie Jazdy, będą 
dodatkowo uruchom ione na okres 
świąteczny następujące pociągi:

1. Pociąg osobowy W arszawa —  Ka 
dom — K ra k ó w  —  W arszaw a,; W - 
w a G łłów na odj. 20 m. 05, K rakó w  
przyjazd 5 m. 39, z powrotem  K ra 
kó w  odjazd 19 m. 30, Warszawa G łów 
na przy jazd 4 m. 38. K u rsu je  z W ar 
szawy od 20.12 do 7.1 s*
25.12! z K rako w a  od I 9 1 2  do 61

™ ł 5 £  osobowy W arszawa -  K a 
tow ice -  G liw ic e  -  W arszawa. W-
w a G łówna odjazd 14 m. 10, G lrw i-1 
ce przyjazd 23 m. 34, z powrotem * 
G liw ice  odjazd 5 m. 39, W -w a Gł. 
przyjazd 14 m. 58. K u rsu je  od 19.12 
do 15-1-

S. Pociąg osobowy Warszawa 
Łódź —  Warszawa. W -w a  Gł. od
jazd 17 m. 10, Łódź Fabr. przy jazd 
20 m. 14, z powrotem  Łódź Fabr. od-

jazd 7 m. 57, W -w a Gł. p rzy jazd 11 
m  13 K u rsu je  z W arszawy 1 Ł o 
dzi od 20.12 do 7.1 z w y ją tk ie m  21, 
25, 26.12, 1, 4 i  6.1.

4. Pociąg W arszawa — Częstocho
w a —  Opole —  Legnica —  W arsza
wa. W -w a Gł. odjazd 19 m. 30, 'Leg
nica przyjazd 9 m. 54, z powrotem  
Legnica odj. 17 m. 50, W -w a  Gł. p rzy 
jazd 8 m. 08. K u rsu je  z Warszawy 
od 20.12 do 5.1 z w y ją tk ie m  25.12. z 
Legn icy od 21.12 do 6.1 z w y ją tk ie m  
25.12.

5. Pociąg pośpieszny W a rs z a w a
K u tn o  —  Bydgoszcz — Gdynia 
W arszawa. W -w a  Gł. o d ja z d  9 m . , 
G dynia p rzy jazd  20 m. 44, z pow ro
tem  G dyn ia  o d ja z d  10 . .
Gł. przy jazd 22 m. 08. K u rsu je  z 
W arszawy od 20.12 do ‘ -1 J \  
tk ie m  25, 26.12, 1. 4 i  6.1, z G dym  od 
19.12 do 5.1 z w y ją tk ie m  25, 26.12

6 Pociąg pośpieszny W arszawa
o is z L v n __Warszawa. Warszawa
Wschodnia odjazd 16 m. 55, O lsztyn 
nrzviazd 22 m. 27, z pow ro tem  O l
sztyn odjazd 16 m. 20, W -wą-W sch. 
przy jazd 21 m. 50. K u rsu je  z W ar
szawy 23, 27 i  29.12, z O lsztyna 22. 
26 i  28.12.

D la uregu low ania dop ływ u podroż 
nych na poszczególne pociągi zw y-

kłe i  dodatkowe w  okresie wzmożo 
nego m chu  przedświątecznego t j .  od j 
20 do 24 bm. w łącznie, Ministerstwo 
Komunikacji wprowadza w  W arsza
wie specjalne kupony na prawo w e j
ścia do pociągu. Każdy podróżny 
przy w yku p ie n iu  biletu otrzyma bez
płatnie kupon.

Ilość sprzedanych b ile tó w  w raz z 
kuponam i na dany pociąg będzie od 
pow iada ł m aksym a lne j ilości m ie jsc 
siedzących i  stojących w ew ną trz  w a 
gonu. Jazda na dachach, buforach 1 
stopniach będzie w  ten  sposób w y k 
luczona.

K upony na praw o wstępu do w a 
gonów będą obow iązyw ały  ̂  wszyst
k ic h  podróżnych odjeżdżających z 
dw orców  W arszawa G łów na Osobo- 
w a i W arszawa W schodnia —- z w y 
ją tk ie m  posłów i  osób wojskow ych. 
W kupony będą m usie li _ zaopatrzyć 
się rów nież posiadacze b ile tó w  bez
p ła tnych  i  Służbowych. W  pocią
gach podm ie jskich system kuponów  
nie obowiązuje. Uzyskanie kuponów  
obowiązuje natom iast tych  podróż
nych podm iejskich, k tó rzy  za b ile ta  
m i m iesięcznym i korzysta ją  z pocią
gów dalekobieżnych, m ających posto 
je  na stacjach podm iejskich.
' W okresie ód 19 g rudn ia  do 15 s ty 
cznia p ła tne m ie jsców ki 3 k lasy zo

staną na P K P  zniesione. Również w  
tym  czasie n ie  będą rezerwowane 
wagony oraz przedzia ły dla żadnych 
grupowych przejazdów i  _ zwracanie 
się w  te j spraw ie do M in is te rs tw a 
K o m u n ika c ji lu b  D y re k c ji ko le jo 
w ych  jest bezcelowe.

N iektóre  pociągi podm iejskie w  wę 
źle warszawskim  będą obsługiwane 
w  okresie św iątecznym  wagonam i to 
w a r ow ym i wobec konieczności wyco
fan ia  wagonów osobowych do wzm o
żonego ruchu  pasażerskiego daleko
bieżnego.

M in is te rs tw o K o m u n ika c ji apeluje 
do podróżnych, by  w e w łasnym  in 
teresie w yjeżdża li, o ile  to  m ożliwe 
wcześniej, oraz by  w  d n iu  w yjazdu  
zaopa tryw ali się w  b ile ty  1 kupony 
w  godzinach przedpołudniow ych a 
n ie  bezpośrednio przed wyjazdem

B ile ty  z bezp ła tnym i kuponam i bę 
dą sprzedawane w  kasach ko le jow ych  
i  kasach Orbisu. K upony obow iązują 
ty lk o  w  dniach od 20 do 24 bm . w łą - 
cznie.

M in is te rs tw o K o m u n ika c ji apeluje 
do wszystkich podróżnych wyjeżdża 
iacych w  tym  okresie z W arszawy o 
bezwzględne podporządkowanie się 
zarządzeniom i  wskazówkom  o rg a i 
nów  kole jow ych.

Helena Matheamka —  lu b  jeżeli 
k to  w o li M ate ja rika  m ia ła  n ieca łych 
18 la t, gdy w ybuch ła  w o jna. B y ła  
po maturze. Znana by ła  wśród m ło 
dzieży g im nazja lne j ze swej n ieprze
c ię tne j u rody  i  znajomości p ięc iu  ob
cych języków.

Trudno usta lić, czy te swoje w a lo  
r y  sama oddała na us ług i Gestapo, 
czy też załamała się potem  już. k ie 
dy w pad ła  w  jego szpony. W iadomo 
ty lk o  niezbicie, że odkąd Helena M a- 
theanka —  ongiś Matejamka —  wstą 
p iła  do Zw iązku W a lk i Zbro jne j, 
gdzie pod pseudonimem „J u lk a “  b y 
ła  łączniczką i  k u rie rk ą  sztabową. 
G dziekolw iek się po jaw ia ła , szły. za 
n ią  w y ro k i śm ierci na działaczy pod
ziemia. M ia ła  swoją metodę, zwabia 
ła  swą o fia rę  do k a w ia rn i i  tam  w y  
dawała ją  w  ręce zb irów  h itle ro w 
skich. T ak  zginą ł kom endant Skrzek, 
powieszony publiczn ie  w  B y tkow ie  
4 listopada 1941 r., ta k  zg iną ł ks. ka 
pelan Jan Mach, w ystępujący pad 
pseudonimem „A c h te lik “  1 w ie lu  in 

nych.
Gdy ziem ia zaczęła się je j pa lić  

pod stopami, M atheanka zm ienia ła

teren swej działalności. M ia ła  prze
cież możnych pro tektorów . Potem 
gdy A K  w yd a je  na n ią  w y ro k  śm ler 
cl, szef „N achrich tenbuero“  Stołz 
przenosi ją  do „G u b e m ii" , gdzie zdo
ła ła  zdekonspirować k ilk a  lo k a li o r 
ganizacyjnych, a następnie uciekła  
zagranicę. T u  po odpow iednim  prze
szkoleniu by ła  już  zawodowym  szpie 
giem  m. im. na teren ie A u s tr ii,  H i
szpanii i  P ortuga lii.

Im ię  „K rw a w e j J u lk i“  k ilk a k ro tn ie  
powtarzane by ło  w  czasie ka to w ic 
kiego procesu przeciw ko G ro likow i, 
T ilczokow i i  K am pertow i. Jej właś
nie zawdzięczał U lczok początek swej 
judaszowej k a rie ry . Nazw isko n ie  to  
stało wym ienione, ze względu na do
b ro  śledztwa, ponieważ po klęsce N ie 
m ieć zbrodn iarka, sądząc, że z lik w i
dow ani zosta li św iadkow ie je j dzia
ła lności, w ró c iła  na Śląsk i  bezpo
średnio przed procesem trzech zd ra j
ców zbiegła.

Obecnie nazwisko H eleny M atehan 
k i  umieszczone zostało na liśc ie m ię
dzynarodow ych zbrodn iarzy w o jen
nych i  P roku ra tu ra  Sądu w  K a to w i
cach rozpisała za n ią  lis ty  gończe.
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DZIAŁ CUKIERNICZY: wyroby E. Wedel, 
Fttchs, Piasecki i inne.

DZIAŁ KONSERWOWY: konserwy mię
sne i rybne.

DZIAŁ FERMENTACYJNY: wina kra
jowe.

Bogate asortymenty.

MONOPOLE PAŃSTWOWE: wódki, pa
pierosy.

DZIAŁ SPOŻYWCZY: kawa ziarnista, 
wędliny, sery, owoc* i. inne art. spo
żywcze.

Ceny niskie. 3703-Kr

P .  K .  O .
POCZTOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI

zawiadamia,
im zostały wprowadzone do obrotu oszczędnościowego 

upominkowe
B O N Y  O S Z C Z Ę D N O Ś C I O W E

w odcinkach 500, 1.000 i  5.000 zl.

n
n e t
Ś w i ę t o

P I W O

Ip o c z t o w a  k a s a  O SZCZĘDNO«!!
t cgn*waiai>K(i«PK0«P»ai »Wjgggj

ODCINEK KONTBOLNY 
BONU OSZCZEDDŁ

020008

p a ń s t w o w y c h
b r o w a r ó w

Ż Y W IE C , T Y C H Y  
O K O C IM  i INNYCH
PORTERYd l a  m s t v t u q i ,  Z a r z ą d ó w ,  

z r z e s z e ń  i t p .  t t o s e a r e m p

P f i i S T W O W A  HW I T O W I *  
■ e rrM TKŁnTŻgM ElTlCYIlEEO
--- —     'T" * " " "*    _____ __ _ — męm mg m

WARSZAWA 3660-Kr

» TRYBUNA WOLNOŚCI

gM snwW W iZZE  * * *  / i O  &  W  S  Ë/k l%l E
9 9 M M - Æ .W  ■ U c e n t O W  I  C IĘ Ż K O  P R A C U JĄ C Y C H
D L A KADr I o C IN A T Ó R lŁ k l ;  P R O ^ z łK  DO P IE C Z E N IA , B U D Y N IE  I  IN N .

p r z e  m  y  L V. „  S M A K “ ~  * °- °-P O Z Y W C Z Y
sp. 1 o. u. 
W -W A, P O LN A  30

t y o o d w i k  p o l i t y c z n o - s p o ł e c z n y

przynosi w numerze 46 (153)t
Eueenhisz Szyr — Plan 1947 r. będzie w y k o n a j. 
m . Gomułka Wiesław —  Współpraca PPR i PPS gwaran

cją dalszych zwycięstw.
J Kowalski —  Podziemi© baz maski.
Bolesław Dudziński —  Mocodawcy i słudzy.
Henryk Holland —  Nowa droga młodzieży.
Albert M altz — Nied-zida w dżungli.
Bronisław W iem ik — Spotkanie w Niemczech.
D. A. —  Przejrzyste cde.
Andre Simone —  W Belgii nadciąga kryzys.
Bruno Frei —  Miasto w ciemnościach.
Julian Tokarski —  Nasze zadania na wal.

----1 "* 11
Z tygodnia na tydzień. —  Z całego kraju. —  Wśród książek. —
Na widowni międzynarodowej. —  Przegląd tygodnia. Wolna 
Trybuna. — Z życia partii. — Sport tygodnia. —  Humor zagra

niczny.
3696-Z

3674-Kr

Każdy. Mo pragnie g m + t  « 3 ™ ,
NA GW IAZDKĘ, URODZINY LUB IMJEN ‘ R

może zakupić bon w najbliższym Oddziale PKO, §P
wręczyć obdarowanemu. A , . . 1 p v n  

Na podstawie tego bonu, każdy urząd _ pocztowy 1 ksliiążeczki 
do p £e kwotę, na jaką wy^a^iony j e s  bcn do J ^  
^łOYedrtościoiwei PKO obdarowanego, łub w bra«u 
oszczęd ■'. im5ę j nazwisko właściciela bonu.
M t m t a f iS S m b  udsfela«  O M M >  PKO Blałymstota, 
Bvdlcroszczv Gdyni Katowicach, Krakowie, Lublinie Łodzi, 

p S i , ;  Szczecinie, W arszawę i W rocław«.
KORZYSTAJCIE Z TEJ FORMY UPOMINKÓW  ^

„Wzmianka o przetarg«“
D yrekc ja  Polskiego M onopolu Tyton iow ego w  

W arszawie, u l. N ow y Ś w ia t 4 ogłosiła nieograniczo
n y  p rzetarg o fe rto w y  na w ykonan ie  w  I-szym  
k w a rta le  1948 r .  100.000.800 sztuk różnego rodza ju  
ka rto n o w ych  opakowań papierosowych.

Szczegółowe w a ru n k i p rzetargu zaw iera „M o n ito r 
P o lsk i"  N r  150 z dn ia  l t  g rudn ia  I04T r .  ^  K r

FAURYKA k a b l i i  w a l c o w n ia
M IEDZI „OŻARÓW“ K/WARSZAWY

1) Szefa buchalterii i finansów
2) Inż Mechanika główny mechanik)
3) t l .  Elektryka (Kier. £ ° * * g )  . 

Zgłoszenia przyjmuje Wydzia 3681.1̂ .'

Tłumaczenia! Podania! 
Z lecenia ! In fo rm a c je ! 

„ B I Z “
B iu ro

I  N  F O R M  A C Y J  N  o -
z l e c e n i o w e  

Sp.  Z ogr. odp. 
W arszawa, Chm ie lna 31. 
z a ła tw ia  szybko 1 tan io  
bez po trzeby p rzy jeż
dżania do W arszawy. 
In fo rm a c je  handlowe, 
adresowe itp . Z lecenia— 
odpisy doku jnen tów  — 
porady — zastępstwo w  

za ła tw ia n iu  spraw. 
Adres te leg r.: B IZW a r s z a w a .

8700 K r

R Y B Y
OLA

ŚWIATA PflAGY
Obniżka oen no święto

p o l e c a

C E N TR A LA  RYBNA
Oddział warszawski

ul. Grójecka 7 tel. 8-80-58
KofP ŻYWY Od 20 kq PO ri 240 *a

CENTRALA
R Y B N A
zawiadamia, śe przy ulicy

N O A K O W S K I E G O  10
(przy wejściu na bazar na Koszykach) 

został otwarty 
JESZCZE JEDEN SKLEP 

ZAOPATRZONY WE WSZYSTKIE
GATUNKI RYB. 3693,K r

’ 4 OGŁOSZENIA DROBNE ►
• ___ • m 4 rn

Świqłeczne paczki PCH
Rpnrezentacyjny Sklep Państwowego Prz^ny®111 Spożywczego 
S i e  -  Krakowski© P r z e d Ł ie  16/18 celem udostęp- 

^  • . 7er0kim 'masom konsumentów nabycia dobrego 1 ta. u egc 
fS o ś r e d n k )  wg jednolitych cen opartych na sciste] kał-

Każda z paczek zawiera.
4 8 'kg najprzedniejszej mątki, bakalie, kawę ziarntetą, konser-

y \  mn© artykuły k
Cena reklamowa zl l-000- Ła Pa^kę,
D okładny spis zaw artości paczki do obejrzenia na miejscu.

Przy sklepie pijalnia wina i  bar kawowy. 3704-Rr

wy

h a n d l o w e
brylanty -  biżuteria, 
zło to  — srebro — zegarki. 
Kupno -  sprzedaż. N ow y 
Ś w ia t « •  N ow ak.______ 589

k u t t r a  lisy na gw iazdką 
poleca^ ,OC C ASIO N -‘ W ar
szawa Chmielna 15. K u p u  -
i Pm v piżmowce, tchórze, 
lfsy^  surowe dobrze p ła c i
m y- _________________
AR YTM O M ETRY, m aszyny 

pisania, liczenia . K u p - 
ń 0 _  Sprzedaż. Mechamcz 
„e  warsztaty naprawy, 
ja n  Jaw orsk i, Warszawa, 
Chmielna 26, te l. 8“"s30-

620

elektryczne silniki, a- 
paraty. K upno —*■ rem on t 
„E le k tr y k “  C hm ie lna 10.

632

b e z p ł a t n i

OCENI, N A P R A W I. K U P I 
M A S ZY N Ę  DO L IC Z E N IA  
I  P IS A N IA  N A W E T ZE 

PSUTĄ, P O ŁA M A N Ą  
M E C H A N IK , Z Ł O T A  M

K O B IE R ZE C  C E R A T A  CHO 
D N IK I D Y W A N Y , w arsza
wa A l. Jerozo lim skie  65.

642

PRACA
f a b r y k a  E lek tro techn iez  
na pod Zarządem Pań
stw ow ym  zaangażuje na -  
tychm last: ru tynow anego
k ie ro w n ika  W ydz ia łu  Z b y 
tu  • 'fe r ty  pod „S przedaż" 
skh.a,.ć „G lo b " , W arszawa, 
Z ło ta  4. 638

ZGUBY
U N IE W A Ż N IA M  dowód o -
sobisty i  książeczką R K U  
“ a nazwisko K o ry tn ik  M i
k o ła j. 641
UNIEWAŻNIAM legityma 
d e  tymczasową PPH N r 
«205, Z ie liń sk i W łodzim ie rz 
Żyra rd ów  1-go M a ja  66-7^

RÓŻNE
CERO W NIA artystyez - 

na, garderoby, dyw anów . 
R etm ańczyk Jan iny , W i l 
cza I .  8M

1Zarząd Miejski w Krzyżu Wlkp. p. Piła
o g ła sza

konkurs na stanowisko

b u r m i s t r z a
Do podania należy dołączyć:

1. świadectwo obywatelstwa polskiego,
2. świadectwo ukończenia szkoły śred

niej.,
3. życiorys własnoręcznie napisany.
4. zaświadczenie pracy ze służby sa

morządowej przez okres co najmniej
3 lat.

Do stanowiska, burmistrza przywiązane 
są pobory wg grupy V II ze wszystkimi 
dodatkami, w myśl dekretu z dnia 19.X I. 
1946 roku o dostosowaniu uposażeń w 
Związkach Samorządu Terytorialnego do 
uposażeń pracowników państwowych.

Zgłoszenia należy nadsyłać pod adre
sem Zarząd Miejski (Sekretariat) w Krzy
żu Wlkp.

Termin wnoszenia podań upływa dnia
10.1.1948 r. .

3702 Kr

Ogłoszenie o przetargu Nr 58
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo

wych w Warszawie ogłasza przetarg nie
ograniczony na:

1) Roboty związane z rozbiórką pro
wizorycznego mostu nad kanałem 
żer a oskim linii Warszawa • Na
sielsk.

2) Wykonanie, Ii-e j serii robót przy bu 
dowie budynku Nr 32 i 34 na st, 
Warszawa - Praga z przeznacze
niem na warsztaty krawieckie.

Oiferty w zalakowanych kopertach nale
ży składać do godz. 12-ej dnia 30 grudnia j 
1947 r., do skrzynki ofertowej w Wydziale ‘ 
Drogowym, przy ul. Wileńskiej Nr 2/4, 
gdzie w godzinach urzędowych można 0- 
trzymać informacje oraz podkładki do 
składania o fert

3695-Kr

FABRYKA KABLI I WALCOW NIA  
M IEDZI „OŻARÓW“ K/WARSZAWY

Zatrudni od zaraz:
1) Szefa księgowości
2) Głównego magazyniera
3) Inż. Elektryka (na stanowisko Kie

rownika laboratorium)
4) Technika Elektryka (do biura fa

brykacji)
5 ) Technika Planowania i Statystyki.
6) 7-iu wykwalifikowanych tokarzy.
7) l-go wykwalifikowanego frezera.

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny.
3680-Kr



Str. 8 G Ł O S  L U D U Nr 347 (1092)

Polskie pouczenia ^Pewnei zamorskiej rozgłośni
czyli linia inysokiego napięcia Łódź—Śląsk

• _ _ _ _ . „„ -w- _ _ 1 ** ił AVI
W  p ią tek, 19 grudn ia , odbędzie się I z jednej p u li wygospodarować dla Ło 
oko licy  Łodz i pewna, zupełnie w y  dzi k ilk a  m egaw att dziennie.

U ruchom iono w szystkie  elem enty bu 
dowy. T ak ie j n iezw yk łe j u  nas budo
wy. Bo przed w ojną, ja k  trzeba było

jątkowa uroczystość. Na pozór n ic  ta 
kiego: ot, zostanie oddana do uży tku  
lin ia  wysokiego napięcia. W  istocie 
jednak jest to  dostateczny powód do 
bardzo niecodziennej uroczystości.

Dzie je te j l in i i  są takie .
Wiosną 1947 r . C en tra lny  Zarząd 

E nerge tyk i zakom un ikow ał prasie, 
że rząd postanow ił w  ty m  jeszcze ro 
ku zbudować lin ię  wysokiego napię
cia na przestrzeni Śląsk — Łódź. 
Dodano, że jest to pierwsza w  k ra ju  
l in ia  o napięciu  229.000 V o lt. Ze po 
raz pierw szy pode jm ujem y się b u 
dow y tego rodza ju  l in i i .  Że te rm in  
Jest bardzo k ró tk i.

Nasza prasa napisa ła  o ty m  dość 
szeroko i potem  zrob iło  się cicho. 
Cicho dla  te j p roste j ra c ji,  że w ie 
rzy liśm y, iż  polscy inżyn ie row ie  i  
polscy rob o tn icy  w yko na ją  p iln e  za
m ów ien ie rządowe w  te rm in ie , choć
by naw et by ło  trudne  i  n iezw ykłe .

W k ra ju , to n ikogo n ie  zdziw iło , 
ale zagranicą cisza ta  w yda ła  się ko 
muś podejrzana. W  pew nym  k ra ju , 
pewna popu larna skąd inąd rozgłośnia* 
radiowa, nadająca dużo au d yc ji po 
polsku, n ie  w ie rzy ła  w  zbudowanie 
tej l i n i i  wysokiego napięcia. Śledziła 
ta rozgłośnia z napiętą uwagą naszą 
pracę, ale niczego nie  wyśledziła . Po 
stanow iła  więc, że w szystko jest l i 
pą. Szanowna rozgłośnia n ie  . w y trz y 
m ała i, przypom n i a wszy o te j lin ii ,  
w y rzek ła  w  eter:

__ Ano, panowie, październ ik  ma
się ku  końcow i... Gdzież ta  wasza 
lin ia  wysokiego napięcia? Czekamy, 
ecekamy...

Teraz możemy tym  panom powie
dzieć: Doczekaliście się! To w praw 
dzie nie to samo, czegoście oczekiwa
li, ale... macie się czemu dziwić! W wa 
szym starym, cywilizowanym i... tech
nicznie zacofanym kra ju  nie ma ani 
jednej lin ii na 230 kV . Od kilkunastu  
la t w  waszym bogatym k ra ju  planują 
«budowanie takiej lin ii, ale dotąd jesz 
ona tych zamierzeń nie realizow ano.

Ł ód i stanowiła dotąd jakby „wyspę" 
energetyczną. M ia ła  swoją siłownię na 
80 tya. kilowatów i  dusiła się z braku  
prądu. Nie starczyło dla krosien, dla 
wrzecion, día mieszkań, dla k in  i  tea
trów. Rząd postanowił tedy połączyć 
Łódź ze Śląskiem. W praw dzie  i  tam  
nie prze lewa się, ale zawsze ła tw ie j

W szystkie elem enty bu do w li zosta- naszych energetyków. Tych, k t ó r y  
ły  wykonane w  k ra ju . To by ła  d la  się n ię  z lę k li, k tó rzy  zap ro jek tow a li tę

Na ringu—czy przy „zielonym stoliku“ ?
PZB uwzględnia protest „Warty“ —
PUWF i PW interweniuje

zbudować lin ię  o znacznie m nie jszym  
napięciu, szukano pro jektodaw ców  i  
w ykonaw ców  ty lk o  zagranicą: w  N iem  
czech, w  B e lg ii, we F rancji...

Teraz do budow y l in i i ,  ja k ie j nawet 
cudzoziemcy u  nas nie  budow ali, p rzy  
s tą p ili nasi in żyn ie row ie  i  technicy, 
nasi rob o tn icy  i  m ajstrow ie .

No i  m im o b ra k u  doświadczenia, 
zbudow ali!

.Na kon fe ren c ji prasowej w  CZE na
czelny dy re k to r, inż. Straszewski i  
dyr. techniczny, inż. Ła tour, opow ie- 
dzie li, że:

M iędzy Śląskiem  a Łodzią stanęło 
330 w ysokich  s ta low ych w ież, każda 
na 30 m e trów  wysoka. Odległość m ię 
dzy jedną a drugą w ynos i p raw ie  pó ł 
k ilom etra , w ieże dźw iga ją  o lb rzym i 
ciężar: waga w szystk ich  przewodów 
wynosi 1.100.000 k ilog ram ów . K o ro n 
kow a ko n s tru kc ja  s ta low a w ież n ie  
przekracza 7— 12 ton. Każda w ieża za
opatrzona je s t w  piorunochron. Na 
d ług ich  trz y m e tro w y c h  łańcuchach 
izo la to row ych zw isa lin a  przewodo
w a o p rze k ro ju  483 m ilim e try  kw adra  
towe. L in ia  ta m a stalowe grube „ser 
ce“ , w oko ło  którego biegną zwoje a lu  
m in iow ego d ru tu .

w ie lu  naszych fa b ry k  nie lada robota, 
daw n ie j tego u nas nie robiono.

M ontaż p ierwsze j w ieży rozpoczęto 
4 k w ie tn ia  1947 r . A  w  nocy z 29 na 
30 listopada tegoż 1947 r., a w ięc po 
u p ływ ie  niespełna 7 m iesięcy
lin ia  oddana została pod na
pięcie. Od te j nocy trw a ł okres p rób
ny. Do no rm a lne j eksp loatac ji lin ia  
zostanie oddana podczas p ią tkow e j u - 
roczystości. A le  łodzianie, sami nie 
wiedząc ja k  to  się stało, od przeszło 
dwóch tygodn i nie odczuwają już  
b ra ku  energ ii. Skończyły się w  fa 
brykach  nieznośne postoje z b raku  
prądu. Jest św ia tło  w  domach, na u - 
licach, w  k inach  i  teatrach. L in ia  w y 
kazała w ięc ju ż  w  okresie próbnym , 
ile  jest w a rta . A  propos w artości. O - 
bliczono, że lin ia  kosztowała aku ra t 
ty le , ile  m og łyby wynosić s tra ty  na
szego gospodarstwa narodowego w  
w ypadku, gdyby łó dzk i okręg prze
m ysłow y pozostał na 3— 4 tygodnie 
bez prądu. Szkoda, że n ik t  jeszcze nie 
ob liczy ł, ile  k ra j.z y s k a ł dz ięk i tem u, 
że budowa trw a ła  ta k  k ró tk o  oraz o 
ile  drożej w ypad łaby, gdyby przy ję to  
na jkorzystn ie jszą z o fe rt zagranicz 
nych, k tó ra  op iewała na te rm in  
n a jm n ie j dw u le tn i.

Przede w szystk im  jest to zasługą

śm ia łą budowę. A  następnie w yko 
nawców. Na p ierw szym  m ie jscu jest 
tu ta j „Mostostal“. Ten sam, k tó ry  
zbudował most Poniatowskiego w  
W arszawie. Teraz nauczył się budo
wać lin ie  wysokiego napięcia le p ie j i  
prędzej od Francuzów. Następnie 
jes t to  zasługa inżynierów i  robotni
ków  licznych  fa b ry k  k o n s tru k c ji sta
low ych, fa b ry k  k a b li i  izo lac ji, wresz
cie zasługa tych, k tó rzy  zmontowali 
przewód na trasie , przede w szystk im  
Państwowego B udow n ic tw a E le k  
trycznego.

T rudno  dopraw dy w ym ien ić  wszyst 
k ie  zakłady, ja k ie  p rzy łoży ły  rękę do 
u ra tow ania  przem ysłu łódzkiego od 
„g łodu  energetycznego“ . B y ło  ich 
sporo. I  p racu jący w  n ich  ludzie, ro 
bo tn icy  i  m a js trow ie , inżyn ie row ie
kon s tru k to rzy  zdaw a li sobie z PUne 
go, szturm owego cha rakte ru  zamó
w ień  dla  l in i i  wysokiego napięcia 
Śląsk —  Łódź. Ludzie  c i w iedza. że 
za ro k  ta  sama lin ia  będzie przeciąg
n ię ta  do W arszawy, a w  dalszej p rzy 
szłości da le j na północ od W -w y  — k u  
W ybrzeżu i  na po łudnie od Śląska k u  
granicom  Czechosłowacji. W iedzie li, 

co | że są w spó łtw órcam i nowego systemu 
energetycznego w  Polsce. Lu dz i tych  

ogarnęła lin ia  wysokiego napięcia 
m oralnego, k tó rą  pospolicie nazywa
m y entuzjazm em  pracy w  Polsce L u 

dowej.
Słowem, w  te j n iezw yk łe j budow ie 

wszystko by ło  „po raz pierwszy w  
naszych dziejach. I  by ło  ty le  nowych 
elem entów, ja k ic h  zupełnie nie zna
ją  w  ow ym  zam orskim  k ra ju  europej 
skim , z k tórego codziennie przema
w ia ją  do nas przez.;radio w praw dzie  

polskim języku ale całkiem obco.
W

Delegaci młodzieży demokratycznej naZjazd Z. W. M., po tjeśd 
dziU’ waźnieiszrośrodki przemysłowe Polski. Delegacja w rozmowie ł  Hakną 
lAnińska ( członek ZWM  — bierze udział w IV  wyścigu pracy, osiągnęła, 

c normu pracuje na 6 krosnach u Scheiblera i  Grohmana w Łodzi) 
(ma 18 lat). Od lewej: Szewiel Grigori, Iwanow N „ Lipińska Salina. Czerni

com Wsiewołed.

E pilog meczu „G rochów “ — „W a r
ta “  po toczył się ta k  —  ja k  p rzypu
szczaliśmy. N iestety, in teres k lubow y 
przeważy! nad w zg lędam i spo rtow ym i 
i  etycznym i.

.W arta“ , po odrzuceniu pro testu  po 
przegranym  meczu z „G rochow em “ 
(7:9), odwoła ła  się do Zarządu IZ B .  
Ten ostatn i, mocno „naszpikow any 
am b ic ją  loka lną  i... w p ły w a m i „W a r
ty “  (5 osób w  zarządzie PZB —  to 
„w a rc ia rze “ ), uzna ł pro test i  z w e ry fi
kow ał zawody w  stosunku 3:8, uważa
jąc, że w  w alce w  w . c iężk ie j K lim e c - 
k i  pokonał Arehaekiego. W  konsekwen 
c ji tego, PZB w ys ła ł do k ie row n ic tw a  
„G rochow a“  depeszę, zaw iadam iającą 
o powyższym  fakc ie  i  wyznaczaj ącą na 
dzień 21 bm.
„G rochow a“  z „ --------

Wobec powyższego „G rochów “ od
w o ła ł się z ko le i do Państwowego U - 
rzędu W F i  PW , prosząc o rozpatrze
nie całej sprawy. PUW F i  PW  po za
poznaniu się z całą tą  h is to rią , zaw ia
dom ił te legra ficzn ie  PZB, że uznanie 
protestu i  w e ry fik a c ja  zawodów w  sto 
sunku 8:8 n ie  mogą być uznane za 
ostateczne. A by  sprawę tę wyjaśnić , 
został wezwany z Poznania przedsta
w ic ie l PZB, k tó ry  m a przyw ieźć k a r 
ty  punktow e z ostatn iej w a lk i w  w. 
ciężkiej.

Cała ta h is to ria , mocno dyskredytu 
jąca PZB i  n ie  przynosząca zaszczytu 
„W arc ie “ , zostanie w ięc de fin ityw n ie  
za ła tw iona i  w yjaśn iona przez na jw yż  
sze czynn ik i sportowe. M am y wraże
nie, że w  ty m  w ypadku  nie wygra 
„z ie lony s to lik “  —  ale ring.

Na ja k ie j podstaw ie „W arta “  złoży
ła  protest? O tóż jedna z k a r t  pu nk to 
w ych  w  walce w  w . c iężkie j by ła  ja 
koby w ype łn iona nie form aln ie . Na 
czjrni polegała ta  nieformalność? W 
I I I  rundzie  stan punk tow y b y ł ob li
czony z pewną poprawką. W yn ik  jed 
nak ostateczny i  decyzja była  jasna: 
59 pk t. : 59 pkt. i w a lka  określona ja 
ko rem isowa. . „ „ „  „ łn _

P aragra f 38 Regu lam inu P ZB  gło 
si, że decyzja ostateczna sędziego 
punktow ego n ie  może być zm ieniana. 
Jasne jest, że m a się tu  na  m y ś li decy

zję ostateczną—  a ta  popraw iana an i 
zm ieniana n ie  by ła . N ic  na tom iast re 
gu lam in  n ie  m ów i, że n ie  w o lno  odda
wać k a r t  punktow ych, w  k tó rych  
stan pu n k to w y  w  poszczególnych ru n  
dach będzie m ia ł jak ieś pop raw k i. 
Jeżeli sum owanie pu nk tów  n ie  zga
dza się —  k a rta  jest rzeczyw iście 
wypełn iona n ie form a ln ie . Tego w y 
padku jednak w  ty m  meczu nie b y 
ło.

»Cudze chwalicie — swego nie zn ac ie ...«
Czy wiesz, że olei rafinowany nin ustępuje w jakości oliwie zagraniczne',?

TSEA W f* N O W Y
(PU ŁA W SK A  39)

Abstrachująe od wszystk ich wzglę
dów  fo rm a lnych  w  te j sprawie, m u 
sim y spojrzeć na te h is to rie  z d rug ie j
strony k u rtyn y . P rotest rozp a try 
w a ła  w  W arszawie kom isja, złożona 
z przedstaw icie la PZB, prezesa 

K«e i  w y z i i s e z a j c ^ c ł W O Z B  ob. Prendowskiego i  przewód 
rewanżowe spotkanie raczącego WSS W OZB ob. P łew ick ie  
W artą “  w  Poznaniu. I go. C i dw a j ostatni, doskonali sę- 

‘ ' dziow ie p u n k to w i i w y b itn i działacze
w  sporcie p ięściarskim , znani zresz
tą ze swej uczciwości i  bezstronno
ści _protest od rzuc ili, n ie  zna jdu
jąc  żadnych uchybień form alnych. 
PZB swoją jednak decyzją dyskre
dy tu je  zdanie tych  lu d z i bo in te
res „W a rty “  jest ważnie jszy od p raw  
dziw e j a m b ic ji i  e ty k i sportowej.

Mecz odbył się 14 bm., k iedy  by ł 
protest rozpa tryw any w  Poznaniu _ i  
ja k  b łyskaw iczną drogą wszystko się 
toczyło. Skoro osta tn i kom un ika t 
P ZB  z dn. 15 bm. ju ż  wyznacza mecz 
„G rochów “  — „W a rta “  w  Poznaniu, 
podając miejsce, skład sędziów itd.? 
Sprawa b y ła  Więc już  z góry przesą
dzona, na korzyść „W a rty “ . A  to nie 
ładnie. Prezes PZB —  jest człon
k iem  „W a rty “ , podobnie ja k  dwóch 
wiceprezesów. S to lik  m ia ł więc 
przewagę nad ring iem  — ale smacz
ne to nie jest.

Zupe łn ie  ob iektyw n ie  stw ierdza
m y, że w y n ik  meczu pow in ien 
brzm ieć 8:8 (takie  jest nasze zdanie). 
N ie znaczy to byna jm n ie j, że protest 
należało uwzględnić. W prost prze
ciwnie. N ie pierwszy i  nie osta tn i 
raz zdarzają się w  punk tow an iu  o- 
m y łk i. W  ty m  w ypadku  om yłka ta 
by ła  p raw ie  że nieisto tna. D latego 
z całą stanowczością m usim y potępić 
Stanowisko „W a rty “ , ale z jeszcze 
w iększą surowością odnieść się trze
ba da PZB, wprowadzającego w  tym  
w ypadku  niezdrową i  niesportową at 
mosferę.

OD SOBOTY C O D ZIE N N IE  o gods. 13.80 
N IE D Z IE L E  I  Ś W IĘ T A  gods. IS i  18.30
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Kasa Teatru csynna od gods. 11 do 14 i  od 16. Przedsprzedaż w  kasie 

teatru i  w  ’ firm ie IM P E T  (A l. Sikorskiego 18) od 9 do 18. Po przed
stawieniu specjalne autobusy odwożą publiczność na Żoliborz i Pragę.
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Przed meczem 
Polska-Wągry

PZB ustalił już skład naszej repre
zen tacji p ięściarskie j, k tó ra  w  dn iu 
28 bm . rozegra mecz z reprezentacją 
Węgier. W  w . muszej w ys tąp i Gu
mowski ( „G ry f“  Toruń), w  w . kogu
c ie j —  Bazarnik („B a to ry “  Chorzów), 
w  w. p ió rko w e j —  Antkiewicz (M KS 
Gdańsk), “w w. le k k ie j —  R a d e m a - 
cher ( „Z ry w “  Świętochłow ice), w  w. 
pó łśredn ie j — Chychla („Gedania' 
Gdańsk), w  w . średniej —  Kolczyń
ski („G rochów “ ), w  w . pó łc iężkie j — 
Szymura („W a rta “ ) i  w  w. c iężk ie j— 
Kiimecki („W a rta “ ).

Szorstka szczerość pułkownika nie poszła w  smak 
m inistrow i. U siłow ał przetłumaczyć jego słowa na 
skomplikowany język doświadczonego polityka. Cho
dziło mu rzekomo jedynie o to, aby nie obarczać brze
mieniem władzy ludzi nie przyzwyczajonych do pono
szenia odpowiedzialności za losy kraju.

Pułkownik, dowiedziawszy się niespodzianie, że 
jestem nie Anglikiem , ale wojennym koresponden
tem radzieckim, starał się naprawić swoją niezręcz
ność. A le właśnie w tedy zatrzasnęły się drzw iczki 
samolotu, zawarczały m otory i  samolot wystarto
wał, trzęsąc nas i  podrzucając jak piłkę. Gdy by
liśmy już w  powietrzu, pułkownik znów przychylił 
się do mnie i  15 m inut wrzeszcząc aż do chrypki, 
prosił, abym go źle nie rozumiał.

Sytuacja w  Brukseli była rzeczywiście naprężo
na. Kraj był rozczłonkowany nie ty lko  z punktu 
■widzenia politycznego, ale i narodowego. Cztery 
lata niemieckiego panowania wzmogło antagonizm 
między mieszkańcami północy i północo-wschodu < 
Flamandczykami, mówiącymi dialektem zbliżonym 
do niemieckiego i  W allonam i z południa i południo
wego - wschodu, mówiącymi językiem francuskim. 
Pierwszych Niemcy popierali, podnieśli ich do ka
tegorii „A ry jczyków ", drugich — gnębili, zagrażając 
im odebraniem niezależności, przez wcielenie ich 
do Francji, pozostającej pod rządami V ichy, (tego 
żądali zupełnie otwarcie francuscy faszyści). Maleń
kie państewko dwujęzyczne i dwunarodowe rozła
ziło się w  „szwach".

Rodzina królewska, która niegdyś usiłowała odgry
wać rolę sklepienia łączącego dwa narody, również 
była rozbita. K ró l Leopold .który nie ta ił swoich pro
niemieckich sympatii (jego matka była N iem ką), 
podczas wojny stanął otwarcie po stronie Niemiec. 
Brat jego Karol, wychowany w  A nglii, absolwent 
angielskiej szkoły morskiej, szczerze wypowiadał 
*ię po stronie Londynu.

Rozłam w  rodzinie królewskiej by ł ty lko  odbi
ciem o wiele poważniejszego, głębokiego rozbicia 
w  gospodarce, kulturze i  polityce Belgii. To rozbi
cie przebiegało pionowo od góry do dołu. Koncern 
między proniemieckim i i  proangielskim i elementami 
finansowo - przemysłowy „Société Generale w  mniej
szym lub większym stopniu sprawujący kontrolę nad
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60% belgijskiego przemysłu i handlu, opierał się na 
kapitale angielskim. D rugi koncern „Banque de 
Bruxelle“  kierujący losem pozostałych 4 0 / 0 belgij
skiej gospodarki i  handlu, rozporządzał zakładowym 
kapitałem niemieckim. Swoją oczywistą niższość 
pod względem władania przemysłem, finansami 
i  handlem, Niemcy zdołali powetować sobie w  tró j- 
nasób, pełnym panowaniem w dziedzinie wsi • 
obszarnicy, często powiązani z Niemcami węzłami 
rodzinnymi, a stanowiącymi sferę, z której w yw odzili 
się oficerow ie i wyżsi urzędnicy — b y li całkowicie po 
stronie Niemiec.

W kroczenie do Belgii wojsk angielskich, które, 
nawiasem mówiąc, rozpoczęły od sprowadzenia księ 
cia Karola i  mianowania go regentem, mocno na
ruszyło istniejącą do wybuchu wojny względną rów 
nowagę sił proangielskich i  proniemieckich. Anglicy 
zdecydowanie zaczęli majoryzować przemysł i han
del. Proangielski, a raczej angielski koncern „So
ciété Generale" stał się nieomal wszechwładnym pa
nem ekonomicznego życia kraju, mimo, że „chw i
low o" A nglicy pozostawiali sobie niepodzielne pa
nowanie w  Kongo Belgijskim.

Elementy proniemieckie straciły poprzednią bazę, 
ale tym  niemniej szukały nowego oparcia bądź to  we
wnątrz kraju, bądź też za granicą. „Banque de Bruxel
le " po wkroczeniu A liantów  rozpoczął wydawanie ga- 

„demokratycznej orientacji“ . Stojące poza nim
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takty z politycznie bliskim i sobie partiam i we Francji, 
ale te w ysiłk i spełzły na niczym. W tedy niedawni ger- 
manofile przeszli na stronę Anglików, pragnąc żarli
wością w  nowej służbie okupić dawne grzechy.

W  jednolitym chórze śpiewającym hymny pochwal
ne na cześć A nglii ■— brzm iał dysonansem jedynie nie
zależny i  wolny głos demokratycznych organizacji ludo
wych, które wzmocniły się i rozw inęły w  czasie w al
k i z najeźdźcą, które czerpały natchnienie z bohater
skich walk ludu radzieckiego. I największą troską no
wego rządu, k tó ry  zjechał wraz z armią brytyjską by
ło zagłuszenie, zdławienie tego niezależnego głosu. Ka
to lick i rząd, któ ry potępił 2 września 1944 roku apel 
Narodowego Kom itetu Oporu wzywający do w alki 
przeciw Niemcom (zresztą nazajutrz po sukcesie pa
triotów  belgijskich rząd zmienił opinię), rozpoczął 
kampanię przeciw niezależnym organizacjom patrio
tycznym i ich zbrojnemu ramieniu — partyzantom. 
Rząd zdecydował przędz wszystkim rozbroić patrio
tów, aby tym  swobodniej przeprowadzać swój reak
cyjny program — zmniejszania praw i  wolności ludo
wych. Partyzanci odm ówili złożenia broni. Niemcy 
w owym czasie siedzieli jeszcze tuż, tuż na kana
Leopolda. . .

Kontrofensywa niemiecka pod Ardenami ba 
szybko miała dowieść, jak dalece partyzanci m ieli ra
cję. Dowództwo alianckie zmuszone było szybko zao
patrzyć partyzantów w  dodatkową broń i wysłać na 
front. Komuniści, którzy słusznie uważali się za ośro

dek Ruchu Oporu, tym  razem też stanęli w pierwszych 
szeregach. Na pierwszy apel poszli bić Niemców.

W  okresie mego powrotu do Belgii sytuacja stawa
ła się coraz to poważniejsza. Rząd kolportował pro
wokacyjne plotki, jakoby partyzanci przygotowywali 
zbrojne powstanie. Premier Pierre C ott rozporządzał w 
tej akcji kłamstwa i  insynuacji całym aparatem potężnej 
angielskiej propagandy. Dowództwo alianckie zapo
wiedziało, aby oficerowie nie wychodzili bez broni na 
ulicę, dając tym  do zrozumienia, że powstanie ma być 
skierowane właśnie przeciwko Sojusznikom. O ficero
wie zawodowi, zwłaszcza ci spośród nich, dla których 
wojna była jeszcze jedną odmianą sportu zarzucali bel
gijskim patriotom niewdzięczność. N iektórzy już nawet 
proponowali, aby skończyć z rozruchami i zrobić 
porządek. O ficerowie rekrutujący się z inteligencji 
technicznej i jak powiedzieliśmy na początku — bar
dziej demokratycznie nastrojeni, potępia i ingej encję 
angielskiej arm ii w  wewnętrzne sp.awy i eigii.

W ojska angielskie nadciągały do Brukseli. Czołg owa 
brygada rozbiła obóz na południowym przedmieściu 
stolicy. W ojska garnizonowe stopniowo przechodziły 
w  stan pogotowia bojowego. Anglicy przygotowywa
li  się do wojny ze swymi wczorajszymi sprzymierzeń
cami zupełnie poważnie i „fachowo". Sztabowcy nie 
decydowali się jednak uprzedzić żołnierzy o tej akcji. 
Zresztą nie ty lko  żołnierzom, ale i  w ielu oficerom nie 
szła w  smak rola policjantów. W yraża li oni głośno 
swoje niezadowolenie. Opowiadano mi nawet o wrze
niu, jakie ma miejsce w poszczególnych oddziałach. W  
brygadzie czołgowej żołnierze przebąkiwali o nie w y
konaniu rozkazu w wypadku, gdyby ich posłano do 
w alki ulicznej. Oficerowie zmuszeni b y li ręczyć słowem 
honoru, że nie dojdzie do użycia broni. Doprowadziło 
to  do swoistego układu, na mocy którego oficerowie 
zobowiązali się nie dawać tego rozkazu, aby żołnie
rzy nie zmuszać do niesubordynacji.

Tego pcjfhmurnego dnia, w  którym  belgijscy pa- 
trioc i wyszli na ulicę, Bruksela była dziwnie cicha 
i  spokojna. Demonstranci posuwali się wolno, usta
w ieni w  długi szereg — jak gdyby szli za trumną. Z  
rzadka rozlegały się okrzyki, ospale podchwytywa
ne przez tłum.

(d. c. n.)
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